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Pismo urzędu zosta-
ło opublikowane w me-
diach społecznościowych 
i wywołało ogromne po-
ruszenie. Jest to wezwa-
nie do złożenia wyja-

śnień, wysłane w ramach 
czynności sprawdzają-
cych. Uzyskaliśmy po-
twierdzenie, że jest ono 
autentyczne. Skarbówka 
informuje w nim, że ma 
dowody na niezgłoszone 
przejazdy auta. Dane po-
zyskała z Automatyczne-
go Systemu Rozpozna-
wania Numerów Reje-
stracyjnych (ANPRS).

Fiskus wykorzystuje 
ten system już od grud-
nia 2017 r. Wymyśliły go 
administracje podatko-
we Litwy, Łotwy i Esto-
nii, a Polska przystąpiła 
do zawartego przez nie 
porozumienia. Dzięki 
temu Krajowa Admini-
stracja Skarbowa może 
zidentyfi kować numer 
rejestracyjny pojazdu 
w punkcie kontrolnym 
i wykorzystać uzyskaną 
informację w ewentual-
nej kontroli lub czynno-
ściach sprawdzających.

Już w maju 2018 r., 
w odpowiedzi na pyta-

nie DGP, biuro prasowe 
KAS potwierdziło, że 
ANPRS jest wykorzysty-
wany do „pozyskiwania 
materiału dowodowego 
na potrzeby postępo-
wań celnych, podatko-
wych i czynności docho-
dzeniowo-śledczych”. 
Tak robi właśnie urząd 
z Krakowa.

Przejazdy autem, 
o których nie wie skar-
bówka, mogą koszto-
wać przedsiębiorcę 
równowartość połowy 
VAT. Zasadą jest bo-
wiem odliczanie tyl-
ko 50 proc. VAT nali-
czonego z faktur doku-
mentujących wydatki 
związane z nabyciem, 
eksploatacją i używa-
niem auta osobowego. 
Chcąc odliczać cały VAT, 
przedsiębiorca musi 
prowadzić ewiden-
cję przebiegu pojazdu, 
opracować szczegóło-
wy regulamin użytko-
wania auta i zgłosić po-

jazd w urzędzie skarbo-
wym na druku VAT-26. 
W ewidencji trzeba po-
dać m.in. szczegóły każ-
dego przejazdu, w tym 
opis trasy i liczbę prze-
jechanych kilometrów.

Z pisma krakowskie-
go urzędu skarbowego 
wynika, że ewidencja, 
którą prowadził przed-
siębiorca, może się 
okazać niewiarygod-
na. System ANPRS za-
rejestrował przejazdy 
auta w dniach, których 
przedsiębiorca nie ujął 
w ewidencji. To grozi 
zarzutem nierzetelno-
ści ksiąg podatkowych 
i koniecznością oddania 
połowy VAT.

Co więcej, z pisma 
krakowskiego US nie 
wynika, aby był to poje-
dynczy niezewidencjo-
nowany przejazd. Listę 
takich przypadków uję-
to w odrębnym załączni-
ku. Fiskus najprawdopo-
dobniej przekazał w nim 

zestawienie dat, godzin 
i lokalizacji odczytów. 
Wezwał przedsiębiorcę 
do złożenia wyjaśnień 
w terminie siedmiu dni.

Po opublikowaniu pi-
sma komentujący po-
dzielili się na dwa obo-
zy. Jedni twierdzą, że 
to dowód masowej in-
wigilacji obywateli (nie 
tylko przedsiębiorców), 
bo fiskus, żeby wyła-
pać nieprawidłowości, 
musi śledzić przejazdy 
wszystkich obywateli. 
Inni wskazują, że musi 
on mieć narzędzia do 
kontroli, nie może ufać 
podatnikom wyłącz-
nie na słowo. System 
ANPRS jest w tym bar-
dzo przydatny. ©℗ B2

 podatki  Jeden 
z krakowskich 
urzędów 
skarbowych odkrył, 
że podatnik jeździ 
fi rmowym autem 
również w dniach, 
o których nie 
poinformował 
skarbówki. Jeśli 
podejrzenia urzędu 
się potwierdzą, 
to przedsiębiorca 
będzie musiał 
oddać połowę 
odliczonego VAT

Fiskus zagląda przez kamery 
drogowe do fi rmowych aut

 kijów 
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Projekt ustawy o Ukra-
ińskim Panteonie Na-
rodowym błyskawicz-
nie przeszedł we wtorek 
przez parlamentarną 
komisję kultury. Nie-
oficjalnie mówi się, 
że przepisy mogą zo-
stać uchwalone jeszcze 
w tym tygodniu. Wersja 
ustawy, którą wniósł do 
Rady Najwyższej pre-
zydent Wołodymyr Ze-
łenski, przewiduje upa-
miętnienie w panteonie 
przywódców różnych 
ukraińskich struktur 
państwowych oraz do-
wódców, w tym dowód-
ców Ukraińskiej Ar-
mii Powstańczej.

Ostateczną decyzję 
o pochówkach będzie 
podejmował parlament, 
ale już teraz nasze źró-
dło w Kijowie mówi, że 
wśród uczczonych znaj-
dzie się zapewne Ro-
man Szuchewycz, do-
wódca UPA, który po-
nosi odpowiedzialność 
za zbrodnię wołyńską. 
Projekt ustawy wywo-
łał kolejną falę nega-
tywnych reakcji w Pol-
sce. – Nie wolno stawiać 
na panteonie tych, któ-
rzy niszczą współpracę 
europejską – powiedział 
w Polsat News wicepre-
mier Władysław Kosi-
niak-Kamysz. Obecna 
odsłona historycznego 
konfl iktu z Ukrainą trwa 
od maja, odkąd Zełenski 
nadał imię „Bohaterów 
UPA” jednostce sił spe-
cjalnych. ©℗ A8
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Niemal połowa z nas uważa zarobki 
medyków za zbyt wysokie – wynika 
z sondażu DGP. Co jeszcze mówią Polacy?  A4

Nowy, państwowy e-dziennik dla 
szkół budzi kontrowersje. Czy warto 
wydawać 190 mln zł właśnie na to?  B1

Więcej 
niż gazeta!
Skanuj 
kod!
DGP.pl

Publiczne podważanie wiary-
godności dr. Emila Jędrzejew-

skiego tylko dlatego, że nie 
chciał składać zeznań 
bez obecności prawnika, 
jest niedopuszczalne, 
abstrahując już zupeł-
nie od tego, jakiej jako-
ści i wiarygodności 
są przekazane 
przez niego in-
formacje B6

Nie możemy zakładać, 
że przez najbliższe 

20 lat będziemy 
produko-
wać ten sam 
sprzęt. Musi-
my reagować 
na zmieniające 
się działa-
nia prze-
ciwnika

A5

Wdrażana od 8 lipca ustawa 
o PIP może się okazać

dla niektórych osób rozczarowa-
niem, szczególnie 
dla tych, które 
będą oczekiwały 
błyskawicznej in-
terwencji inspek-
cji w ich sprawie. 
Takie postę-
powania 
będą trwały 
długo B10

 dariusz pluta 
 adwokat, wspólnik w kancelarii małecki, 
 pluta, dorywalski, wiegner 
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Ukraina 
krok bliżej 
do panteonu. 
Co z UPA?
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Z
agadnienia, które dotychczas były domeną specjalistycznych portali, 
właśnie zeszły pod strzechy. Skala społecznego oburzenia wokół 
kolejnych rewelacji na temat lekarza Dawida Kacprzyka jest tak 
duża, że wielu nawet stawia tezę, iż wiodącym tematem najbliższej 
kampanii wyborczej w 2027 r. będzie właśnie ochrona zdrowia.

Po pierwsze, za takim rozwojem sytuacji przemawiałyby potężne emocje. 
Czytelność afery, którą da się wpisać w prosty schemat: przekręciarskie elity 
i poszkodowany lud, rodzi powszechne przekonanie, że temat nie spadnie 
z czołówek jeszcze długo. Po drugie, kryzys w ochronie zdrowia zaczął się 
na długo przed sprawą Szpitala Południowego w Warszawie. Koalicja Oby-
watelska w kampanii zapowiedziała wśród 100 konkretów także poprawę 
w obszarze zdrowia, ale obóz premiera Donalda Tuska poniósł w tej mierze 
spektakularne porażki. Po trzecie wreszcie, Polacy, na długo zanim poznali 
nazwisko Dawida Kacprzyka, wskazywali ochronę zdrowia jako obszar, który 
powinien być priorytetem do naprawy przez decydentów.

Czy wobec powyższych argumentów cokolwiek przemawia za tezą prze-
ciwną? Że jednak wcale nikt nie będzie się bił na pomysły o lepsze funk-
cjonowanie szpitali i przychodni? Owszem. Sam fakt, że ochrona zdrowia 
niedomaga, nie wystarcza, żeby automatycznie stała się wiodącym tema-
tem następnej kampanii wyborczej. Logika politycznego sporu zakłada 
bowiem, że temat staje się publicznie atrakcyjny, jeśli mamy do czynienia 
z różnymi odpowiedziami na ten sam problem. Tymczasem w polskiej de-
bacie o zdrowiu dużo energii wkładamy w diagnozę, ale nie podąża za tym 
wachlarz rozwiązań. Afera w Szpitalu Południowym w tej logice niewiele 
zmienia. Pomysłami, które się pojawiły, są likwidacja kominów płacowych 
lekarzy i upublicznienie ich umów oraz zarobków. Jak na skalę kryzysu po-
litycznego, z jakim mamy do czynienia wskutek ujawnionych patologii, 
należy przyznać, że to niewiele.

Dlaczego tak się dzieje? Odpowiedź jest prosta. Po pierwsze, nie ma żadnej 
cudownej recepty na naprawę systemu ochrony zdrowia, a rozwiązania, 
które znajdujemy pod ręką i może nawet do pewnego stopnia mogłyby 
pomóc, wzbudzają opór albo środowiska medycznego, albo społeczeństwa. 
Przecież z dużymi wahaniami otwierano kolejne kierunki lekarskie – oba-
wiano się wpuszczenia na rynek słabo przygotowanych lekarzy, czym na-
turalnie straszyli sami lekarze. Po drugie, nie ma powszechnej zgody co 
do tego, żeby importować zagranicznych lekarzy, bo pojawia się argument, 
że często nie znają języka polskiego wystarczająco dobrze. Po trzecie, przy-
cięcie zarobków lekarzy w publicznej ochronie zdrowia grozi ich odpły-
wem do sektora prywatnego. Takie same konsekwencje może mieć wymóg 
wyboru jednego z dwóch obszarów walutowych, w których lekarze dziś 
równolegle funkcjonują, czyli sektora prywatnego i publicznego.

Politycy są tego wszystkiego świadomi. Wiedzą, że ruszanie czegokol-
wiek w tej piramidzie jest wysoce ryzykowne, dlatego na wszelki wypadek, 
żeby się nie przewrócić, wolą od razu się położyć. Chciałoby się powiedzieć, 
że kryzys w ochronie zdrowia jest zbyt duży, żeby go politycznie zmarno-
wać. Niestety wiele wskazuje na to, że to tylko pobożne życzenia opinii pu-
blicznej. Jeśli w kampanii pojawią się wątki zdrowotne, to będą one z dużym 
prawdopodobieństwem skoncentrowane na podważeniu wiarygodności po-
litycznych rywali, a nie na propozycjach rozwiązań systemowych.  ©℗

Oburzenie lepsze niż reformy

Paweł  
Musiałek 

politolog,  

prezes Klubu  

Jagiellońskiego

Skarbówka śledzi, dokąd jedziemy

A
NPRS to skrót od Automatycznego Systemu Rozpo-
znawania Numerów Rejestracyjnych. Burza wybu-
chła teraz, choć już w 2017 r. skarbówka informo-
wała, że z niego korzysta. Wskazała też, po co to robi 
– by zbierać informacje „niezbędne do zwalczania 

przemytu towarów oraz zapobiegać oszustwom podatkowym 
i uchylaniu się od opodatkowania”. Wtedy kojarzono to z prze-
stępstwami międzynarodowymi i podatkowymi (karuzele VAT-
-owskie). Teraz okazało się, że za pomocą ANPRS fiskus kontro-
luje też polskich przedsiębiorców, także tych najmniejszych.

Zaskoczenie budzi nie tyle sama kontrola. Bo jak inaczej 
sprawdzić, czy podatnik rzeczywiście korzysta z auta wyłącznie 
do celów biznesowych? Powodem oburzenia jest to, że aby wy-
łapać nieuczciwych podatników, fiskus musi śledzić wszystkie 
przejazdy, również obywateli, którzy nie odliczają VAT. Niewy-
kluczone, że chodzi nie tylko o podatek od samochodowych wy-
datków. Wyobraźnia podpowiada przejazdy, o których niektórzy 
woleliby nie chwalić się żonie lub mężowi.

Oburzenie jest uzasadnione, bo w grę wchodzą RODO oraz 
– jak zauważa doradca podatkowy Joanna Rudzka – zasada pro-
porcjonalności wynikająca z Konstytucji RP i prawa UE. Pytanie 
zatem: kto uczyni krok dalej i opierając się na tej zasadzie, pozwie 
państwo? Samo oburzenie, nawet słuszne, jest już spóźnione 
i brzmi dziś naiwnie. Skarbówka dysponuje narzędziami, o któ-
rych jeszcze kilkanaście lat temu nikomu się nie śniło, i ma 
wgląd do rozmaitych baz, nie tylko podatkowych. Sama również 
chętnie wymienia się informacjami, np. z ZUS i KRUS. Gotowa 
jest udostępnić je nawet Państwowej Inspekcji Ochrony Roślin 
i Nasiennictwa, o czym pisał dziennikarz DGP Mariusz Szulc.

Tak się złożyło, że ANPRS, którym pod koniec 2022 r. po-
chwaliła się Komenda Stołeczna Policji, został sfinansowany 
w 85 proc. z Norweskiego Mechanizmu Finansowego. Norwegia 
słynie nie tylko z jawności (zwłaszcza zarobków), ale też z inwi-
gilacji obywateli. Pewien czas temu krążyła opowieść o męż-
czyźnie, do którego tamtejsze służby zwróciły się z pytaniem, 
czy nie kupuje on zbyt dużo alkoholu.

Powoli zbliżamy się do tego modelu, nie tylko za norweskie 
pieniądze. „Życie człowieka w PRL, poza jednostkami na obser-
wacji, było bez porównania bardziej anonimowe i wolne od czuj-
nego wzroku Wielkiego Brata” – stwierdził adwokat Mateusz 
Rudziński. Trudno się z nim nie zgodzić. ©℗  Czytaj na B2
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D
oświadczenia ostatnich lat pokazują, że 
fale upałów nie są już tylko wyzwaniem 
dla komfortu, lecz także zagrożeniem dla 
zdrowia i życia oraz czynnikiem realnie 
wpływającym na gospodarkę. W 2023 r. 

Allianz szacował, że ponadnormatywnie wyso-
kie temperatury mogły obniżyć globalny wzrost 
PKB o 0,6 pkt proc., a w części południowej Europy 
nawet o ok. 1 pkt proc.

Jednym z najważniejszych kanałów wpływu tem-
peratur na gospodarkę jest wydajność pracy. Relacja 
między produktywnością a temperaturami przy-
pomina odwróconą literę U – wydajności szkodzą 
zarówno wyjątkowo niskie, jak i wysokie temperatu-
ry. Organizacja Współpracy Gospodarczej i Rozwoju 
(OECD), bazując na danych z lat 2000–2021, oszaco-
wała, że 10 dodatkowych dni w roku z temperatu-
rą powyżej 35 st. C obniża roczną wydajność pracy 
w firmach o 0,3 proc. To rezultat porównywalny 
ze skutkiem wzrostu cen energii o 5 proc. Jedna do-
datkowa fala upałów trwająca co najmniej pięć dni 
obniża wydajność o 0,2 proc.

Co ważne, skutki upału nie mijają wraz z powro-
tem temperatur do normalności. Negatywny wpływ 
na produktywność może się utrzymywać nawet 

przez dwa lata. Powód jest prozaiczny: ekstremal-
ne temperatury wymuszają inwestycje o charakte-
rze adaptacyjnym, np. w klimatyzację oraz naprawy 
sprzętu i infrastruktury. Często wypierają one in-
westycje bardziej produktywne, choćby w nowe 
technologie, które w normalnych warunkach pod-
nosiłyby wydajność. Cytowany raport zawiera osza-
cowanie strat w wydajności pracy, które w latach 
2000–2004 i 2017–2021 zostały spowodowane przez 

niestandardowo wysokie temperatury – dla Polski 
strata przekracza 1 proc. i jest nieznacznie głębsza 
od średniej dla analizowanych 23 gospodarek. Naj-
głębszą stratę odnotowała Hiszpania, w której wy-
raźnie przekroczyła ona 2 proc.

Koszt upałów nie rozkłada się równomiernie 
między sektorami. Tegoroczny working paper Eu-
ropejskiego Banku Centralnego (EBC) pokazuje, że 
szczególnie wrażliwe jest rolnictwo. W symulacji 
epizodu podobnego do warunków z 2022 r. (połą-
czenie fali upałów i suszy) realny wzrost warto-
ści dodanej brutto na mieszkańca był w rolnictwie 
średnio o 4,5 proc. niższy niż w scenariuszu bez 
anomalii pogodowej. Najsilniejszy negatywny 
wpływ dotyczył Europy Wschodniej i państw bał-
tyckich. Koszt dla przetwórstwa jest znacząco 
mniejszy – sięga ok. 0,3 proc. wartości dodanej per 
capita, choć w jego przypadku nasz region Europy 
także wyróżniał się negatywnie.

Ocieplenie klimatu jest faktem, a jego skutkiem 
będzie rosnąca częstotliwość okresów naznaczo-
nych skrajnie wysokimi temperaturami. W jednej 
z publikacji unijnego Joint Research Centre oszaco-
wano, jak stres cieplny będzie oddziaływał na wydaj-
ność pracy i regionalny PKB w UE. Według badania 

do połowy XXI w. 10 proc. regionów statystycz-
nych UE (NUTS2, „analogia” naszych województw) 
będzie doświadczać rocznych strat wydajności pracy 
sięgających ponad 1 proc. Do lat 80. XXI w. liczba 
tych regionów wzrośnie do 107, a więc wymier-
ne negatywne konsekwencje wysokich tempera-
tur dotkną 44 proc. regionów UE. W 20 regionach 
(prawie 10 proc.) spadki produktywności mogą prze-
kraczać 2 proc., a w regionach najbardziej narażo-
nych sięgnąć mogą nawet 6 proc. W przełożeniu 
na PKB oznacza to, że w części regionów Hiszpa-
nii, Portugalii, Włoch, Grecji, Bułgarii i Rumunii 
PKB może być niższy o 4 proc. niż w scenariuszu 
bez stresu cieplnego. W regionie Europy Środkowej 
straty są szacowane na poziomie ok. 1 proc.

Ważne jest przy tym to, że koszty gospodarcze 
związane z ociepleniem nie rosną liniowo. Wzrost 
temperatur o każdy kolejny stopień oznacza pogłę-
biające się negatywne konsekwencje gospodarcze.

Wysokie temperatury wpływają także na ceny. 
Według szacunków EBC upały latem 2022 r. 
zwiększyły inflację cen żywności w Europie 
o 0,7 pkt proc. Aczkolwiek wpływ upałów na infla-
cję ogółem nie jest jednoznaczny. Upały mogą mieć 
charakter zarówno szoków podażowych (niższa wy-
dajność), jak i popytowych, które obniżają ceny to-
warów i usług nieżywnościowych.

Upały nie są więc tylko wakacyjnym zakłóceniem, 
które kończy się wraz z chłodniejszym frontem  
atmosferycznym. Są coraz ważniejszym elemen-
tem rachunku ekonomicznego: wpływają na pracę, 
inwestycje, ceny, rolnictwo, przemysł. I generu-
ją koszty, o których niestety mówimy dużo rzadziej 
niż o kosztach transformacji energetycznej.  ©℗

Upały wystawiają gospodarce rachunek
Marta Petka- 
-Zagajewska 
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Jak wynika z wyliczeń 
ośrodka analitycznego 
World Weather Attribu-
tion (WWA), w drugiej po-
łowie czerwca w 45 proc. 
spośród 854 monitorowa-
nych miast w Europie pa-
dły rekordy (lub wskazy-
wały na to prognozy) eks-
tremalnych warunków 
pogodowych. W badaniu 
obciążenia cieplnego or-
ganizmu eksperci posłu-
gują się koncepcją Wet 
Bulb Globe Temperatu-
re (WBGT). To międzyna-
rodowy standard, który 
oprócz temperatury po-
wietrza uwzględnia także 

wilgotność, promieniowa-
nie słoneczne oraz wiatr.

„Niewygodna praw-
da jest taka, że fale upa-
łów po cichu awansowa-
ły z poziomu zjawiska 
pogodowego do poziomu 
zmiennej makroekono-
micznej. Okazuje się, że 
termometr stał się jed-
nym ze wskaźników wy-
przedzających (leading 
indicator) w gospodarce” 
– napisali w opublikowa-
nej w poniedziałek anali-
zie ekonomiści ING.

Podstawowym kana-
łem oddziaływania wy-
sokiej temperatury na 
gospodarkę, najczęściej 
badanym przez eksper-
tów w ostatnich latach, 
jest wydajność pracow-
ników. Upały ogranicza-
ją naszą zdolność do wy-
konywania pracy fizycz-
nej, wpływają na spadek 
sprawności umysłowej, 
zwiększają ryzyko błę-
dów i wypadków czy wy-
muszają przerwy w pracy.

We wspólnym opra-
cowaniu Uniwersytetu 

w Mannheim i Europej-
skiego Banku Centralne-
go eksperci oszacowa-
li, że unijna gospodarka 
straciła w zeszłym roku 
ok. 0,3 proc. z powodu 
ekstremalnych zjawisk 
pogodowych. Pod uwa-
gę wzięto fale upałów, 
susze i powodzie, które 
wystąpiły w 279 najbar-
dziej narażonych regio-
nach, obejmujących jed-
ną czwartą powierzch-
ni UE. Wśród państw 
mierzących się z najpo-
ważniejszymi skutkami 
ekonomicznymi ekstre-
malnych zjawisk pogo-
dowych znalazły się Cypr, 
Malta, Bułgaria, Hiszpa-
nia i Grecja.

W każdym z nich sku-
mulowane straty do 
2029 r. mogą ograniczyć 
produkcję o 2,4–3,0 proc., 
biorąc za punkt odniesie-
nia jej poziom z 2024 r. 
W tym zestawieniu Pol-
ska wypada korzystnie, 
plasując się w grupie 
państw najmniej do-
tkniętych przez upa-

ły, susze i powodzie. Ale 
według opracowania 
OECD, uwzględniające-
go lata 2000–2021, Pol-
ska doświadczyła w tym 
okresie dość dużych strat 
w wydajności pracy na tle 
grupy badanych państw. 
Z kolei dane Komisji Eu-
ropejskiej (KE) wskazują, 
że znajdujemy się wśród 
krajów z najniższym od-
setkiem klimatyzowa-
nej powierzchni usługo-
wej (14 proc.) w UE. Chło-
dzenie pomieszczeń to 
jedno z narzędzi ogra-
niczających negatywny 
wpływ upałów na wydaj-
ność pracy.

Z opublikowanego 
w styczniu raportu insty-
tutu Climate Analytics, 
przygotowanego na zle-
cenie Banku Światowego, 
wynika, że wśród państw 
słabo przygotowanych 
na zagrożenia związa-
ne z upałami są Niemcy. 
Wprawdzie w najwięk-
szej europejskiej gospo-
darce rozpoczęto wdraża-
nie planów przeciwdzia-

łania temu zjawisku, ale 
tempo reagowania na 
zmiany klimatu jest zbyt 
wolne. Berlin nie ma też 
kompleksowej strategii 
zarządzania ryzykiem 
związanym ze stresem 
cieplnym. W badaniach 
ankietowych przepro-
wadzanych przez Komi-
sję Europejską to przed-
siębiorstwa z Niemiec 
i Hiszpanii najczęściej 
wskazywały w ostat-
nich latach niekorzyst-
ne warunki pogodowe 
jako czynnik ogranicza-
jący produkcję.

– Chociaż ostatni spa-
dek cen energii (po pod-

pisaniu przez USA i Iran 
porozumienia zawiesza-
jącego wojnę na Bliskim 
Wschodzie – przyp. red.) 
powinien przynieść pew-
ną ulgę europejskim go-
spodarstwom domowym 
i przedsiębiorstwom, to 
obecne fale upałów niosą 
ze sobą nowe ryzyko dla 
europejskiej gospodarki: 
potencjalne tarcia w łań-
cuchach dostaw z powo-
du niskiego poziomu 
wody w głównych rze-
kach i wpływu na infra-
strukturę, taką jak koleje 
i autostrady, a także stra-
ty w wydajności – ocenili 
ekonomiści ING.  ©℗

temat dnia

Miasta raportują, na co wydają pieniądze

Anita Dmitruczuk 

anita.dmitruczuk@infor.pl

30 czerwca minął ter-
min na składanie przez 
miasta powyżej 20 tys. 
mieszkańców sprawoz-
dań z realizacji ich miej-
skich planów adapta-
cji do  zmiany klimatu 
do  Instytutu Ochrony 
Środowiska,. Ten ma je 
analizować i weryfiko-
wać. Miasta robią to po 
raz pierwszy.

Na razie swoje plany 
uchwaliło 65 miast, przy 
czym część stworzyła je, 
jeszcze zanim powstały 
przepisy mówiące o tym, 
co mają zawierać. Zgod-
nie z prawem takie gmi-
ny mogły po prostu pod-
jąć uchwały, że uznają 
istniejące dokumenty za 
miejskie plany adaptacji 
w rozumieniu aktualnych 
przepisów. Nie było pro-
cedury sprawdzania tego  
ani merytorycznie, ani 
pod kątem prawnym. – Za 
jakość opracowywanych 
dokumentów odpowiada-
ją miasta. Instytut Ochro-
ny Środowiska – Państwo-
wy Instytut Badawczy nie 
został upoważniony przez 
ustawodawcę do weryfi-
kacji miejskich planów 

adaptacji – mówi Michał 
Marcinkowski z Zakładu 
Adaptacji do Zmian Kli-
matu IOŚ-PIB. Powód? Na 
sprawdzanie nie było pie-
niędzy. Również tworze-
nie złożonych sprawozdań 
z wdrożenia działań ada-
ptacyjnych, które muszą 
teraz składać miasta zo-
stało uznane za bezkosz-
towe. Odbywa się zresztą 
na podstawie rozporzą-
dzenia, które obowiązu-
je dopiero od początku 
czerwca

– Głównym wyzwa-
niem jest konieczność 
bieżącego monitorowa-
nia zmian w przepisach 
oraz wytycznych doty-
czących MPA, w tym no-
wych wskaźników, me-
todyk i koncepcji. Dodat-
kowym wyzwaniem jest 
efektywne zarządzanie 
zasobami kadrowymi, 
ponieważ prace związane 
z opracowaniem i wdra-
żaniem MPA są realizo-
wane siłami własnymi 
urzędu – zauważa Kata-
rzyna Misiewicz z biura 
prasowego krakowskiego 
urzędu miasta.

Ustalenie szczegóło-
wych wskaźników, któ-
re muszą liczyć miasta, 
zostało określone wła-

śnie w rozporządzeniu. 
Znalazły się wśród nich 
m.in. liczba zadaszonych 
przystanków, pokrycie 
powierzchni miasta ko-
ronami drzew czy po-
wierzchnia trawników 
koszona najwyżej dwa 
razy w roku. Do projektu 
rozporządzenia złożono 
ponad 180 uwag, więk-
szość została odrzucona.

Mobilne łąki

Miasta tworzyły jednak 
wcześniej raporty na te-
mat podejmowanych 
działań według własnego 
uznania. Dlatego w do-
kumentacji samorządów 
dotyczącej adaptacji kli-
matycznej można zna-
leźć takie rzeczy, jak sta-
wianie „mobilnych łąk” 
na wybetonowanych pla-
cach w ramach wsparcia 
bioróżnorodności (Opole), 
utrzymanie Wisły w celu 
poprawy jej żeglowności 
(Płock), wystawianie mi-
sek z wodą dla psów pod-
czas fali upałów (Kielce), 
zakup pralnico-wirówki 
i suszarki dla lokalnej OSP 
(Płock) czy ogólny wolon-
tariat na rzecz seniorów 
(jako wsparcie sąsiedzkie 
także na wypadek ekstre-
mów pogodowych).

Przede wszystkim mia-
sta wpisywały jako dzia-
łania adaptacyjne wszel-
kie większe projekty, naj-
częściej dotowane, które 
można uznać za związane 
z klimatem, choć nieko-
niecznie mające związek 
z adaptacją. Roi się w nich 
od projektów gazyfikacji 
miast, przebudowy dróg, 
wymiany taboru i promo-
cji transportu publiczne-
go lub rowerów, wpisy-
wane są wszystkie etaty 
tworzonych centrów za-
rządzania kryzysowego, 
pieczołowicie katalogo-
wana jest edukacja kli-
matyczna i produkcja ulo-
tek. Działania edukacyjne 
w wielu istniejących pla-
nach adaptacji wprawdzie 
były rekomendowane jako 
poprawiające odporność 
miast, z ministerialnej 
listy wskaźników jednak 
wypadły, bo na etapie pre-
konsultacji nikt nie mógł 
się dogadać co do tego, 
jak je definiować ani jak 
je liczyć. Również zjawi-
sko miejskich wysp ciepła 
nie doczekało się dedyko-
wanego sobie wskaźnika, 
choć samo w sobie jest 
często uznawane za głów-
ne zagrożenie klimatycz-
ne w miastach. Zdaniem 
ministerstwa wystarcza-
jące są dane o zacienieniu 
koronami drzew, liczbie 
wodopojów czy zadaszo-
nych przystankach. Ale 
czytając raporty, trud-
no dojść do tego, czy one 

wszystkie są w ogóle ulo-
kowane tam, gdzie two-
rzą się miejskie hotspoty. 
Ministerstwo zrezygno-
wało z oddzielnego anali-
zowania wysp ciepła, po-
nieważ nie dla wszystkich 
miast, które muszą skła-
dać raporty, dostępne są 
bezpłatne dane czy narzę-
dzia do analizy.

– Ministerstwo Kli-
matu i Środowiska oce-
nia, że w obliczu coraz 
częstszych fal upałów 
miejskie plany adaptacji 
(MPA) stają się praktycz-
nym narzędziem zarzą-
dzania przestrzenią. Ich 
atutem jest to, że prze-
kładają wyzwania kli-
matyczne na konkretne 
działania, które miesz-
kańcy mogą odczuć na co 
dzień. Dzięki MPA mia-
sta mogą lepiej przygoto-
wać się na skrajną tem-
peraturę – planować 
inwestycje, chronić naj-
bardziej wrażliwe gru-
py i poprawiać komfort 
życia w przestrzeni pu-
blicznej. To właśnie ten 
element praktyczności 
był jednym z głównych 
założeń przy wprowa-
dzaniu nowych rozwią-
zań – ocenia resort.

Miliardy na adaptację

Według deklaracji miast 
pieniądze wydane do-
tąd na działania mające 
związek z adaptacją idą 
w miliardy. W Lublinie 
to 1,5 mld zł, w Kielcach 

ponad 909 mln, w Bia-
łymstoku i Płocku pra-
wie pół miliarda, w Opo-
lu ponad 780 mln. Więk-
szość to projekty, które 
miały także zewnętrz-
ne finansowanie. – Z in-
formacji przekazywa-
nych przez jednostki 
miejskie do sprawozdań 
z  realizacji MPA wyni-
ka, że w przypadku bra-
ku realizacji części zadań 
najczęściej wskazywa-
ną przyczyną jest wła-
śnie brak środków finan-
sowych – dodaje Barbara 
Sipa, rzeczniczka praso-
wa urzędu miasta w Kiel-
cach.

Według Narodowego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wod-
nej na działania związa-
ne z adaptacją do zmian 
klimatu przeznaczo-
no już prawie 9 mld zł 
ze środków europej-
skich. W ramach Fundu-
szy Europejskich dla Pol-
ski Wschodniej wnioski 
na dofinansowanie pro-
jektów adaptacyjnych 
opiewają na 955 030 452 zł.  
W  ramach programu  
FEnIKS to 2 719 695 951 zł. 
 ©℗

Współpraca Aleksandra Hołownia

 klimat  Polskie miasta po raz pierwszy muszą wykazać, 
co zrobiły w ramach adaptacji do zmiany klimatu. Resort 
środowiska wprowadził restrykcyjne wskaźniki, ale samych 
miejskich strategii nikt nie weryfikuje

 gospodarka.  
W grupie 

państw słabo 
przygotowanych 

na ekstremalną 
temperaturę 
znajdują się 

Niemcy, największa 
europejska 

gospodarka 
i najważniejszy 

partner handlowy 
Polski

Upały obniżają wydajność 
pracy i produkcję

RM
Źródła: Raport „Dry-raosted NUTS – early 
estimate of te regional impact of 2025 extreme weather”, wrzesień 2025 r.; KE

(wybrane kraje;
mld euro)
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 w 2025 r. 

UE

STREFA EURO

HISZPANIA

WŁOCHY

NIEMCY

POLSKA

CHORWACJA

42,68

0

12,20

11,86

0,81

0,35

0,11

126,00

117,59

34,82

34,23

2,48

1,09

0,33

-0,26%

-0,29%

-0,84%

-0,61%

-0,02%

-0,05%

-0,16%

-0,78%

-0,86%

-2,40%

-1,75%

-0,06%

-0,14%

-0,46%

STRATY SPOWODOWANE 
PRZEZ EKSTREMALNE ZJAWISKA POGODOWE

 w 2029 r.*
STRATY:

JAKO % 
WDB

Szacunki dotyczą 279 regio-
nów, według unijnego syste-
mu NUTS3, obejmujących 
ok. 1/4 powierzchni UE. 
Obszary te zostały dotknięte  
w 2025 r. falą upałów, susza-
mi i powodziami lub kombi-
nacją tych zjawisk. Straty 
pokazują, o ile niższa była 
wartość dodana brutto 

(WDB) w regionach objętych 
badaniem w danym państwie.

* dane dla 2029 r. obejmują 
   szacunki skumulowanych 
   strat w latach 2025–2029

Więcej  
niż gazeta!
Skanuj 
kod! 
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Z najnowszego badania 
CBOS przeprowadzone-
go na zlecenie DGP wyni-
ka, że 48,8 proc. respon-
dentów ocenia wynagro-
dzenia lekarzy jako zbyt 
wysokie, podczas gdy 
8,4 proc. uważa je za zbyt 
niskie. Niemal co czwar-
ty badany twierdzi nato-
miast, że obecny poziom 
płac jest odpowiedni.

Ocena różni się w za-
leżności od płci i  wie-
ku respondentów. Męż-
czyźni częściej niż 
kobiety uważają, że le-
karze zarabiają za dużo 
– taką opinię wyraziło 
54,9 proc. z nich wobec 
43,4 proc. kobiet. Kobie-

ty natomiast nieco czę-
ściej uznają obecny po-
ziom wynagrodzeń za 
odpowiedni (24,9 proc. 
wobec 22,8 proc.) lub nie 
mają w tej sprawie zda-
nia (20,9  proc. wobec 
14,7 proc.).

Najbardziej krytyczni 
wobec wysokości zarob-
ków lekarzy są ankieto-
wani w wieku 35–44 lata. 
Z kolei najmłodsi bada-
ni, w wieku 18–24 lata, 
najczęściej oceniają wy-
nagrodzenia jako odpo-
wiednie (36,9 proc.), a aż 
prawie jedna czwarta 
(23,8 proc.) z nich nie po-
trafi  zająć jednoznaczne-
go stanowiska w tej spra-
wie.

Wyniki sondażu wpi-
sują się w debatę, która 
rozgorzała po ujawnie-
niu rekordowych zarob-
ków lekarza bez specja-
lizacji w Szpitalu Połu-
dniowym. W odpowiedzi 
rząd przyspieszył pra-
ce nad ustawą umożli-
wiającą Agencji Oceny 
Technologii Medycz-
nych i Taryfi kacji (AOT-
MiT) powiązanie da-
nych o wynagrodzeniach 
medyków z  numerem 

PESEL lub numerem 
prawa wykonywania za-
wodu. Przypomnijmy, że 
ustawa, która już czeka 
na  decyzję prezyden-
ta Karola Nawrockiego, 
ma umożliwić pełniej-
szą analizę wynagrodzeń 
osób pracujących jedno-
cześnie w kilku placów-
kach lub w różnych for-
mach zatrudnienia.

Resort zdrowia zapo-
wiada, że zebrane dane 
posłużą do  przygoto-
wania kolejnych zmian 
w systemie. Przeciwko 
ustawie protestuje jed-
nak samorząd lekarski, 
który apeluje o  jej za-

wetowanie i  zapowia-
da skierowanie sprawy 
do TK lub instytucji unij-
nych.

Eksperci podkreślają, 
że każda zmiana w za-
kresie zarobków powin-
na uwzględniać sytuację 
kadrową i nie może pro-
wadzić do ograniczenia 
dostępności świadczeń 
dla pacjentów. Anna Go-
łębicka, ekonomistka, 
ekspertka Centrum im. 
Adama Smitha, członki-
ni Rady przy NFZ i pre-
zydium Rady Ekspertów 
przy Rzeczniku Praw 
Pacjenta, przyznaje, że 
istnieje grupa lekarzy, 

która zarabia zbyt dużo 
w stosunku do możliwo-
ści publicznego systemu 
ochrony zdrowia oraz 
wynagrodzeń innych 
specjalistów. Jednocześ-
nie podkreśla, że wielu 
medyków otrzymuje wy-
nagrodzenie adekwatne 
do odpowiedzialności, 
kwalifi kacji i charakte-
ru swojej pracy. I dodaje, 
że dużo potencjału pracy 
lekarza jest dziś marno-
trawione na złą organi-
zację i biurokrację.

– Lekarze przez wie-
le lat zdobywają kwali-
fi kacje, ponoszą ogrom-
ną odpowiedzialność za 
zdrowie oraz życie pa-
cjentów, pracują nie-
jednokrotnie pod dużą 
presją czasu – dlatego 
powinni być dobrze wy-
nagradzani. Nie oznacza 
to jednak przyzwolenia 
na nadużywanie syste-
mu np. przez wybieranie 
wyłącznie najbardziej 
opłacalnych świadczeń, 
czyli tzw. rodzynkowa-
nie – wskazuje.

Jak dodaje,  takie 
praktyki szkodzą całe-
mu systemowi ochrony 
zdrowia, pogarszają at-

mosferę w środowisku 
medycznym i podważa-
ją zaufanie pacjentów 
do lekarzy.

W  podobnym to-
nie sprawę komentu-
je dr Jerzy Gryglewicz 
z  Instytutu Zarządza-
nia w  Ochronie Zdro-
wia Uczelni Łazarskie-
go w  Warszawie. Jak 
podkreśla, debata pu-
bliczna koncentruje 
się przede wszystkim 
na pojedynczych przy-
padkach rekordowych 
wynagrodzeń, które bu-
dzą największe emocje, 
a w rzeczywistości doty-
czą one relatywnie nie-
wielkiej liczby lekarzy.

– Trzeba spojrzeć 
na problem całościowo. 
Nawet Naczelna Izba Le-
karska wskazuje, że wy-
nagrodzenia przekracza-
jące 100 tys. zł miesięcz-
nie osiąga tylko niewielki 
odsetek specjalistów 
– podkreśla.

Badanie CBOS dla DGP 
przeprowadzono meto-
dą CATI 22–24 czerwca 
2026  r. na  ogólnopol-
skiej reprezentatywnej 
próbie 1001 dorosłych 
Polaków.   ©℗

Sondaż: lekarze zarabiają za dużo
 zdrowie 

Z najnowszego 
sondażu DGP 
wynika, że 
niemal połowa 
ankietowanych 
uznaje zarobki 
medyków za zbyt 
wysokie

W czasach, gdy branża beauty kusi 
obietnicami spektakularnych efektów 
po kilku dniach, Marta Szejnoga kon-
sekwentnie przypomina, że zdrowe 
włosy zaczynają się znacznie głębiej 
niż na półce z kosmetykami. Try-
cholożka wraz z Przyjaciółmi stworzyli 
markę opartą nie na cudach, lecz 
na edukacji, diagnostyce i zrozumieniu 
człowieka jako całości.

Dla wielu osób problem z włosami wydaje 
się wyłącznie kwestią estetyki. Dla Marty Szej-
nogi jest natomiast jednym z najbardziej czu-
łych sygnałów wysyłanych przez organizm. To 
właśnie wieloletnia praca z pacjentami uświa-
domiła jej, że za wypadaniem włosów często 
kryją się historie związane ze zdrowiem, stre-
sem, chorobami, zaburzeniami hormonalnymi 
czy trudnymi doświadczeniami życiowymi. 
Problem włosów niemal nigdy nie jest tylko 
problemem włosów. To często historia o utracie 
pewności siebie, poczuciu kontroli nad własnym 
ciałem i zdrowiu, które próbuje zwrócić na siebie 
uwagę – podkreśla.

To przekonanie stało się fundamentem jej 
podejścia do trychologii. Zamiast koncentro-
wać się wyłącznie na objawie, stara się zrozu-
mieć jego przyczynę. W jej gabinecie rozmowa 
jest równie ważna jak badanie skóry głowy. 
Włosy traktuje jak biologiczny barometr orga-
nizmu, który często jako pierwszy sygnalizuje, 
że coś wymaga uwagi.

Jednym z doświadczeń, które najmocniej 
wpłynęły na jej sposób myślenia, była praca 
z młodą kobietą po leczeniu onkologicznym. 
Pacjentka nie przyszła po piękniejsze włosy. 
Chciała odzyskać poczucie normalności i ko-
biecości po niezwykle trudnym okresie walki 

z chorobą. To spotkanie utwierdziło ją w prze-
konaniu, że trychologia może być czymś wię-
cej niż usługą. Może być elementem procesu 
odbudowy zdrowia i pewności siebie.

Właśnie z tej filozofii narodziła się także 
marka Colostrum Active. Nie jako odpowiedź 
na modę czy marketingowy trend, ale jako 
efekt codziennej praktyki gabinetowej i ob-
serwacji potrzeb pacjentów. Jak podkreśla, 
najważniejsze było stworzenie produktów 
wspierających świadomą pielęgnację skóry 
głowy, a nie kolejnych kosmetyków obiecują-
cych natychmiastowe rezultaty.

Zdaniem Marty Szejnogi największym 
problemem współczesnej branży jest wiara 
w jedno uniwersalne rozwiązanie. Pacjenci 
często przez miesiące testują suplementy, 
wcierki i kosmetyki, podczas gdy prawdziwa 
przyczyna problemu pozostaje nierozpozna-
na. Tymczasem podstawowe pytanie powinno 
brzmieć nie „co kupić?”, lecz „dlaczego włosy 
wypadają?”.

Ekspertka zwraca również uwagę, że przy-
szłość trychologii będzie wymagała połącze-
nia nowoczesnej technologii z holistycznym 
spojrzeniem na człowieka. Diagnostyka obra-
zowa, sztuczna inteligencja i analiza danych 
mogą wspierać specjalistów, ale nie zastąpią 
rozmowy, empatii i umiejętności dostrzegania 
szerszego kontekstu zdrowotnego.

Dlatego Marta Szejnoga nie buduje marki 
opartej wyłącznie na produktach. Chce poka-
zać, że zdrowe włosy to nie zasługa jednego 
kosmetyku, lecz efekt harmonii między zdro-
wiem, stylem życia i świadomą pielęgnacją. 
Bo – jak sama mówi – włos nie rośnie z butelki. 
Włos rośnie z człowieka.

  TEKST PROMOCYJNY

PANORAMA GOSPODARCZA

Martyna Muszczak

https://panorama-gospodarcza.gazetaprawna.pl/

O zdrowiu, stresie 
i odzyskiwaniu pewności siebie...

  TEKST PROMOCYJNY

Wojciech Kubik

wojciech.kubik@infor.pl

Na tydzień przed szczy-
tem NATO w Ankarze 
(7–8 lipca) w Turcji spo-
tkali się członkowie par-
lamentów państw So-
juszu, by porozmawiać 
o kwestiach obronnych. 
W tle spotkań przed-
stawicieli wszystkich 
państw NATO zauwa-
żalna jest wyjątkowa ak-
tywność polskich polity-
ków. Zaczęło się od wi-
zyty prezydenta Karola 
Nawrockiego w Turcji 
(23–24 czerwca).

Rozmowy Nawroc-
kiego z prezydentem 
Recepem Erdoğanem 
dotyczyły m.in. kwe-
stii obronnych. W tym 
samym czasie wicepre-
mier Władysław Kosi-
niak-Kamysz spotkał 
się ze swym czeskim 
odpowiednikiem, Jaro-
mirem Zuną, po czym 
powiadomił, iż „na 
szczyt NATO w An-
karze Polska i Czechy 
jadą zjednoczone”.

Dyplomatyczną jed-
ność zademonstro-

wali też przywódcy 
Polski, Litwy, Łotwy, 
Estonii, Finlandii i Ru-
munii w trakcie szczy-
tu wschodniej flan-
ki NATO, jaki odbył się 
25 czerwca na margi-
nesie gdyńskiej Konfe-
rencji na rzecz Odbu-
dowy Ukrainy. Jak wy-
jawił wówczas premier 
Donald Tusk, wspólne 
stanowisko w Ankarze 
ma dotyczyć m.in. poli-
tyki względem Stanów 
Zjednoczonych. – Wszy-
scy podzielamy pogląd, 
że więzi transatlantyc-
kie oraz możliwie bliska 
współpraca obronna ze 
Stanami Zjednoczony-
mi wymaga stałej ak-
tywności – mówił pre-
mier. Dwa dni później 
do akcji znów wkroczył 
prezydent Nawrocki, 
zapraszając do Juraty 
na nieformalny szczyt 
prezydentów państw 
bałtyckich i Rumunii. 
Jednym z głównych te-
matów znów była An-
kara.

Próbę zjednoczenia 
państw wschodniej 
fl anki NATO i spowo-
dowania, by w Turcji 
mówiły jednym głosem, 
widzi Jerzy Marek No-

wakowski, były amba-
sador Polski w Armenii 
i na Łotwie. W jego oce-
nie główna gra będzie 
się toczyć o przekonanie 
do naszych racji Amery-
kanów z prezydentem 
Trumpem na czele.

– Amerykanie na pew-
no będą ograniczali za-
angażowanie na pozio-
mie wojsk lądowych, 
a w naszym interesie 
jest, aby to ogranicza-
nie było jak najwolniej-
sze i jak najdłużej nie 
dotykało naszej części 
Europy – mówi ekspert.

Oprócz wątku trans-
atlantyckiego Polska za-
mierza przekonać w An-
karze sojuszników do 
konieczności wybudo-
wania rurociągów pa-
liwowych, które połą-
czyłyby zachodnią część 
RFN z Polską, Czechami 
i państwami bałtyckimi. 
Jak wyjawił wicepre-
mier Kosiniak-Kamysz, 
ważne będzie też osią-
gnięcie porozumienia 
w sprawie podnoszenia 
europejskich zdolności 
produkcji zbrojeniowej. 
– Polska ma tutaj swo-
je ambicje: być hubem 
produkcyjnym – zade-
klarował szef MON.  ©℗

 bezpieczeństwo.

Główny cel: 
spowodowanie, 
by Amerykanie, 

redukując 
zaangażowanie 

w Europie, nie 
robili tego kosztem 

wschodniej fl anki

Polska buduje 
koalicję na szczyt 
NATO w Ankarze
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Co udało się osiągnąć 
Polskiej Grupie Zbroje-
niowej podczas Konfe-
rencji Odbudowy Ukrainy 
w Gdańsku?
Polska Grupa Zbrojenio-
wa podjęła już wcześniej 
wiele inicjatyw w zakre-
sie współpracy z ukraiń-
skimi firmami i te roz-
wijają się niezależnie od 
Konferencji Odbudowy 
Ukrainy (URC) w Gdań-
sku. Przyjechaliśmy tu 
z nadzieją, że współpra-
ca przemysłów obron-
nych Polski i  Ukrainy 
będzie się nadal pogłę-
biać. Podpisaliśmy więc 
list intencyjny z jednym 
z ukraińskich prywat-
nych przedsiębiorstw, 
dotyczący możliwej pro-
dukcji dronów w Polsce. 
Projekt ten wygląda bar-
dzo perspektywicznie. 
Wierzymy, że spotka-
nie w Gdańsku pozwo-
li wzmocnić relacje biz-
nesowe oraz otworzyć 
kolejne obszary współ-
pracy.

Na jakiej współpracy 
zależy PGZ i – szerzej 
– Polsce?
Chcemy uczestniczyć 
w szeroko pojętej odbu-
dowie Ukrainy. Ta współ-
praca nie będzie prze-
cież polegała wyłącznie 
na wznoszeniu budyn-
ków i odbudowie fabryk. 
To również rozwój kom-
petencji oraz wzmac-
nianie bezpieczeństwa 
Ukrainy, a tym samym 
bezpieczeństwa Euro-
py. Po pierwsze, roz-
mawiamy o  współpra-
cy w  obszarze dronów 
oraz technologii rakieto-
wych. Jednym z kierun-
ków, na którym nam za-
leży, jest wymiana know-
-how. Drugim obszarem 
jest współpraca produk-
cyjna na podstawie port-
folio produktowe PGZ 
oraz przemysłu ukraiń-
skiego. Mamy konkretne 
pomysły dotyczące pro-
dukcji w  Polsce, także 
ewentualnie na potrzeby 
Ukrainy. Chcemy wspól-

nie budować bezpie-
czeństwo, zabezpieczać 
procesy oraz zapewniać 
zaopatrzenie dla ukraiń-
skiej armii oraz ukraiń-
skiego przemysłu. Mamy 
tutaj sporo do zaoferowa-
nia. Część naszych pro-
duktów Ukraina ma już 
na swoim wyposażeniu 
i są to produkty spraw-
dzone na  polu walki. 
Trzecim obszarem jest 
serwisowanie i  napra-
wa sprzętu. Dysponuje-
my odpowiednimi kom-
petencjami i  możemy 
świadczyć takie usłu-
gi w polskich zakładach. 
Przykładem są samolo-
ty F-16 czy MiG-i, które 
mogłyby być naprawia-
ne i serwisowane w Woj-
skowych Zakładach Lot-
niczych w Bydgoszczy.

Między Polską a Ukrainą 
miało dojść do wymiany: 
my dajemy samoloty 
MiG-29, a w zamian 
otrzymujemy ukraińskie 
technologie dronowe. 
Ta inicjatywa jednak 
utknęła. Czy PGZ i Polska 
mają dziś inny pomysł 
na pozyskanie tych tech-
nologii z Ukrainy?
Poszukujemy odpowied-
niego modelu współ-
pracy. Przyglądamy się, 
jak ukraiński przemysł 
współpracuje ze swoimi 
siłami zbrojnymi oraz jak 
szybko i elastycznie po-
trafi odpowiadać na po-
trzeby armii. To dla nas 
bardzo cenna lekcja. Nie 
możemy zakładać, że 
przez najbliższe 20 lat 
będziemy produkować 
ten sam sprzęt. Musimy 

umieć dostosowywać 
technologie – np. drono-
we – nawet co kilka mie-
sięcy, reagując na zmie-
niające się działania 
przeciwnika. Zależy nam 
także na tym, aby obie 
strony widziały korzy-
ści biznesowe. Nie cho-
dzi o to, żeby ktoś prze-
kazywał nam technologie 
za darmo. Chodzi o zna-

lezienie modelu współ- 
pracy, który będzie ko-
rzystny dla obu stron 
i  będzie miał wymiar 
czysto biznesowy. Trze-
ba przy tym uwzględnić 
kwestie praw własności 
intelektualnej oraz roz-
wiązania legislacyjne 
po obu stronach grani-
cy. Wiemy, że po stronie 
ukraińskiej uzyskanie 
zgód eksportowych nie 
jest proste. W Polsce rów-
nież Skarb Państwa jest 
właścicielem znacznej 
części naszych technolo-
gii. To wszystko wyma-
ga odpowiedniego dosto-
sowania i wypracowania 
warunków współpracy, 
także finansowych. Jed-
nym z możliwych mode-
li byłaby produkcja w Pol-
sce na podstawie techno-
logii przekazanej przez 
partnera z Ukrainy.

Od Ukraińców słyszymy 
jednak, że oni wychodzą 
z propozycjami współ-
pracy, a my nie jesteśmy 
zainteresowani. Może 
działamy za wolno?
Nie zgadzam się z tą tezą 
i oceną. Wierzę, że uda 
nam się znaleźć odpo-
wiedni model współpra-
cy. Mamy bardzo dobre 
relacje interpersonalne 
i dobrze przebiega pierw-

szy etap rozmów, pod-
czas którego identyfiku-
jemy obszary możliwej 
kooperacji. Wspomina-
łem już o technologiach 
dronowych i  rakieto-
wych. Wiemy, czego po-
trzebujemy, wiemy też, 
jakie możliwości ma 
przemysł ukraiński, dla-
tego prowadzimy rozmo-
wy na ten temat. Stro-
na ukraińska również 
zna nasze kompetencje 
i możliwości, więc dialog 
przebiega w obie stro-
ny. Dochodzimy jednak 
do momentu, w którym 
trzeba podjąć ostateczną 
decyzję i przejść do im-
plementacji rozwiązań 
w przemyśle. Konferen-
cja i spotkania w Gdań-
sku bardzo nam to po-
twierdziły.

Kiedy możemy się 
spodziewać pierwszych 
realnych efektów, przej-
ścia do fazy realizacyjnej?
To trzeba analizować 
w  odniesieniu do  każ-
dego produktu z  osob-
na, bo wracają kwestie, 
o  których już mówili-
śmy – prawa własno-
ści intelektualnej i inne 
uwarunkowania. Dla-
tego łatwiej rozmawiać 
nie o całych projektach, 
lecz o  ich poszczegól-
nych elementach. Je-
śli mówimy o rakietach, 
można zacząć np. od sil-
ników albo paliwa rakie-
towego. Musimy jednak 
pamiętać, że współpra-
ca z Ukrainą już istnie-
je. Nie jest tak, że zaczy-
namy od zera. Jej wartość 
szacujemy dziś na ponad 
100 mln zł. Obejmuje ona 
m.in. produkcję elemen-
tów do amunicji rakieto-
wej. Teraz chcemy ją po 
prostu rozwijać, mamy 
do tego kompetencje. My-
ślę o takich spółkach, jak 
Mesko, WSK PZL-Kalisz, 
Wojskowe Zakłady Lotni-
cze nr 2 w Bydgoszczy czy 
Gamrat. To miejsca, które 
mają potencjał do szero-
kiej współpracy z ukraiń-
skim przemysłem obron-
nym. Takich spółek w na-
szej grupie jest więcej 
i chcemy wspólnie z part-
nerami identyfikować ko-
lejne możliwości.  ©℗

Rozmawiała Karolina Wójcicka

gospodarka

Chcemy uczestniczyć 
w  odbudowie Ukrainy
 rozmowa  Leszkiewicz: Nie możemy zakładać, że przez najbliższe 
20 lat będziemy produkować ten sam sprzęt. Musimy umieć 
dostosowywać technologie nawet co kilka miesięcy, reagując  
na zmieniające się działania przeciwnika
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Polskiej Grupy Zbrojeniowej
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Po niemal dwóch latach 
analiz i konsultacji pro-
wadzonych m.in. z or-
ganizatorami transpor-
tu i przewoźnikami wła-
dze spółki Centralny Port 
Komunikacyjny wraz 
z resortem infrastruk-
tury przedstawiły Ho-
ryzontalny Rozkład Jaz-
dy (HRJ), czyli plan siatki 
i liczby połączeń kolejo-
wych w 2035 r. Według 
założeń do tego czasu 
zakończą się moderniza-
cje głównych linii kole-
jowych. W tym terminie 
gotowa ma być też szyb-
ka linia igrek z Warszawy 
przez Łódź do Poznania 
i Wrocławia. – Nigdy nie 
było takiego całościowe-
go podejścia, żeby kwestie 
infrastruktury i przewo-
zów złożyć w jeden plan 
dla spójnego rozkładu jaz-
dy. Chcemy zrobić to tak, 
jak zrobili to najlepsi 30–
40 lat temu. Tak działają 
Szwajcarzy czy Austriacy 
– twierdzi wiceminister 
infrastruktury Piotr Ma-
lepszak. 

Według założeń pociągi 
mają kursować cyklicznie, 
w równych odstępach cza-
su i o łatwych do zapamię-
tania godzinach, np. rów-
no co godzinę lub dwie. 
– Taki rozkład sprawia, że 
planowanie podróży sta-
je się intuicyjne, a pasa-
żer nie musi każdorazowo 
sprawdzać skomplikowa-
nych tabel i uczyć się go-
dzin odjazdów na pamięć. 
Jeśli nie zdąży na pociąg, 
to wie, kiedy przyjedzie 
następny – mówi Piotr 
Rachwalski, wiceprezes 
spółki CPK.

O konieczności wpro-
wadzenia takiego cy-
klicznego rozkładu mówi 
się od dawna, ale na razie 
to rzadkość. Rozwiązanie 
można spotkać na trasie 
Warszawa – Trójmiasto, 
gdzie większość składów 
odjeżdża w równych od-
stępach czasu. Z Dwor-
ca Centralnego w stronę 
Gdańska pociągi ekspre-
sowe odjeżdżają co godzi-
nę – o 6.29, 7.29, 8.29 itd. 
Z kolei składy pośpieszne 
(kategorii TLK i IC) wyru-
szają co 2 godz. – o 7.01, 
9.01, 11.01 itd. Według ko-
lejarzy na wielu innych 
trasach jest to niemożli-
we z powodu prowadzonej 
w mnóstwie miejsc prze-

budowy torów. Piotr Ma-
lepszak zapowiada teraz, 
że w ciągu najbliższych 
10 lat zakończą się mo-
dernizacje najważniej-
szych tras kolejowych. 
W ciągu dwóch lat mają 
zaś finiszować prace na 
liniach o najgorszych pa-
rametrach, na których 
obowiązywała prędkość 
50–60 km/h. Ciężar in-
westycji ma być przeno-
szony na budowę nowych 
szybkich tras, głównie li-
nii igrek. Malepszak zapo-
wiada też, że stopniowo 
ma być ograniczana liczba 
korekt rozkładu. W 2027 r. 
będą cztery zamiast pięciu 
takich poprawek. – Stop-
niowo będziemy schodzić 

do dwóch korekt: zimowej 
i letniej. Tak to było jesz-
cze w latach 90., kiedy 
z braku pieniędzy nie pro-
wadzono żadnych inwe-
stycji – mówi Malepszak.

HRJ przewiduje też 
znaczny rozwój oferty, 
co spowoduje duży przy-
rost liczby podróżnych. 
W przypadku pociągów 
dalekobieżnych będzie to 
skok z ok. 90 mln w 2025 r. 
do 140 mln 10 lat później. 
Na linii igrek, na której 
najszybsze pociągi mają 
się rozpędzać do 320 km/h, 
pociągi w relacji Warsza-
wa–Wrocław i Warszawa 
–Poznań będą mogły jeź-
dzić nawet co pół godz. Na 
razie spółka PKP Interci-

ty zapowiada, że zamie-
rza tam realizować kursy 
w takcie godzinnym. Au-
torzy analizy przekonują 
jednak, że te trasy mają 
największy potencjał ko-
mercyjny i w efekcie jest 
tam miejsce na przynaj-
mniej dwóch przewoź-
ników, co umożliwi kon-
kurencję na rynku. Także 
co pół godz. mają jeździć 
szybkie pociągi na li-
nii z Warszawy do Kra-
kowa czy z Warszawy do 
Gdańska. W przypadku 
połączeń ekspresowych 
z Wrocławia przez Po-
znań do Trójmiasta czy 
z Wrocławia przez Kra-
ków do Rzeszowa prze-
widuje się kursy co go-
dzinę. Tańsze pociągi po-
śpieszne mają kursować 
co 1–2 godz. na głównych 
liniach i co 2–4 godz. na 
tych bocznych. W opraco-
waniu pojawia się jeszcze 
kategoria RegioExpress 
i AeroExpress. Te pierw-
sze pociągi mają kurso-
wać częściowo po linii 
igrek z częstotliwością 
60–120 min. Te drugie 
będą jeździć wahadło-
wo na trasie Warszawa 
– nowe lotnisko w Ba-
ranowie–Łódź. Między 
stolicą a nowym portem 
lotniczym mają jeździć co 
15 min, a dalej do Łodzi co 
30 min.

Po konsultacjach z sa-
morządami województw 
założono także określoną 
siatkę połączeń regional-
nych. Z tym wiążą się też 
zalecenia dla spółki PKP 
Polskie Linie Kolejowe 
odnośnie do koniecznej 
poprawy przepustowości 
w niektórych miejscach. 
Plan zakłada ponadto 
stworzenie wygodnych 
przesiadek między po-
ciągami dalekobieżnymi, 
a także ze składów daleko-
bieżnych do regionalnych.

Z tych ambitnych za-
mierzeń nic jednak nie 
wyjdzie, jeśli dojdzie do 
kolejnych dużych opóź-
nień w moderniza-
cji torów. Karol Tram-
mer z dwumiesięcznika 
„Z biegiem szyn” naj-
większe zagrożenie wi-
dzi w przypadku poślizgu 
przebudowy linii średni-
cowej w Warszawie. – To 
kluczowy odcinek polskiej 
sieci kolejowej, bo oprócz 
pociągów zaczynających 
kursy w Warszawie jeź-
dzi tam też wiele przelo-
towych składów. Według 
ostatnich założeń mo-
dernizacja linii średni-
cowej ma się zakończyć 
w 2035 r., a więc na styk. 
Powstaje jednak pytanie, 
czy ta ciągle przesuwa-
na inwestycja zostanie 
zrealizowana w zakłada-
nym terminie – zaznacza 
Trammer. Liczy jednak na 
to, że założenia HRJ będą 
stopniowo wdrażane 
w życie. Chodzi o wpro-
wadzenie cyklicznych 
rozkładów na kolejnych 
trasach czy uruchomienie 
bezpośrednich połączeń 
regionalnych prowadzą-
cych np. przez dwa woje-
wództwa.  ©℗

Przebudowa torów  
blokuje rozkład marzeń
 transport  Resort infrastruktury obiecuje rozkład jazdy z wygodnymi przesiadkami 
i częstymi pociągami kursującymi w równych odstępach czasu. Ten plan może jednak runąć
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O konieczności wprowadzenia cyklicznego rozkładu jazdy mówi się od dawna,  
ale na razie to rzadkość

Jak prawidłowo zawierać i rozwiązywać 
umowy o pracę

Kup sklep.infor.pl

W poradniku omawiamy m.in.:

• formę i treść umowy o pracę 

•  dodatkowe postanowienia związane ze specyfi ką umów terminowych 

•  rozwiązywanie umowy z przyczyn leżących po stronie pracownika

•  roszczenia związane z nawiązaniem i rozwiązaniem stosunku pracy

 AUTOPROMOCJA
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Zbyt duży, Zbyt duży, Zbyt duży, Zbyt duży,Zbyt duży,Zbyt duży,
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Komisja Europejska ocze-
kuje, że do październi-
ka pojawią się pierwsze 
namacalne efekty łago-
dzenia rosnącej nierów-
nowagi w relacjach go-
spodarczych Unii Euro-
pejskiej z ChRL. – Chiński 
eksport do UE stale ro-
śnie, podczas gdy nasz 
udział w chińskim ryn-
ku wciąż się kurczy. Ten 
trend jest niemożliwy do 
utrzymania. Status quo 
nie wchodzi w grę – po-
wiedział w poniedziałek 
unijny komisarz ds. han-
dlu Maroš Šefčovič po 
spotkaniu z ministrem 
handlu ChRL Wang Wen-
tao w Brukseli.

Celem tego spotkania 
– pierwszego w ramach 

nowej platformy kon-
sultacji w sprawie han-
dlu i inwestycji UE–ChRL 
– było wypracowanie roz-
wiązań na rzecz stabili-
zacji dwustronnych re-
lacji gospodarczych. De-
ficyt handlowy między 
UE a Chinami rośnie 
od kilku lat, osiągając 
w 2025 r. poziom 360 mld 
euro. Wzrost ten wynika 
m.in. z szybkiego rozwo-
ju przemysłowego Chin 
i jednoczesnego słabnię-
cia tamtejszej konsump-
cji wewnętrznej, co popy-
cha chińskich producen-
tów do szukania rynków 
zbytu za granicą. Dodat-
kowo tarcia handlowe 
ChRL z USA sprawiają, 
że część towarów pier-
wotnie przeznaczonych 
na rynek amerykański 
trafia do UE. Produkty 

te są tańsze od unijnych 
ze względu na subsydia 
państwowe oraz dum-
ping cenowy, którego 
celem jest eliminowa-
nie konkurencji zarów-
no na rynku krajowym, 
jak i światowym.

W poniedziałek Še-
fčovič i Wang ustalili, 
że w ramach konsultacji 
zostaną powołane cztery 
grupy robocze: ds. równo-
ważenia handlu i inwe-
stycji, kontroli eksportu, 
praw własności intelek-
tualnej i reformy WTO. 

W ramach pierwszej gru-
py powstanie mechanizm 
monitorujący, który ma 
mierzyć poziom wymia-
ny handlowej między 
Chinami a UE i rejestro-
wać nagłe wzrosty im-
portu. – Jeśli przekroczą 
one poziom żółtych lub 
czerwonych ostrzeżeń, 
będzie to dla nas jasny 
sygnał do przeniesienia 
sprawy na poziom poli-
tyczny – powiedział ko-
misarz. W najbliższych 
dniach zespoły robocze 
przedstawią mapę dro-

gową i oczekiwane efek-
ty działań.

Rozmowy Šefčoviča 
z Wangiem były pierw-
szą próbą rozładowa-
nia napięcia po szczycie 
Rady Europejskiej 18–19 
czerwca, który skupił się 
na Chinach. Przywódcy 
zlecili wówczas Komisji 
Europejskiej ocenę do-
tychczasowych narzędzi 
ochrony rynku oraz opra-
cowanie nowych instru-
mentów. Dotychczasowe 
procedury są uznawane 
za zbyt powolne i mało 
elastyczne, by poradzić 
sobie z masowym zale-
wem rynku przez tańsze 
towary z Chin. Wśród no-
wych propozycji znajdu-
je się m.in. instrument 
wzorowany na amery-
kańskim art. 301 usta-
wy o handlu. Pozwoli on 
Brukseli na nakładanie 
ceł i innych restrykcji 
handlowych w odpowie-
dzi na nieuczciwe prak-
tyki handlowe bez ko-
nieczności prowadzenia 
wielomiesięcznych po-
stępowań.

Sytuacja zaostrza się 
również w sektorze mo-

toryzacyjnym. Jak po-
informował niemiecki 
dziennik Handelsblatt, 
Komisja Europejska 
przygotowuje się do ob-
jęcia cłami wyrównaw-
czymi także samocho-
dów hybrydowych typu 
plug-in sprowadzanych 
z Chin. Mimo nałoże-
nia przez UE w 2024 r. 
ceł na auta elektryczne 
import pojazdów z Chin 
stale rośnie, co spycha 
europejski przemysł 
motoryzacyjny w głę-
boki kryzys. Reuters po- 
informował pod koniec 
ubiegłego tygodnia, że 
Volkswagen planuje 
głęboką restrukturyza-
cję, która zakłada likwi-
dację do 100 tys. miejsc 
pracy i zamknięcie czte-
rech fabryk na terenie 
Niemiec.  ©℗

świat

W Unii więcej wiary w UE

Michał Litorowicz 

michal.litorowicz@infor.pl

W  najnowszej edycji 
Eurobarometru, bada-
nia przeprowadzone-
go na  zlecenie Parla-
mentu Europejskiego 
w  kwietniu i  maju we 
wszystkich państwach 
członkowskich, 75 proc. 
ankietowanych obywa-
teli UE odpowiedziało 
twierdząco na pytanie, 
czy w  obecnym świe-
cie to Wspólnota jest 
gwarantem stabilności. 
To wzrost o 8 pkt proc. 
w  porównaniu z  po-
przednim badaniem zre-
alizowanym w paździer-
niku i listopadzie 2025 r. 
i wynik niewiele gorszy 
od najwyższego odnoto-
wanego w ostatniej de-
kadzie. W Polsce odsetek 
odpowiedzi twierdzą-
cych jest jeszcze pokaź-
niejszy i wyniósł 77 proc. 
(o 4 pkt proc. więcej niż 
w poprzednim badaniu).

50 proc. obywateli UE 
ma pozytywny stosu-
nek do  struktur euro-
pejskich, 33 proc. – neu-
tralny, a 17 proc. – nega-
tywny. Pozytywny obraz 
Brukseli jeszcze mocniej 

zakorzeniony jest wśród 
Polaków (55 proc., co 
przekłada się na wzrost 
o  4 pkt proc., przy 
10 proc. wskazań na ne-
gatywne skojarzenia).

Przewaga optymistów

76 proc. Europejczyków, 
a więc tyle samo co w po-
przednim, jesiennym, 
badaniu, jest optymi-
stycznie nastawionych 
do  swojej przyszłości 
i przyszłości swojej ro-
dziny (Polska: 88 proc., +2 
pkt proc.), 58 proc. pozy-
tywnie ocenia przyszłość 
swojego kraju (+1 pkt 
proc.; Polska: 80 proc., 
+2 pkt proc.), a 59 proc. 
(+2 pkt proc.; Polska: 
74  proc., +4 pkt proc.) 
widzi w różowych bar-
wach przyszłość UE. Dla 
kontrastu tylko 38 proc. 
ankietowanych jest 
optymistycznie nasta-
wionych do przyszłości 
świata, co oznacza spa-
dek o 6 pkt proc. (Polska: 
63 proc., -4 pkt proc.).

W  całej UE 74 proc. 
respondentów, o 1 pkt 
proc. więcej niż po-
przednio, uważa, że ich 
kraj zyskał na członko-
stwie we Wspólnocie. 
W przypadku Polski ten 
wskaźnik jest wyższy 
o 12 pkt proc.

Cała „27” widzi główne 
korzyści z przynależno-
ści do bloku w takich ob-
szarach, jak ochrona po-
koju i wzmacnianie bez-
pieczeństwa (40 proc.) 
i lepsza współpraca mię-
dzy stolicami (34 proc.). 
Polacy na  pierwszym 

miejscu stawiają nowe 
możliwości zatrudnie-
nia (36 proc.). Krajo-
we korzyści dla bezpie-
czeństwa i pokoju znala-
zły się na drugiej pozycji 
(33 proc.).

68 proc. Europejczy-
ków uważa, że rola UE 
w  ochronie obywateli 
przed globalnymi kry-
zysami i  zagrożenia-
mi bezpieczeństwa po-
winna się stać ważniej-
sza – podobnego zdania 
jest 44 proc. badanych 
z Polski. 90 proc. uczest-
ników ankiety w krajach 
UE podkreśla, że pań-
stwa członkowskie UE 
powinny być bardziej 
zjednoczone, aby sta-
wić czoła obecnym glo-
balnym wyzwaniom – tę 
optykę podziela 85 proc. 
polskich respondentów. 
39 proc. obywateli UE, 
z czego aż 48 proc. Pola-
ków, domaga się, by UE, 
chcąc wzmocnić swo-
ją pozycję na  świecie, 
priorytetowo potrakto-
wała sferę obrony i bez-
pieczeństwa. Na drugim 
miejscu w tym zestawie-
niu znalazła się nieza-
leżność energetyczna, 
równie istotna zarówno 
dla ogółu obywateli UE, 
jak i Polaków (35 proc.), 
dla których równie klu-
czowe są jeszcze bezpie-
czeństwo żywnościowe 
i rolnictwo.

Inflacja najpilniejszym 
tematem

Według badania 83 proc. 
Europejczyków (w tym 
93 proc. Polaków) jest 

zadowolonych ze swojej 
jakości życia, choć odse-
tek ten spada do 69 proc. 
wśród osób, które od cza-
su do czasu nie są w sta-
nie opłacić rachunków, 
i  do  zaledwie 40 proc. 
wśród tych, którzy bo-
rykają się z takimi trud-
nościami przez więk-
szość czasu.

Jeśli chodzi o całą UE, 
wśród najistotniejszych 
elementów dobrej jako-
ści życia najwyżej upla-
sowały się zdrowie fi-
zyczne i  psychiczne 
(51 proc.) oraz sytuacja 
finansowa (49  proc.). 
W Polsce mamy do czy-
nienia z odwróceniem 
kolejności: na  sytu-
ację finansową wska-
zało 36 proc. ankieto-
wanych, a  na  zdrowie 
fizyczne i  psychicz-
ne – 33  proc. Najbar-
dziej  rozpowszech-
nioną emocją wśród 
Europejczyków jest nie-
pewność (44 proc.), zaraz 
za nią nadzieja (43 proc.), 
a  na  trzecim miejscu 
pewność (33 proc.). Wy-
niki dla Polski przedsta-
wiają się z kolei następu-
jąco: nadzieja – 42 proc., 
pewność – 30 proc., nie-
pewność – 29 proc.

Prawie połowa Euro-
pejczyków (47 proc.) do-
maga się, by Parlament 
Europejski pilnie pochy-
lił się nad problemem 
inflacji i rosnących kosz-
tów utrzymania. Kwestia 
ta zyskała 6 pkt proc. od 
jesieni 2025 r., a już wte-
dy zajmowała pierwsze 
miejsce.  ©℗

 eurobarometr  
Ponad połowa 
Polaków wyraża się 
o UE pozytywnie, 
a prawie 
90 proc. docenia 
korzyści płynące 
z członkostwa
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Mimo pojawienia się na krajowej scenie partyjnej 
ugrupowań otwarcie mówiących o polexicie większość 
Polaków wyraża się o UE pozytywnie

Bruksela daje Pekinowi czas do jesieni
 handel  Uruchomienie nowych konsultacji oraz mechanizmu ostrzegania przed 
skokami importu ma dać Unii Europejskiej i Chinom trzy miesiące na dyplomatyczne 
rozwiązanie sporu handlowego. Bruksela przygotowuje tymczasem wzmocnienie 
arsenału instrumentów ochrony rynku przed zalewem tańszych towarów z Chin

Więcej niż gazeta! 
Tylko na DGP.pl

Komisja Europejska przygotowuje się 
do objęcia cłami wyrównawczymi także 
samochodów hybrydowych typu plug-in 
sprowadzanych z Chin
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Nieoficjalnie można 
usłyszeć, że ustawa po-
wołująca Ukraiński Pan-
teon Narodowy (UNP) 
może zostać uchwalona 
jeszcze w tym tygodniu. 
Projekt otwiera drogę do 
ofi cjalnego uhonorowa-
nia dowódców Ukraiń-
skiej Armii Powstańczej 
(UPA), w tym tych odpo-
wiedzialnych za zbrod-
nię wołyńską.

„Ukraina nie będzie 
nikogo pytać o zgodę, ja-
kich bohaterów w jaki 
sposób mamy uszano-
wać. Jestem przekona-
ny, że Ukraiński Pante-
on Narodowy stanie się 
jednym z najważniej-
szych miejsc pamię-
ci naszej stolicy i całej 
Ukrainy” – napisał na 
Facebooku Wołodymyr 
Wjatrowycz, opozycyjny 
członek parlamentarnej 
komisji, były szef Ukraiń-
skiego Instytutu Pamięci 
Narodowej (UINP). Fraza 
o tym, że nikt nie będzie 
Ukraińcom wybierał bo-
haterów, wybrzmiewała 
także w wypowiedziach 
prezydenta Wołodymyra 
Zełenskiego, który wniósł 
projekt ustawy do parla-
mentu, oraz szefa biu-
ra głowy państwa Kyry-
ła Budanowa.

Wydźwięk tego sfor-
mułowania zwykle był 
antyrosyjski, ale tym ra-
zem – ze względu na 
kontekst – jest uznawa-
ny za wymierzony w Pol-
skę. Prezydent wniósł 
projekt ustawy o UNP 
tuż po eskalacji konfl ik-
tu historycznego z War-
szawą, który wybuchł, 
gdy Zełenski nadał jed-
nemu z oddziałów sił 
specjalnych imię „Boha-
terów UPA”, na co pre-
zydent Karol Nawrocki 
zareagował zapowiedzią 
odebrania ukraińskiemu 
przywódcy Orderu Orła 
Białego. Tymczasem po-
mysł powołania Pante-
onu był dyskutowany od 
lat. Uchwałę nawołują-
cą do jego budowy Rada 
Najwyższa podjęła jeszcze 
w 2015 r., po czym prezy-
dent Petro Poroszenko 
wydał rozporządzenie 
nakazujące podjęcie sto-
sownych kroków, które 
nie zostało wykonane.

Co jest w projekcie?

Projekt ustawy przewi-
duje utworzenie na tere-
nie Kijowa narodowego 

miejsca pamięci. Decy-
zję o pochówku – real-
nym bądź symbolicz-
nym – albo o innym ro-
dzaju uwiecznienia osób 
zasłużonych dla ukraiń-
skiej historii będzie po-
dejmować parlament 
na podstawie rekomen-
dacji stałego ciała dorad-
czego. W skład tego orga-
nu wejdą przedstawiciele 
UINP, instytucji nauko-
wych i organizacji spo-
łecznych oraz history-
cy. Wizyta w Panteonie 
ma być włączona do ce-
remoniału państwowe-
go. Oznacza to, że polscy 
prezydenci czy premie-
rzy odwiedzający Kijów 
z wizytami ofi cjalnymi 
będą składać kwiaty na 
terenie UNP. Kolejne po-
chówki na terenie Pan-
teonu mają się odbywać 
w obecności ukraińskich 
władz, w tym prezyden-
ta. Nie wiadomo na razie, 
ile czasu zajmie utworze-

nie miejsca pamięci ani 
gdzie dokładnie będzie 
się ono znajdować.

Z punktu widzenia re-
lacji z Polską najbardziej 
ryzykowny jest punkt 
dotyczący osób, które 
mogą zostać upamięt-
nione. Należą do nich 
dowódcy UPA. Było ich 
w sumie trzech: kolejno 
Dmytro Klaczkiwski (od 
maja do listopada 1943 r., 
ale bez tytułu naczelne-
go dowódcy) oraz Roman 
Szuchewycz (1943–1950) 
i Wasyl Kuk (1950–1954). 
Klaczkiwski, znany jako 
„Kłym Sawur”, był bezpo-
średnim wykonawcą lu-
dobójstwa jako dowódca 
UPA na Wołyniu; Szuche-
wycz, czyli „Taras Czu-
prynka”, ponosi co naj-
mniej odpowiedzialność 
polityczną, a po przenie-
sieniu czystek etnicz-
nych do Galicji – także 
operacyjną. Nasze źródło 
w Kijowie mówi, że o ile 

Klaczkiwski może zostać 
pominięty, o tyle nie-
uwzględnienie Szuche-
wycza wygląda na „poli-
tycznie niemożliwe”.

Kandydaci 
do Panteonu

Pozostali kandydaci do 
Panteonu budzą znacz-
nie mniejsze emocje. 
Należą do nich: książę-
ta Rusi, hetmani Siczy 
Zaporoskiej, przywód-
cy Państwa Ukraińskie-
go (1918 r., Pawło Skoro-
padski), Zachodnioukra-
ińskiej Republiki Ludowej 
(1918–1919, Jewhen Pe-
truszewycz), Ukraiń-
skiej Republiki Ludowej 
(1918–1921, Wołodymyr 
Wynnyczenko i Symon 
Petlura), Ukrainy Kar-
packiej (1939 r., Awhustyn 
Wołoszyn) i obecnej Ukra-
iny, poza prezydentami 
pozbawionymi stanowi-
ska (czyli Łeonid Kraw-
czuk, Łeonid Kuczma, 

Wiktor Juszczenko, Petro 
Poroszenko i Wołodymyr 
Zełenski, ale bez Wikto-
ra Janukowycza). Do tego 
wojenni głównodowodzą-
cy Sił Zbrojnych Ukrainy 
(Wałerij Załużny i Ołek-
sandr Syrski) i inne oso-
by zasłużone dla niepod-
ległości, kultury, sztuki, 
nauki, sportu, języka oraz 
rozwoju religii i społe-
czeństwa obywatelskiego, 
w tym szczególnie zwią-
zani z Ukrainą nobliści.

Projekt zastrzega, że 
w Panteonie nie mogą 
znaleźć się osoby „skaza-
ne za przestępstwo kry-
minalne przeciwko pod-
stawom bezpieczeństwa 
Ukrainy, przeciwko po-
kojowi, bezpieczeństwu 
ludności i porządkowi 
międzynarodowemu” 
ani takie, których doty-
czą ograniczenia przewi-
dziane w ustawach: o po-
tępieniu totalitarnych re-
żimów komunistycznego 
i narodowosocjalistycz-
nego na Ukrainie; o po-
tępieniu i zakazie propa-
gandy rosyjskiej polityki 
imperialnej na Ukrainie 
i dekolonizacji toponi-
mii; o zakazie propagan-
dy rosyjskiego nazistow-
skiego reżimu totalitar-
nego, agresji zbrojnej 
Federacji Rosyjskiej jako 
państwa terrorystyczne-
go przeciwko Ukrainie, 
symboliki rosyjskiej in-
wazji wojskowej na Ukra-
inę. Dowódcy UPA pod te 
przepisy, zgodnie z ukra-
ińską praktyką prawną, 
nie podpadają.

Strategiczne 
priorytety

– Szanujemy proces budo-
wania tożsamości Ukra-
iny. Liczymy jednak, że 
jego elementem nie bę-
dzie gloryfi kacja osób od-
powiedzialnych za ludo-
bójstwo na Wołyniu – mó-
wił niedawno w rozmowie 
z DGP rzecznik polskiej 
dyplomacji Maciej We-
wiór. Przedstawicie-
le Kancelarii Prezydenta 
dodawali, że Nawrocki nie 
będzie działał gwałtownie, 
za to nawiąże do zmian 
legislacyjnych przy oka-
zji obchodów wołyńskiej 
czarnej niedzieli 11 lip-
ca. Część ukraińskich ko-
mentatorów obawia się, 
że nieuniknione w tej sy-
tuacji pogłębienie sporów 
o historię doprowadzi do 
zablokowania integracji 
europejskiej Ukrainy. „Ja-
sne, że mamy prawo de-
cydować, kto będzie po-
chowany w Panteonie” 
– napisał politolog Ołek-
sij Harań. „Ale naszym 
priorytetem strategicz-
nym jest proces integra-
cji z UE. Należy go posta-
wić na pierwszym miej-
scu” – dodał. W lipcu Unia 
Europejska miała podjąć 
decyzję o otwarciu kolej-
nych rozdziałów negocja-
cyjnych.  ©℗

Czy w ukraińskim 
Panteonie będą 
dowódcy UPA?
 kijów  Komisja polityki kulturalnej i informacyjnej Rady 
Najwyższej jednogłośnie poparła we wtorek projekt ustawy 
o Ukraińskim Panteonie Narodowym. Akt otworzy drogę 
do uhonorowania dowódców UPA. Polska protestuje
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Państwowy dziennik ma przynieść 
oszczędności. Czy tak będzie?

Artur Radwan

artur.radwan@infor.pl

Chodzi o wdrożenie ogól-
nopolskiego darmowego 
dziennika elektroniczne-
go dla rodziców i uczniów. 
Eksperci z zakresu infor-
matyki, a także oświa-
ty, nie zostawiają suchej 
nitki na rządowym pro-
jekcie nowelizacji ustawy 
o zmianie ustawy – Pra-
wo oświatowe oraz usta-
wy o systemie informacji 
oświatowej, który zawie-
ra to rozwiązanie. Do ju-
tra (tj. do 2 lipca 2026 r.) 
można jeszcze zgłaszać 
uwagi w ramach uzgod-
nień międzyresortowych 
i społecznych.

Najpierw 
szukanie chętnych

Resort edukacji chce 
szybkiego uchwalenia 
nowelizacji, tak żeby 
od września w wyzna-
czonych placówkach 
oświatowych na terenie 
wszystkich województw 
możliwe było pilotażowe 
wprowadzenie nowego 
dziennika. Obecnie gmi-
ny kupują dzienniki elek-
troniczne najczęściej od 
dwóch wiodących na ryn-
ku fi rm. Rodzice nie po-
noszą opłat za korzysta-
nie z nich, chyba że chcą 
posiadać dodatkowe 
udogodnienia. Dla gmin 
roczne koszty obsługi ta-
kiego programu wynoszą 
ok. 3 tys. zł. Wysokość tej 
kwoty jest proporcjonal-
na do wielkości placówek.

Katarzyna Lubnauer, 
wiceminister edukacji 
narodowej, broni projek-
tu i podkreśla, że po jego 
wdrożeniu rodzice, korzy-
stając z dziennika elektro-

nicznego, nie będą musie-
li oglądać reklam.

Powszechny dziennik 
elektroniczny ma zacząć 
obowiązywać we wszyst-
kich placówkach oświato-
wych od września 2028 r. 
Od września br. zapropo-
nowane rozwiązania będą 
testowane przez wybrane 
szkoły w ramach pilotażu. 
Przeprowadzone w jego 
trakcie analizy funkcjo-
nowania eDziennika po-
służą przygotowaniu do-
celowych rozwiązań tech-
nicznych.

Osoby, które są prze-
ciwne tym rozwiąza-
niom, uważają, że har-
monogram projektu jest 
podporządkowany termi-
nowi wyborów parlamen-
tarnych, które odbędą się 
jesienią 2027 r.

– Nawet wysocy rangą 
urzędnicy w MEN, deli-
katnie mówiąc, nie są fa-
nami tego pomysłu, a mó-
wiąc wprost „nie widzą 
możliwości sukcesu". Ale 
minister Nowacka i mi-
nister Lubnauer nie chcą 
nawet się spotkać w tej 
sprawie – mówi jeden 
z szefów fi rmy zaanga-
żowanej w całe przedsię-
wzięcie (dane do wiado-
mości redakcji).

– Do pilotażu, który ma 
ruszyć od września, prak-
tycznie nie było chętnych. 
W obliczu katastrofy MEN 
musiało poprosić kurato-
rów oświaty, aby ci wy-
szukali jakieś placówki na 
swoim terenie i przekazali 
tym szkołom informacje, 
że zostały wyznaczone do 
pilotażu – dodaje.

Na tę inwestycję rząd 
zamierza wydać 190 mln 
zł. Przeciwnicy tych roz-
wiązań uważają, że będzie 

to wydatek na próbę pod-
miany czegoś, co działa 
od 20 lat, kosztem braku 
pieniędzy na podwyżki dla 
nauczycieli i kolejnego ba-
łaganu.

Polska Izba Informa-
tyki i Telekomunikacji 
w swoim stanowisku do 
rządowego projektu wy-
liczyła, że koszty wdroże-
nia dziennika mogą się-
gnąć nawet 400 mln zł. 
Organizacja ta przekonu-
je również, że samorządy 
nie zaoszczędzą na tych 
rozwiązaniach, a podat-
nik poniesie koszt uży-
wania w szkołach kilku 
systemów. Teraz placów-
kom oferowane są licencje 
na systemy typu eSzkoła, 
które obejmują najczęściej 
pakietowo cały ekosys-
tem używany w szkołach, 
m.in. do obsługi kadr, wy-
nagrodzeń, płatności, pla-
nów lekcji, rozliczania do-
tacji, stołówki, biblioteki, 
arkusza organizacyjnego, 
fi nansów itd. Cena nie za-
leży od liczby używanych 
przez placówkę modułów. 
Szkoły dalej więc będą pła-
cić za pakiet, a dodatkowo 
podatnik zapłaci za jesz-
cze jeden moduł przygoto-
wany przez państwo.

Dyrektorzy placówek 
oświatowych, z którymi 
rozmawiamy, sceptycz-
nie podchodzą do wpro-
wadzenia nowego roz-
wiązania.

– Wielu ludziom wyda-
je się, że dziennik to cała 
informatyka w szkole. A to 
jeden z kilkunastu progra-
mów, które muszą ze sobą 
rozmawiać – sekretariat, 
plan lekcji, kadry, płace, 
płatności, biblioteka, ar-
kusz organizacyjny. Pań-
stwowy dziennik nie po-

łączy się z resztą, więc te 
same dane będziemy wpi-
sywać po dwa razy, często 
z opóźnieniem. A uczeń 
albo rodzic, do które-
go nie dotarła informa-
cja o zmianie planu lek-
cji na czas, to wyzwanie, 
z którym nie zamierza-
my się mierzyć i za tego 
typu chaos odpowiadać 
– mówi Wiesława Hnate-
wicz, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej im. Orła Białego 
w Mielenku Drawskim.

– Nie mam zastępcy, 
wszystkie obowiązki wy-
pełniam osobiście. Na-
uczyciele od września mu-
szą skupić się na wprowa-
dzanej reformie i ocenie 
funkcjonalnej. Czy ktoś 
pomyślał, że w tej sytuacji 
nie będziemy mieli czasu 
na wdrożenie innej wersji 
tego, co już działa i zdaje 
egzamin? – dodaje.

Pieniądze 
na zabezpieczenia

Eksperci przekonują, że 
zamiast wydawać pie-
niądze na nowy dziennik 
elektroniczny, warto za-
dbać o odpowiednie za-
bezpieczenie dotychcza-
sowych systemów użyt-
kowanych przez uczniów, 
rodziców i nauczycieli.

– Państwo powinno 
skupić się na wdrożeniu 
dwuskładnikowego logo-
wania. Obecnie korzysta 
z niego mniej niż 19 proc. 
nauczycieli. Powinno też 
pomyśleć o wyposażeniu 
pedagogów w służbowy 
sprzęt – przekonuje An-
drzej Dulka, prezes Pol-
skiej Izby Informatyki 
i Telekomunikacji.

Związkowcy i nauczy-
ciele zwracają uwagę, że 
niezrozumiały jest po-

śpiech przy wprowa-
dzaniu ogólnopolskiego 
dziennika elektronicz-
nego. Czas na zgłasza-
nie uwag to zaledwie na 
21 dni. Z kolei vacatio legis 
– 14 dni od ogłoszenia. 
Start pilotażu ma nastą-
pić we wrześniu 2026 r., 
a pełne uruchomienie – 1 
września 2027 r. Dodatko-
wo szkoły są równolegle 
obciążone wprowadzoną 
rozporządzeniami refor-
mą „Kompas Jutra” i nową 
podstawą programową od 
1 września 2026 r.

Marek Wójcik, ekspert 
Związku Miast Polskich, 
zwraca też uwagę, że 
wdrożenie nowego roz-
wiązania będzie dla szkół 
bardzo trudne.

–  Doświadczenie 
z wprowadzania innych 
systemów – dotyczących 
ochrony zdrowia, rejestra-

cji pojazdów, dowodów 
osobistych – uczy nas, że 
po jakimś czasie z reguły 
przynoszą one korzyść, ale 
ten pierwszy okres zawsze 
jest bardzo trudny i wiąże 
się z dużymi kosztami za-
równo infrastrukturalny-
mi, jak i ludzkimi. Nauczy-
ciele, rodzice oraz ucznio-
wie są przyzwyczajeni do 
obsługiwania systemów, 
które mamy teraz. Prze-
stawienie się zawsze jest 
trudne, a pamiętajmy, że 
nie wszyscy są zaawanso-
wani technologicznie. Na-
uczenie się nowego syste-
mu oznacza konieczność 
poświęcenia na to cza-
su – który również kosz-
tuje – oraz zatrudnienia 
fachowców, którzy zajmą 
się szkoleniem personelu. 
A nie mamy pewności, że 
nowy system będzie lepszy 
od obecnego. ©℗

 oświata  Według resortu edukacji koszt nowego rządowego dziennika 
elektronicznego wyniesie ponad 190 mln zł. Polska Izba Informatyki 
i Telekomunikacji szacuje, że będzie dwa razy wyższy. Pytanie, czy się opłaci
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Podatki i księgowość Firma i prawo Samorząd i administracja Kadry i płacePrawnik
kontrole Urząd skarbowy 
wykrył, że przedsiębiorca 
jeździł fi rmowym autem nie 
tylko w celach biznesowych. 
Jeżeli to się potwierdzi, 
to będzie musiał oddać 
połowę odliczonego VAT        B2

recykling System kaucyjny 
nie uwzględnia podróżowania 
za granicę z opakowaniami 
zwrotnymi. Puste butelki są 
wyrzucane, a konsument nie 
jest w stanie odzyskać kaucji, 
którą zapłacił    B4

wywiad Marcin Stanecki: 
– Reforma PIP budzi nadzieje, 
ale braki kadrowe mogą 
wydłużać postępowania, co 
przełoży się na niepewność 
fi rm i zatrudnionych w nich 
pracowników   B10

pomoc prawna Ogólnopolska 
linia telefoniczna, porady 
dla osób o niskich dochodach 
oraz mniejsza liczba punktów 
nieodpłatnej pomocy prawnej. 
Takie są założenia reformy 
bezpłatnego poradnictwa   B5

finanse publiczne 
Nawet połowa jednostek 
zobowiązanych od dziś 
do publikowania informacji 
o umowach, do wczoraj 
nie założyła konta w CRU 
– informuje resort fi nansów   B7

brak kosztów po stronie użytkownika;

dobre zabezpieczenie techniczne;

wzmocniona ochrona przetwarzanych danych;

wyeliminowanie nieuprawnionego dostępu;

alternatywność w odniesieniu do rozwiązań 
już istniejących (komercyjnych).

DZIENNIK ELEKTRONICZNY 
PROPONOWANY I OBECNY

©℗RM

Według MEN plusami 
wdrożenia nowego dziennika 
elektronicznego będą:

W UE występują trzy modele 
dzienników elektronicznych

CENTRALNE 
LUB REGIONALNE 
ZAMÓWIENIA 
PUBLICZNE 
NA KOMERCYJNE 
SYSTEMY

RYNEK PRYWATNY, 
BEZ DARMOWEGO, 
PAŃSTWOWEGO DZIENNIKA 
ELEKTRONICZNEGO

WĘGRY
(KRÉTA)

przykłady:

GRECJA
(MySchool)

CHORWACJA 
(e-Dnevnik)

AUSTRIA

NIEMCY

(WebUntis 
dla szkół 
federalnych)

landowe portale typu 
Schulportal Hessen z cyfro-
wym dziennikiem, ale maso-
we użycie WebUntis, 
Sdui itd.

– państwo określa wymagania 
(czasem narzuca obowiązek 
prowadzenia dziennika 
elektronicznego), ale nie 
udostępnia własnego, 
bezpłatnego narzędzia, więc 
szkoły i samorządy kupują 
rozwiązania komercyjne.

POLSKA

CZECHY

RUMUNIA

HOLANDIA

IRLANDIA

MODEL SCENTRALIZOWANY, 
SYSTEM PAŃSTWOWY 
(obowiązkowy)

BELGIA

WŁOCHY

ŁOTWA

LITWA

SŁOWACJA

SŁOWENIA

WEDŁUG OSR* 
SPOŚRÓD 14 030 SZKÓŁ, 
KTÓRE PRZEKAZAŁY 
TAKĄ INFORMACJĘ,

KORZYSTA Z DZIENNIKA 
ELEKTRONICZNEGO

* stan na 31 grudnia 2025 r.

97,06%

REFORMA PRZECIWDZIAŁANIA MOBBINGOWI � raport specjalny

SKANUJ 
KOD 
I CZYTAJ
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Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Pismo krakowskiego 
urzędu zostało opubliko-
wane w mediach społecz-
nościowych. Uzyskaliśmy 
potwierdzenie (na razie 
tylko telefonicznie), że 
pismo jest autentyczne. 
Rodzaj sprawy? „Czyn-
ności sprawdzające do-
tyczące weryfi kacji od-
liczeń i sposobu użyt-
kowania samochodu” 
– czytamy. Skarbówka 
pisze, że ma dowody, iż 
auto przemieszczało się 
po kraju w dniach, któ-
rych przedsiębiorca nie 
odnotował w ewidencji 
przebiegu pojazdu. A po-
winien był, skoro odliczył 
cały VAT.

Skąd fi skus to wie?
Z pisma wynika jedno-
znacznie, że skarbówce 
pomógł Automatyczny 
System Rozpoznawania 
Numerów Rejestracyjnych 
(w skrócie ANPRS – od an-
gielskiej nazwy systemu). 
Fiskus wykorzystuje go już 
od grudnia 2017 r. Dzięki 
temu może zidentyfi ko-
wać numer rejestracyjny 
pojazdu w punkcie kon-
trolnym i wykorzystać 
taką informację w ewen-
tualnej kontroli lub czyn-
nościach sprawdzających.

Czym jest ANPRS

Systemy automatyczne-
go rozpoznawania tablic 
rejestracyjnych funkcjo-
nują w Polsce i na świe-
cie już od dłuższego cza-

su. Na pomysł wykorzy-
stywania ich do celów 
podatkowych i celnych 
jako pierwsi wpadli Li-
twini, Łotysze i Estoń-
czycy. Postanowili wy-
mieniać się informa-
cjami o przejazdach 
aut w celu oszacowania 
wysokości akcyzy oraz 
ewentualnego cła.

W 2017 r. do rozwinię-
tego przez nich systemu 
ANPRS dołączyła Polska. 
W grudniu 2017 r. Krajo-
wa Administracja Skar-
bowa opublikowała ko-
munikat, w którym po-
informowała, że polski 
system został włączony 
w jedną sieć, umożliwia-
jącą czterem państwom 
wymianę informacji. Na-
stąpiło to na bazie po-
rozumienia zawartego 
w Brukseli w październi-
ku 2017 r. Zbiegło się to 
w czasie z wdrożonymi 
w kwietniu 2017 r. prze-
pisami o systemie SENT.

Podstawowym zało-
żeniem systemu ANPRS 
jest – jak poinformowała 
KAS – „dostarczenie in-
formacji niezbędnych do 
zwalczania przemytu to-
warów oraz zapobieganie 
oszustwom podatkowym 
i uchylaniu się od opodat-
kowania”. System miał 
pozwolić na lepsze mo-
nitorowanie przepływu 
towarów i stać się „istot-
nym narzędziem wspo-
magającym zwalczanie 
przestępczości ekono-
micznej”.

Korzysta skarbówka…

W kolejnym roku (w maju 
2018 r.) w odpowiedzi na 
pytanie DGP biuro pra-
sowe KAS potwierdzi-
ło, że ANPRS jest już wy-
korzystywany do „po-
zyskiwania materiału 
dowodowego na potrze-
by postępowań celnych, 
podatkowych i czynno-
ści dochodzeniowo-śled-
czych”. Poinformowa-
liśmy o tym w artykule 
„Fiskus śledzi podejrzane 
pojazdy” (DGP nr 89/2018). 
Zacytowaliśmy też wtedy 
odpowiedź z 6 kwietnia 
2018 r. ówczesnego wice-
ministra fi nansów Piotra 
Walczaka na interpelację 
poselską (nr 20 723). Wice-
minister poinformował, 
że KAS dzieli się infor-
macjami z ANPRS z inny-
mi służbami, ale wyłącz-
nie do realizacji ich za-
dań ustawowych.

…i policja
W grudniu 2022 r. Ko-
menda Stołeczna Policji 
poinformowała, że zakoń-
czyła realizację własne-
go projektu pod nazwą 
„ANPRS – jako narzędzie 
walki z przestępczością 
zorganizowaną”. Pro-
jekt został sfi nansowany 
w 85 proc. z Norweskiego 
Mechanizmu Finanso-
wego 2014–2021. Obec-
nie jest on oceniany jako 
duży sukces, bo pozwolił 
m.in. utrudnić kradzieże 
aut oraz porwania dzieci.

Jaka to skala?

O wykorzystaniu ANPRS 
w celach ściśle podatko-
wych i celnych było do tej 
pory ciszej. Wspomnia-
ne pismo krakowskiego 
urzędu jasno dowodzi, że 
skarbówka nie wykorzy-
stuje informacji z kamer 
drogowych wyłącznie do 
walki ze zorganizowaną 
przestępczością, ale także, 
by kontrolować rozliczenia 
zwykłych przedsiębiorców.

DGP spytała biuro pra-
sowe KAS o statystyki do-
tyczące efektów wykorzy-
stania ANPRS w czynno-
ściach sprawdzających 
oraz kontrolach podatko-
wych i celno-skarbowych. 
Jak tylko je dostaniemy, 
poinformujemy czytel-
ników.

Odliczenie VAT
od fi rmowego auta

Przypomnijmy, że zasa-
dą jest odliczanie przez 
przedsiębiorców tylko 
50 proc. VAT naliczone-
go z faktur dokumentu-
jących wydatki związane 
z nabyciem, eksploatacją 
i używaniem auta osobo-
wego (art. 86a ust. 1 i ust. 2 
ustawy o VAT). Chcąc od-
liczać cały VAT, przedsię-
biorca musi prowadzić 
ewidencję przebiegu po-
jazdu, opracować szcze-
gółowy regulamin użyt-
kowania auta i zgłosić 
pojazd w urzędzie skar-
bowym na druku VAT-26.

Ewidencja musi zawie-
rać elementy wymienio-
ne w art. 86a ust. 7 usta-
wy o VAT, czyli m.in.: nu-
mer rejestracyjny auta, 
stan licznika samochodu 
na dzień rozpoczęcia i za-
kończenia prowadzenia 
ewidencji, a także na ko-
niec każdego okresu roz-
liczeniowego. Konieczne 
są także wpisy dokumen-
tujące szczegóły każdego 
przejazdu, w tym opis 
trasy i liczbę przejecha-
nych kilometrów.

Co wzbudziło 
podejrzenia urzędu?

Z pisma krakowskiego 
urzędu skarbowego wy-

nika, że ewidencja, którą 
prowadził przedsiębiorca, 
może być niewiarygodna. 
Naczelnik US poinformo-
wał, że system ANPRS 
zarejestrował przejazdy 
auta w dniach, które nie 
zostały ujęte w ewiden-
cji. Innymi słowy kame-
ry drogowe dostarczyły 
fi skusowi dowodów na 
to, że auto, od którego 
przedsiębiorca odliczył 
100 proc. VAT, mogło być 
wykorzystywane również 
do celów prywatnych. To 
grozi zarzutem nierzetel-
ności ksiąg podatkowych 
i koniecznością oddania 
połowy VAT.

Co więcej, z pisma kra-
kowskiego US nie wynika, 
aby był to pojedynczy nie-
zewidencjonowany prze-
jazd. Listę takich przypad-
ków ujęto w odrębnym 
załączniku. Fiskus naj-
prawdopodobniej prze-
kazał w nim zestawienie 
dat, godzin i lokalizacji 
odczytów. Wezwał przed-
siębiorcę do złożenia wy-
jaśnień w terminie 7 dni.

W mediach społeczno-
ściowych rozpętała się 
burza. Internauci nie 
kryją zaskoczenia. Padły 
głosy o inwigilacji oby-
wateli (nie tylko przed-
siębiorców) i o narusze-
niu konstytucyjnej zasady 
proporcjonalności. Zwró-
cono uwagę na to, że in-
formacje o wykorzysty-
waniu ANPRS są utajnio-
ne, a dane o kierowcach 
mogą być zbierane maso-
wo. Fiskus, żeby wyłapać 
nieprawidłowości, musi 
śledzić przejazdy wszyst-
kich obywateli.

Komentujący zwraca-
ją uwagę na to, że system 
był budowany do walki 
z przestępczością zor-
ganizowaną, a nie po to, 
by weryfi kować, czy po-
jedynczy przedsiębiorca 
nie nadużywa przepisów 
o odliczeniu VAT. Część 
internautów zwraca na-
tomiast uwagę na to, że 
fi skus musi mieć narzę-
dzia do kontroli. Nie wy-
starczy zaufać na słowo.

©℗

Fiskus wykorzystuje kamery drogowe. 
Sprawdza rozliczenia podatników
 kontrole  Jeden z krakowskich urzędów skarbowych wykrył, 
że przedsiębiorca nie jeździł fi rmowym autem wyłącznie 
do celów biznesowych. Jeżeli podejrzenia skarbówki się 
potwierdzą, to podatnik będzie musiał oddać fi skusowi 
połowę odliczonego VAT

opinia

Skarbówka wie o przedsiębiorcach 
więcej, niż im się wydaje

JAKUB WARNIEŁO

doradca podatkowy, partner i szef 
zespołu postępowań podatkowych 
i sądowych w MDDP

Z 
jednej strony środki, jakimi posługuje się 
skarbówka, mogą rzeczywiście budzić 
wątpliwości co do ich proporcjonalności, 
zwłaszcza jeśli uwzględnimy pierwotny cel 

stworzenia ANPRS. Było nim przede wszystkim 
zwalczanie zorganizowanej przestępczości 
ekonomicznej, a nie weryfi kowanie rozliczeń 
pojedynczych przedsiębiorców. Wykorzystywanie 
tak zaawansowanego narzędzia do badania 
prawidłowości prowadzenia ewidencji przebiegu 
pojazdu powinno być poprzedzone wyraźniejszą 
komunikacją ze strony KAS. Podatnicy mają prawo 
wiedzieć, jakie instrumenty oraz w jakim zakresie 
mogą być wobec nich stosowane.
Z drugiej strony trudno jednak zakładać, 
że jakiekolwiek nieścisłości w deklarowanych 
rozliczeniach pozostaną dla organów niezauważo-
ne. ANPRS funkcjonuje i jest wykorzystywany 
w postępowaniach już od kilku lat, a intensyfi kacja 
korzystania z niego wpisuje się w szersze trendy. 
Znajdujemy się w momencie, w którym organy 
podatkowe dysponują coraz bardziej zaawansowa-
nymi narzędziami analitycznymi i dzięki nim 
ogromną ilością danych o podatnikach. 
Już dziś wiedzą o rozliczeniach podatników
 bardzo dużo, a wraz z dalszą cyfryzacją systemu 
podatkowego i pełnym wdrożeniem Krajowego 
Systemu e-Faktur zakres tej wiedzy będzie się tylko 
zwiększał. W praktyce oznacza to, że czynności 
sprawdzające oparte na automatycznej analizie 
danych mogą stać się znacznie powszechniejsze 
niż dotychczas. Główny wniosek jest więc prosty: 
realne możliwości kontrolne organów są dziś 
znacznie większe, niż wielu przedsiębiorcom nadal 
się wydaje. Rzetelne prowadzenie ewidencji 
przestaje być wyłącznie formalnością na wypadek 
kontroli, a staje się realnym zabezpieczeniem.

  KOMUNIKAT

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Zgodnie z art. 10 ust. 1 ustawy z dnia 22 lutego 2019 r. o przygotowaniu 

i realizacji strategicznych inwestycji w sektorze naftowym (Dz. U. z 2024 r. poz. 

1839) niniejszym zawiadamia się, że w dniu 12 czerwca 2026 r. na wniosek 

inwestora została wydana przez Wojewodę Mazowieckiego decyzja Nr 

103/SPEC/2026 o ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji w sektorze 

naftowym:

inwestor: PERN S.A.

ul. Wyszogrodzka 133, 09-410 Płock,

inwestycja: Budowa i rozbiórka rurociągu produktów naftowych w ramach 

zadania: „Remont rurociągu DN250 na  długości 765 m 

(461-1.225 km) Biała Stara (Płock-Mościcka)”

Adres zamierzenia inwestycyjnego:

jedn. ew. nr 141913_2 Stara Biała, powiat płocki:

obr. 0001 Biała dz. ew. nr 216/12, 216/17, 216/1, 217/1,

obr. 0008 Draganie Nowe dz. ew. nr 65/8, 66/1, 66/3.

Wydana w sprawie decyzja, zgodnie z art. 35 ust. 1 specustawy posiada 

rygor natychmiastowej wykonalności.

Decyzja wprowadza ograniczenia w korzystaniu nieruchomości, w celu 

zapewnienia prawa do  wejścia na  teren nieruchomości dla prowadzenia 

na  nich budowy strategicznej inwestycji w  sektorze naftowym, a  także 

prac związanych z rozbiórką, przebudową, zmianą sposobu użytkowania, 

utrzymaniem, eksploatacją, użytkowaniem, remontami oraz usuwaniem 

awarii – art. 30 specustawy.

Z treścią decyzji oraz z aktami sprawy można się zapoznać w Wydziale 

Infrastruktury i  Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego 

w Warszawie, Pl. Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa.

Od przedmiotowej decyzji przysługuje stronie odwołanie do  Ministra 

Finansów i Gospodarki za pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego.

Odwołanie od decyzji, wnosi się w terminie 7 dni od dnia ich doręczenia 

stronie albo w terminie 14 dni od dnia, w którym zawiadomienie o ich wydaniu 

w drodze obwieszczenia uważa się za dokonane - art. 35 ust. 2 specustawy. 

Odwołanie od wydanej w sprawie decyzji administracyjnej, powinno zawierać 

zarzuty odnoszące się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego 

przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie, 

zgodnie z art. 35 ust. 3 specustawy.

Bieg terminu do wniesienia odwołania od decyzji o ustaleniu lokalizacji 

strategicznej inwestycji w sektorze naftowym, rozpoczyna się w terminie 

14 dni od dnia, w którym zawiadomienie, uważa się za dokonane – art. 10 

ust. 1b specustawy.

Zawiadomienie, uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, 

w którym nastąpiło obwieszczenie w urzędzie wojewódzkim.

Data publicznego obwieszczenia: 1 lipca 2026 r.

WIR-I.747.5.1.2026.AP1
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 orzeczenie  Trybunał Sprawiedliwości UE przyjrzy się 
przepisom, zgodnie z którymi unijna spółka przenosząca 
za granicę polski zakład musi zapłacić w naszym kraju podatek 
dochodowy. Zbada, czy te przepisy są zgodne z unijną 
dyrektywą

WSA w Gliwicach 
spytał też, 
czy niezgodne 
z prawem UE 
przepisy powinny 
pomijać tylko sądy 
administracyjne, 
czy również 
organy podatkowe

Transgraniczna reorganizacja spółek znów w TSUE

Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w Gliwicach 
postanowił 22 czerwca 
2026 r. skierować w tej 
sprawie pytanie preju-
dycjalne (sygn. akt I SA/
Gl 1179/25). To już kolejna 
kwestia dotycząca podat-
kowych skutków reorga-
nizacji, z którą gliwicki 
sąd zwrócił się do TSUE.

– Jeśli obawy o brak 
zgodności polskich prze-
pisów z unijnym prawem 
się potwierdzą, to wyrok 
TSUE potwierdzi prawo 
do bezpośredniego sto-
sowania dyrektywy – ko-
mentuje Damian Kłoso-
wicz, radca prawny z fi r-
my doradczej Olesiński 
i Wspólnicy.

Która 
restrukturyzacja 
jest bez podatku?

Przypomnijmy, że rok 
wcześniej, tj. 2 czerw-
ca 2025 r., gliwicki sąd 
spytał unijny trybunał 
o przepis, który zapew-
nia podatkową neutral-
ność, bez dodatkowych 
warunków, wyłącznie 
pierwszym transakcjom 
polegającym na połącze-
niu, podziale spółek lub 
wymianie udziałów. Ko-
lejne są już objęte podat-
kiem dochodowym, jeże-
li „udziały (akcje) w pod-
miocie przejmowanym 
lub dzielonym nie zostały 
nabyte lub objęte w wy-
niku wymiany udzia-
łów albo przydzielone 
w wyniku innego łącze-
nia lub podziału podmio-
tów”. Wynika to z art. 12 
ust. 4 pkt 12 lit. a ustawy 
o CIT i art. 24 ust. 8db
pkt 1 ustawy o PIT.

Takie ograniczenie zo-
stało wprowadzone od 
1 stycznia 2022 r. ustawą 
zwaną potocznie Polskim 
Ładem (Dz.U. z 2021 r. 
poz. 2105 ze zm.). Gliwic-
ki WSA ma wątpliwości, 
czy nie naruszono w ten 
sposób unijnego prawa. 
Czy neutralne podatkowo 
nie powinny być również 
kolejne wymiany udzia-
łów, łączenia lub podzia-
ły spółek? – spytał sąd 
(I SA/Gl 34/25).

Neutralność 
podatkowa

Prawo UE nakazuje, aby 
transgraniczne restruk-
turyzacje były podatko-
wo neutralne i nie były 
traktowane gorzej niż 
krajowe. Wynika to m.in. 
z art. 10 ust. 1 dyrekty-
wy 2009/133/WE. W świe-
tle tego przeniesienie 

przedsiębiorstwa lub 
jego zorganizowanej czę-
ści w ramach transgra-
nicznej restrukturyzacji 
nie stanowi samo w sobie 
podstawy do opodatkowa-
nia zysków kapitałowych.

W polskiej ustawie 
o CIT jest art. 12 ust. 4 
pkt 25 lit. b ustawy o CIT, 
zgodnie z którym do 
przychodów nie zalicza 
się wartości wkładu do 
spółki, jeśli jego przed-
miotem jest przedsię-
biorstwo lub zorgani-
zowana część przedsię-
biorstwa (ZCP), a spółka 
otrzymująca wkład przy-
jęła dla celów podatko-
wych otrzymane skład-
niki majątkowe w war-
tości wynikającej z ksiąg 
podatkowych podmiotu 
wnoszącego ten wkład. 
Warunek wyceny mająt-
ku według wartości po-
datkowej został wprowa-
dzony Polskim Ładem.

Problem polega na 
tym, że według polskiej 
skarbówki przepis ten 
nie ma zastosowania do 
transgranicznych reor-
ganizacji i to nawet jeżeli 
przyjęto wartość podat-
kową składników wcho-
dzących w skład przed-
siębiorstwa lub jego zor-
ganizowanej części. Tak 
stwierdził dyrektor Kra-
jowej Informacji Skar-
bowej w interpretacji 
indywidualnej z 24 lip-
ca 2025 r. (0111-KDIB1-1.
4010.272.2025.1.AW).

Co ze zwolnieniem 
od podatku?

Problem wynikł na tle 
sprawy dotyczącej mię-
dzynarodowej grupy ka-
pitałowej, która świad-
czy usługi płatnicze. Po-
stanowiła ona ograniczyć 
liczbę spółek posiadają-
cych licencję instytu-
cji płatniczej. Twierdzi-
ła, że dzięki temu uda jej 
się uprościć strukturę or-
ganizacyjną, zmniejszyć 
koszty działania, zwięk-
szyć elastyczność pro-
wadzenia działalności
i łatwiej dostosować się 
do obowiązujących re-
gulacji.

Jednym z etapów re-
organizacji miało być 
wniesienie przez spółkę 
luksemburską do spół-
ki belgijskiej polskiego 
oddziału w zamian za 
udziały spółki belgijskiej. 
Polski oddział zatrudniał 
pracowników, miał wła-
sne kierownictwo, pro-
wadził działalność sprze-
dażową i centrum usług 
wspólnych, miał ma-
jątek i prowadził wła-
sną ewidencję księgową. 

Spółka belgijska przejęła 
jego składniki majątko-
we w wartości wynikają-
cej z ksiąg podatkowych 
spółki luksemburskiej.

Ta ostatnia chciała się 
upewnić, że polski od-
dział jest zorganizowaną 
częścią przedsiębiorstwa 
i w związku z tym nie bę-
dzie podatku dochodo-
wego, zgodnie z art. 12 
ust. 4 pkt 25 lit. b usta-
wy o CIT.

Niekorzystna 
wykładnia fi skusa

Dyrektor KIS tylko czę-
ściowo zgodził się ze 
spółką. Potwierdził, że 
w opisanym stanie fak-
tycznym oddział spełnia 
defi nicję zorganizowanej 
części przedsiębiorstwa, 
zawartą w art. 4a pkt 4 
ustawy o CIT.

Uznał jednak, że w tej 
sytuacji nie ma zastoso-
wania art. 12 ust. 4 pkt 25 
lit. b ustawy o CIT. Wska-

zał na art. 12 ust. 15 usta-
wy o CIT, który wprowa-
dza dodatkowy warunek 
– ustawodawca posłużył 
się zwrotem „wyłącz-
nie”, co – jak stwierdził 
dyrektor KIS – oznacza, 
że chodzi jedynie o sytu-
acje wprost wymienione 
w art. 12 ust. 4 pkt 25 lit. b. 
Zauważył, że nie ma 
wśród nich wniesienia 
przez podmiot niebędą-

cy polskim rezydentem 
podatkowym (w tym wy-
padku przez spółkę luk-
semburską) majątku do 
innego podmiotu niebę-
dącego również polskim 
rezydentem (tu: do spół-
ki belgijskiej).

Co prawda art. 12 ust. 4 
pkt 25 lit. b stosuje się od-
powiednio do podmiotów 
wymienionych w załącz-
niku nr 3 do ustawy (czy-
li spółek utworzonych 
w innych krajach UE) 
– wynika z art. 12 ust. 16 
ustawy o CIT. Dyrektor 
KIS uznał jednak, że w tej 
sprawie przepis ten nie 
ma zastosowania, bo aby 
można zastosować zwol-
nienie, spółka wnosząca 
aport albo go przejmu-
jąca musiałaby być pol-
skim rezydentem.

Dwa pytania do TSUE

WSA w Gliwicach nabrał 
jednak wątpliwości, czy 
takie ograniczenie neu-
tralności podatkowej jest 
zgodne z prawem UE. Za-
dał też drugie pytanie, 
o szerszym znaczeniu 
– czy niezgodne z pra-
wem UE przepisy powin-
ny pomijać tylko sądy ad-
ministracyjne, czy rów-
nież organy podatkowe.

– W istocie, jest to py-
tanie o to, czy organ po-
datkowy ma obowiązek 
samodzielnie stosować 
prawo unijne i pomijać 
przy wydawaniu decyzji 

krajowe przepisy, jeśli 
są niezgodne z prawem 
wspólnotowym – tłuma-
czy Damian Kłosowicz.

Spodziewa się, że TSUE 
potwierdzi to, co od lat 
orzekał – że obowiązek 
bezpośredniego stosowa-
nia prawa unijnego spo-
czywa nie tylko na są-
dach, lecz także na orga-
nach administracyjnych, 
w tym podatkowych. Tak 
wynika m.in. z wyroków 
z 22 czerwca 1989 r. o sygn. 
C 103/88 (Fratelli Costanzo 
przeciwko Comune di Mi-
lano) i z 4 grudnia 2018 r. 
o sygn. C 378/17 (Workpla-
ce Relations Commission).

– Jeżeli TSUE znów tak 
orzeknie, będzie to istot-
ny argument w sporach 
podatkowych w Polsce 
i to już na etapie postę-
powań podatkowych 
– podkreśla Damian 
Kłosowicz. ©℗
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UNIKATY  KOMUNIKATY

ELEWARR Sp. z o.o. 
Oddział Spółki w Gądkach 

ogłasza przetarg na:

Wynajem mobilnej suszarni 

do kukurydzy 

w Magazynie Kępno 

Specyfikacja przedmiotu 

zamówienia do pobrania 

na stronie: www.elewarr.plwww.elewarr.pl

KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA

Oddział Terenowy w Olsztynie

ogłasza, że zamierza przeznaczyć do sprzedaży w pierwszeństwie 

nabycia nieruchomość gruntową niezabudowaną, pochodzącą 

ze zlikwidowanego PGR w  Nowym Mieście Lubawskim, położoną 

w województwie warmińsko-mazurskim, powiecie iławskim, gminie 

Kisielice, obrębie Trupel, oznaczoną w  ewidencji gruntów jako 

dz. nr 225/2 i 237 o łącznej powierzchni 15,3125 ha.

Nieruchomość położona jest w  obrębie Trupel, jest użytkowana 

rolniczo. Północno-zachodnia część działki przylega do drogi gminnej 

gruntowej. Północno-wschodni obrzeżny teren działki nr 225/2 jest 

w niewielkim stopniu zalesiony. Teren nieruchomości skonfigurowany. 

Dalsze sąsiedztwo działki stanowią grunty rolne, tereny mieszkalno-

gospodarcze. Działka posiada dostęp do  drogi gminnej publicznej 

– dz. nr 208. 

Cena sprzedaży nieruchomości wynosi: 1.052.000,00 zł (słownie: 

jeden milion pięćdziesiąt dwa tysiące złotych).

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości 

oraz pełną treść wykazu można uzyskać w  siedzibie Oddziału 

Terenowego KOWR w  Olsztynie, ul. Głowackiego 6, pok. 26,  

tel. 89 524 88 40 w godz. od 9.00 do 13.00 każdego dnia roboczego, 

lub Sekcji Zamiejscowej KOWR w Działdowie, tel. (23) 698 07 80, 

a  także w  Biuletynie Informacji Publicznej KOWR na  stronie 

internetowej: https://www.gov.pl/web/kowr.

Krajowy Ośrodek
Wsparcia Rolnictwa

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
ZARZĄDU POWIATU LUBAŃSKIEGO

o II (drugim) przetargu ustnym nieograniczonym

na sprzedaż nieruchomości zabudowanej  oznaczonej jako działka nr 61/16 (Bi) 
o powierzchni 0,3221 ha, AM 10, obręb IV Świeradów-Zdrój, dla której Sąd 
Rejonowy w Lwówku Śląskim prowadzi księgę wieczystą nr JG1S/00019721/2

1. Zgodnie z ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
Miasta Świeradów-Zdrój, zatwierdzonego uchwałą Rady Miasta Świeradów-Zdrój 
z dnia 25.04.2019 r. nr IX/50/2019 r., nieruchomość oznaczona jest symbolem 
2UO – tereny zabudowy usługowej – usług kultury-oświaty.

2. Teren zabudowany budynkiem trzyobiektowym, z  łącznikami stanowiącymi 
jedną zorganizowaną całość, o zmiennej wysokości. Budynek 1 – parterowy 
z przyziemiem. Budynek 2- piętrowy z łącznikiem. Budynek 3 – trzykondygnacyjny.

3. Nieruchomość jest obciążona  umową najmu lokalu mieszkalnego znajdującego 
się w budynku.

4. Aktem notarialnym z dnia 14.05.2026 r. na przedmiotowej nieruchomości została 
ustanowiona służebność drogi koniecznej, polegająca na nieodpłatnym prawie 
przechodu, na czas nieokreślony, na rzecz każdoczesnego właściciela działki 
nr 61/15 AM 10, obręb IV Świeradów-Zdrój.

Cena wywoławcza wynosi: 10.900.000,00 zł
(słownie: dziesięć milionów dziewięćset tysięcy zł 00/100)

Wysokość wadium ustala się w wysokości: 700.000,00 zł (płatne w pieniądzu)
(słownie: siedemset tysięcy zł 00/100)

Przetarg odbędzie się w dniu 16 września 2026 r. o godz. 10.00 w budynku 
Starostwa Powiatowego w Lubaniu ul. Mickiewicza 2, sala nr 62.

Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wpłacenie wadium w złotych polskich 
na rachunek sum depozytowych mienia powiatu nr 12 1020 5226 0000 6602 0801 
5648 w terminie do dnia 10 września 2026 r.

Szczegółowe informacje dotyczące nieruchomości oraz przetargu można uzyskać 
w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Lubaniu przy 
ul. Mickiewicza 2  oraz telefonicznie pod numerem 75 64 64 310.

Ogłoszenie o przetargu umieszcza się na tablicy ogłoszeń w Starostwie Powiatowym 
w Lubaniu oraz w Biuletynie Informacji Publicznej urzędu (www.bip.powiatluban.plwww.bip.powiatluban.pl).

EQUES Investment Towarzystwo Funduszy Inwestycyjnych Spółka 

Akcyjna („Towarzystwo”) na  podstawie §12 rozporządzenia 

Rady Ministrów z dnia 21 czerwca 2005 roku w sprawie trybu 

likwidacji funduszy inwestycyjnych („Rozporządzenie”) 

niniejszym ogłasza, że zakończenie likwidacji Reino Dywidenda 

Funduszu Inwestycyjnego Zamkniętego w likwidacji („Fundusz”) 

planowane na dzień 30 czerwca 2026 roku nie dojdzie do skutku 

we wskazanym terminie.

Towarzystwo ogłasza, że zakończenie likwidacji Funduszu 

planowane jest obecnie na dzień 30 czerwca 2027 roku.

Powodem wydłużenia terminu likwidacji jest niezakończenie 

procesów zbycia aktywów, ściągania należności Funduszu oraz 

zaspokajania wierzycieli Funduszu.

Niniejsze ogłoszenie jest pierwszym z  dwóch ogłoszeń 

przewidzianych na mocy § 12 Rozporządzenia.

Adres korespondencyjny Likwidatora:

EQUES Investment TFI S.A.

Oddział w Warszawie

Plac Bankowy 1

00-139 Warszawa

eprasa.pl d922637d41



Kaucja zostaje na lotnisku. System 
kaucyjny a podróże zagraniczne

Martyna Mroczek-Kowalik 

martyna.mroczek-kowalik

@infor.pl

Lecimy na wakacje. Na 
lotnisku już za kontrolą 
bezpieczeństwa kupuje-
my butelkowaną wodę. 
Płacimy doliczoną do 
ceny towaru kaucję, a kil-
ka godzin później jeste-
śmy już w innym kra-
ju. Pusta butelka ląduje 
w koszu razem z kau-
cją, której nie odzyska-
my, bo nasz system kau-
cyjny działa wyłącznie na 
terytorium Polski. W se-
zonie letnim, gdy z lot-
nisk korzystają miliony 
pasażerów, to nie margi-
nes, lecz zjawisko o zna-
czącej skali.

Przypomnijmy: sys-
tem kaucyjny, działający 
w Polsce od października 
2025 r., obejmuje plasti-
kowe butelki o pojemno-
ści do 3 l oraz metalowe 
puszki do 1 l. Doliczona 
do opakowania kaucja 
wynosi 50 gr., a jej zwrot 
można otrzymać w każ-
dym miejscu objętym 
systemem kaucyjnym 
bez okazania paragonu. 
W systemie mogą też 
– dobrowolnie – uczest-
niczyć producenci szkla-
nych butelek wielorazo-
wych do 1,5 l, w tym przy-
padku kaucja wynosi 1 zł.

Granice systemu 
kaucyjnego

Problem w tym, że kon-
strukcja systemu nie 
uwzględnia podróżo-
wania konsumentów za 
granicę razem z opako-
waniami zwrotnymi.

– Polski system kau-
cyjny ma charakter te-

rytorialny – obowiązuje 
wyłącznie na terenie RP. 
Przepisy nie przewidują 
interoperacyjności z za-
granicznymi systemami. 
Kaucja pobrana w Polsce 
co do zasady nie podle-
ga zwrotowi za grani-
cą, a polskie punkty nie 
mają obowiązku przyj-
mować opakowań wpro-
wadzonych do obrotu 
poza RP – tłumaczy Kata-
rzyna Dąbkowska-Rybka, 
radczyni prawna, dorad-
czyni podatkowa, starsza 
menedżerka w Crido.

W praktyce oznacza 
to, że pasażer, który za-
biera taką butelkę w po-
dróż za granicę, musi się 
liczyć z tym, że nie odzy-
ska kaucji.

Czy jednak sklepy dzia-
łające np. na lotniskach 
w strefi e bezcłowej rzą-
dzą się innymi regułami 
niż te poza nią? Nieko-
niecznie.

– Obecne regulacje nie 
wprowadzają szczegól-
nych, odrębnych zasad 
wyłącznie dla strefy bez-
cłowej. Kluczowe jest kry-
terium powierzchni skle-
pu. Te o powierzchni co 
najmniej 200 mkw., które 
sprzedają napoje w opa-
kowaniach objętych kau-
cją, muszą tworzyć punk-
ty zbiórki i przyjmować 
puste opakowania z jed-
noczesnym zwrotem kau-
cji. Sklepy poniżej tego 
metrażu mają obowią-
zek pobrania kaucji, ale 
w większości przypad-
ków nie muszą tworzyć 
własnego punktu zwrotu 
– przypomina Katarzyna 
Dąbkowska-Rybka.

Mały sklep w strefie 
bezcłowej może więc po-

bierać kaucję, nie mając 
obowiązku jej oddawania, 
co w połączeniu z ogra-
niczonym czasem, jaki 
pasażer spędza po stro-
nie odlotów, dodatkowo 
zwiększa ryzyko utra-
ty pieniędzy.

Gdzie odzyskać kaucję

Jak to wygląda w prakty-
ce w największym por-
cie lotniczym w Polsce, 
czyli na lotnisku Chopi-
na w Warszawie?

– W strefie zastrze-
żonej Lotniska Chopina 
obowiązkiem przyjmowa-
nia opakowań kaucyjnych 
objęte są cztery lokale: 
Baltona Duty Free, Spirit 
of Poland, Aelia Duty Free 
oraz Food Hall, czyli loka-
le +48, 1Minute Smaczne-
go i Salad Story. Pierwsze 
trzy sklepy znajdują się 
w strefi e Schengen, Food 
Hall – poza nią – infor-
muje Daniel Maikowski 
z biura prasowego Pol-
skich Portów Lotniczych, 
właściciela lotniska 
Chopina.

Oznacza to, że pasa-
żer ma gdzie oddać pu-
stą butelkę, zanim wej-
dzie na pokład samolo-
tu. W praktyce wymaga 
to jednak świadomości, 
że taka możliwość w ogó-
le istnieje oraz odpo-
wiedniego zaplanowa-
nia czasu – większość 
podróżnych po przejściu 
kontroli bezpieczeń-
stwa kieruje się prosto 
do bramki, a nie szuka 
punktu zwrotu.

– W strefi e ogólnodo-
stępnej Lotniska Cho-
pina nie ma urządzenia 
przeznaczonego do sa-
modzielnego zwracania 

opakowań kaucyjnych. 
Tego typu maszyny nie 
mogą zostać ustawione 
w terminalu ze względu 
na rygorystyczne przepi-
sy dotyczące bezpieczeń-
stwa – dodaje Maikowski.

Kaucjomat byłby nie-
wątpliwie bardziej sku-
teczną formą zbiera-
nia opakowań niż zbiór-
ka ręczna prowadzona 
w kilku tylko lokalach.

– Wystarczyłoby usta-
wić kaucjomat, który po-
zwoliłby zbierać butelki, 
zanim podróżny wsią-
dzie do samolotu – wtedy 
opakowania zostawały-
by na terenie kraju i pro-
blem byłby w dużej mie-
rze rozwiązany – uwa-
ża Jakub Teler, prawnik 
z Kancelarii Maruszkin. 
Jak dodaje, takie urządze-
nia powinny stawać nie 
tylko przy sklepach, lecz 
także w innych ogólno-
dostępnych miejscach, 
gdzie gromadzą się lu-
dzie, np. w centrach han-
dlowych, na dworcach 
czy właśnie lotniskach.

Zagraniczne zwroty

Skutki nieoddania butel-
ki nie dotyczą wyłącznie 
portfela pasażera.

– Gdy zwrot butelki 
nie jest możliwy, kon-
sekwencje ponoszą obie 
strony – konsument tra-
ci możliwość odzyskania 
kaucji, a wprowadzający 
musi uwzględnić wpływ 
niezwróconych opako-
wań zarówno na pozio-
my selektywnej zbiórki, 
jak i na rozliczenie VAT 
należnego od niezwróco-
nej kaucji – mówi Kata-
rzyna Dąbkowska-Rybka.

Ekspertka dostrzega tu 
pewną niespójność sys-
temu. W sprzedaży B2B 
na eksport opakowa-
nia w wielu modelach 
w ogóle nie podlegają 
kaucji – ustawodawca 
zdaje się więc uznawać, 
że przy wywozie towaru 
za granicę system kau-
cyjny może nie mieć za-
stosowania.

– Na tym tle sytuacja 
konsumenta podróżują-
cego samolotem wygląda 
mniej spójnie – bo choć 
efekt ekonomiczny jest 
podobny, opakowanie 
opuszcza kraj i nie wra-
ca do systemu, to formal-
nie kaucja jest pobiera-
na – zauważa Katarzyna 
Dąbkowska-Rybka.

Część odpowiedzial-
ności za tę sytuację leży 
po stronie europejskie-
go prawodawcy.

– Problem wynika 
m.in. z braku pełnej har-
monizacji systemu kau-
cyjnego na gruncie całej 
Unii Europejskiej. Dyrek-
tywa unijna określa cel, 
jaki ma zostać osiągnię-
ty, czyli poziom zbiórki, 
ale poszczególne pań-
stwa mogą realizować 
go różnymi środkami. 
Stąd właśnie biorą się 
różnice w oznaczeniach 
systemów kaucyjnych 
między poszczególny-
mi krajami – podkreśla
Jakub Teler.

Na rynku pojawiają się 
już opakowania z dwo-
ma oznaczeniami syste-
mu kaucyjnego na jednej 
etykiecie – np. polskim 
i słowackim – co pozwala 
oddać butelkę w obu kra-
jach. Takie rozwiązanie 

budzi jednak wątpliwo-
ści, bo wprost nie prze-
widują go ani ustawa, ani 
dyrektywa, choć operato-
rzy systemu kaucyjnego 
niektórych krajów człon-
kowskich dopuszczają ta-
kie rozwiązanie.

– Interpretując przepi-
sy zgodnie z celem całej 
dyrektywy, czyli osiąga-
niem określonych pozio-
mów zbiórki i ogranicze-
niem odpadów, wyda-
je nam się, że tego typu 
rozwiązania transgra-
niczne, tj. umieszczanie 
na jednym opakowaniu 
oznaczeń systemów kau-
cyjnych obowiązujących 
w różnych państwach, 
jak najbardziej powinny 
być dopuszczalne – za-
znacza Jakub Teler. Praw-
nik zastrzega jednak, że 
masowe wdrożenie ta-
kiego mechanizmu może 
być logistycznie trudne, 
bo wymagałoby współ-
pracy operatorów kau-
cyjnych z różnych krajów, 
a w przypadku lotów i tak 
nie rozwiąże podstawo-
wego problemu – nie da 
się bowiem z góry prze-
widzieć, do którego kraju 
trafi  konkretna butelka.

Rozwiązanie 
problemu

Eksperci zgodnie wska-
zują, że skala zjawi-
ska w sezonie wakacyj-
nym może być znaczą-
ca, a wiedza pasażerów 
o przysługujących im 
możliwościach wciąż jest 
niewielka. Niewiele osób 
wie choćby, że puste opa-
kowanie kaucyjne moż-
na oddać w dowolnym 
sklepie objętym syste-
mem w Polsce niezależ-
nie od tego, gdzie zostało 
kupione, pod warunkiem 
że nosi polskie oznacze-
nie kaucyjne.

– Stosowanie iden-
tycznych zasad jak 
w zwykłym obrocie de-
talicznym może być nie 
w pełni adekwatne i ro-
dzi pytanie o potrzebę 
wprowadzenia rozwią-
zań dedykowanych dla 
takich miejsc jak lot-
niska – np. specjalnych 
punktów zwrotu przed 
kontrolą bezpieczeństwa 
albo odmiennych zasad 
dla sprzedaży w tej stre-
fie – uważa Katarzyna 
Dąbkowska-Rybka. ©℗

 recykling  System kaucyjny jest tak skonstruowany, że nie 
uwzględnia podróżowania za granicę razem z opakowaniami 
zwrotnymi. W rezultacie puste butelki są wyrzucane, 
a konsument nie jest w stanie odzyskać kaucji, którą zapłacił
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Kulawa pomoc prawna. Ministerstwo 
Sprawiedliwości szykuje zmiany

Renata Krupa-Dąbrowska 

renata.krupa-dabrowska

@infor.pl

System państwowych po-
rad prawnych nie dzia-
ła tak, jak powinien, na 
co już w 2024 r. zwraca-
ła uwagę Najwyższa Izba 
Kontroli. Jak stwierdzi-
ła, adwokaci i radcowie 
udzielali porad średnio 
tylko raz dziennie przez 
jedną godzinę, w dodatku 
często w lokalach, które 
nie były dostosowane do 
potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami. Zarzutów 
NIK było jednak znacz-
nie więcej.

Od dwóch lat Mini-
sterstwo Sprawiedli-
wości pracuje więc nad 
dużą reformą syste-
mu nieodpłatnej pomo-
cy prawnej. Projekt jest 
już praktycznie gotowy, 
a informacja o nim mia-
ła trafi ć do wykazu prac 
legislacyjnych Rady Mi-
nistrów już jakiś czas 
temu, choć do tej pory 
– z niewiadomych przy-
czyn – tak się nie stało.

Porady dla wybranych

Zgodnie z założeniami 
przygotowanymi przez 
MS system będzie miał 
dwa poziomy: powszech-
ną informację prawną 
oraz kwalifi kowaną po-
moc prawną.

Już dziś przepisy prze-
widują możliwość uzy-
skania informacji praw-
nej, jednak w praktyce 
rozwiązanie to nie funk-
cjonuje najlepiej. Resort 
sprawiedliwości ma am-
bitny plan, żeby to zmie-
nić. Chce pozyskać środ-
ki z funduszy norweskich 
na stworzenie nowocze-
snego ogólnopolskiego 
systemu informacji praw-
nej. Dzięki temu obywa-
tel będzie mógł uzyskać 
podstawowe informa-
cje prawne telefonicznie 
lub zdalnie. Nie będą ich 
musieli udzielać wyłącz-
nie radcowie prawni czy 
adwokaci, lecz także ma-
gistrzy prawa lub oso-
by mające odpowiednie 
kwalifi kacje. Jeżeli linia 
w jednym miejscu będzie 
zajęta, rozmowa zostanie 
automatycznie przekiero-
wana do innego punktu 
w kraju.

Drugim poziomem 
wsparcia będzie kwalifi -
kowana pomoc prawna, 
na którą będą się skła-

dać indywidualna pora-
da dotycząca konkretne-
go stanu faktycznego oraz 
przygotowanie określo-
nych dokumentów.

W tym przypadku do-
stęp do świadczenia bę-
dzie uzależniony od szcze-
gólnego statusu osoby 
albo od poziomu jej do-
chodów.

Wśród zwolenników 
wprowadzenia kryte-
rium dochodowego jest 
Rafał Robak, radca praw-
ny, który przez kilka lat 
udzielał porad w Warsza-
wie oraz na terenie woje-
wództwa mazowieckiego.

– System powinien być 
lepiej ukierunkowany na 
osoby rzeczywiście po-
trzebujące pomocy. Po-
winni z niego korzystać 
przede wszystkim senio-
rzy, osoby zadłużone oraz 
znajdujące się w trudnej 
sytuacji życiowej. Moi 
klienci składali oświad-
czenie, że nie stać ich na 
odpłatną poradę prawną, 
jednak nie było żadnych 
narzędzi, aby to zwery-
fi kować. Zdarzało się, że 
opiniowaliśmy umowy 
deweloperskie dotyczące 
mieszkań o wartości kil-
kuset tysięcy złotych albo 
doradzaliśmy osobom 
prowadzącym dochodo-
wą działalność gospodar-
czą – mówi prawnik. Do-
daje, że zdarzały się rów-
nież sytuacje, w których 
klient oczekiwał sporzą-
dzenia skomplikowane-
go pisma procesowego. 
Gdy dowiadywał się, że 
zakres nieodpłatnej po-
mocy prawnej tego nie 
obejmuje, nagle deklaro-
wał, że jest gotów zapłacić 
za usługę.

– To pokazuje, że część 
osób korzystała z systemu 
wyłącznie dlatego, że jest 
taka możliwość – podkre-
śla mec. Robak.

Projekt przewiduje 
też obowiązek składania 
oświadczeń, ale bez od-
powiedzialności karnej 
za podanie nieprawdzi-
wych informacji.

– Sankcją ma być obo-
wiązek zwrotu kosztów 
udzielonej pomocy w po-
dwójnej wysokości kwo-
ty, którą państwo zapła-
ciło za dane świadcze-
nie. Samorząd radcowski 
opowiadał się za wpro-
wadzeniem oświadczeń 
składanych pod rygorem 
odpowiedzialności kar-
nej, jednak rozwiązanie 

to nie uzyskało akcepta-
cji resortu – komentuje 
mec. Ryszard Ostrowski 
Ostrowski, radca prawny, 
wiceprezes Krajowej Rady 
Radców Prawnych.

Poradnictwo 
i edukacja znikają

Projekt zakłada rezygna-
cję z poradnictwa oby-
watelskiego. Po 10 latach 
funkcjonowania syste-
mu okazało się bowiem, 
że nie spełniło ono po-
kładanych w nim oczeki-
wań. W praktyce zaintere-
sowanie tą formą pomocy 
jest niewielkie.

– Osoby zgłaszające się 
do punktów nieodpłatnej 
pomocy prawnej oczeku-
ją przede wszystkim po-
mocy prawnej udzielanej 
przez prawnika. W skali 
kraju funkcjonuje zale-
dwie ok. 100 doradców 
obywatelskich. Co praw-
da radcowie praw-
ni i adwokaci również 
mogą świadczyć porad-
nictwo obywatelskie, ale 
muszą wcześniej ukoń-
czyć dodatkowe szkole-
nie i uzyskać odpowied-
nie uprawnienia – mówi 
Ryszard Ostrowski.

Z ustawy ma zniknąć 
również  zapis o edukacji 
prawnej. Także ona, po-
dobnie jak poradnictwo 
obywatelskie, w praktyce 
funkcjonuje słabo; trud-
no zresztą oczekiwać in-
nego efektu, skoro środki 
przeznaczane na ten cel są 
żenująco niskie. Obecnie 
na edukację prawną prze-
znacza się jedynie 3 proc. 
kwoty bazowej. W 2025 r. 
kwota bazowa wyniosła 
6104 zł, co oznacza, że na 
edukację prawną przypa-
da ok. 180 zł miesięcznie 
na jeden punkt. Nawet 
w ujęciu rocznym daje 
to zaledwie ok. 2000 zł. 
W praktyce te pieniądze 
wydaje się najczęściej na 
ulotki i broszury informa-
cyjne.

Kliniki prawa 
w systemie

Do systemu bezpłatne-
go poradnictwa mają za 
to dołączyć kliniki pra-
wa. Od wielu lat działają 
one na wydziałach prawa 
na uczelniach wyższych. 
Osoba zgłasza swój pro-
blem studentowi prawa, 
który analizuje sprawę 
pod nadzorem opiekuna 
naukowego, a następnie 
przedstawia zaintereso-

wanemu przygotowane 
rozwiązanie. Taka propo-
zycja nie podoba się kor-
poracjom prawnym.

– Taki model dobrze 
sprawdza się jako for-
ma edukacji, jednak 
jego włączenie do syste-
mu nieodpłatnej pomo-
cy prawnej budzi moje 
poważne zastrzeżenia. 
Przede wszystkim po-
jawia się kwestia odpo-
wiedzialności za udzie-
loną poradę. Radcowie 
prawni i adwokaci po-
noszą odpowiedzialność 
zawodową oraz mają 
obowiązkowe ubezpie-
czenie od odpowiedzial-
ności cywilnej. W przy-
padku studentów takich 
mechanizmów nie ma 
– twierdzi mec. Ostrow-
ski. Według niego pro-
blemem jest również 
kwestia tajemnicy za-
wodowej. Przedstawicie-
le zawodów prawniczych 
są ustawowo zobowiąza-
ni do zachowania pouf-
ności. W przypadku kli-
nik prawa takie gwaran-
cje nie są jednoznaczne. 
W ocenie Ostrowskiego 
rozwiązanie to wymaga 
dalszego dopracowania.

Postulaty ZPP

Projekt zakłada również 
bardziej racjonalne roz-
mieszczenie punktów 
nieodpłatnej pomocy 
prawnej. Ich liczba może 
zostać ograniczona nawet 
o ok. 50 proc. przy jedno-
czesnym zachowaniu do-
stępności usług. Pozwo-
liłoby to przesunąć część 
środków na wynagrodze-
nia dla osób świadczą-
cych pomoc.

Od dawna o tego typu 
zmiany zabiega Związek 
Powiatów Polskich.

– Jeżeli mamy ten sys-
tem traktować poważ-
nie, to musi on być fi-
nansowany w zupełnie 
inny sposób. Na wszyst-
kie koszty obsługi tech-
niczno-organizacyjnej 
jednego punktu otrzy-
mujemy zaledwie 6 proc. 
kwoty bazowej. W ubie-
głym roku było to mie-
sięcznie ok. 360 zł. Kwota 
ta obejmuje nie tylko za-
pewnienie lokalu, w któ-
rym udzielane są porady, 
ale również pracę urzęd-
nika odpowiedzialnego 
za prowadzenie zapisów, 
rozliczanie porad, przy-
gotowywanie sprawoz-
dań i przekazywanie ich 
do ministerstwa oraz całą 
obsługę administracyjną 
systemu – wylicza Grze-
gorz Kubalski, wicedyrek-
tor Biura ZPP. I dodaje, że 
skromne środki w prakty-
ce oznaczają konieczność 
organizowania punktów 

w lokalach, które mogą 
być pozyskane bezpłat-
nie, co wpływa zarówno 
na warunki udzielania 
porad, jak i na wyposa-
żenie techniczne.

ZPP uważa, że trze-
ba odejść od sztywnego 
określania liczby punk-
tów przypadających na 
powiat. W zamian po-
winno funkcjonować jed-
no centrum poradnictwa 
prawnego w powiecie, na 
podobnej zasadzie jak po-
wiatowe centra pomocy 
rodzinie. Takie rozwią-
zanie dawałoby znacz-
nie większe możliwości 
organizacyjne. Pozwala-
łoby zainwestować w od-
powiednie warunki loka-
lowe i stworzyć miejsce 
rzeczywiście dostosowa-
ne do świadczenia pomo-
cy prawnej.

– Obecny model opar-
ty na punktach powodu-
je wiele problemów. Każ-
da gmina chciałaby mieć 
swój punkt i jeżeli powiat 
ma ich przykładowo pięć, 
pojawiają się oczekiwa-
nia, aby rozlokować je po 
jednej placówce w każdej 
gminie. W takiej sytuacji 
jesteśmy uzależnieni od 
pomieszczeń udostęp-
nianych przez gminy. Ze 
względu na ograniczone 
środki nie możemy wy-
najmować lokali na ryn-
ku. Tymczasem standard 
tych pomieszczeń bywa 
bardzo różny – wyjaśnia 
Grzegorz Kubalski.

ZPP podkreśla, że istot-
na jest również kwestia 
anonimowości osób ko-
rzystających z pomo-
cy. Punkt zlokalizowa-
ny w niewielkiej gminie 
często nie zapewnia dys-
krecji. Osoba potrzebują-
ca pomocy prawnej może 
zrezygnować z wizyty tyl-
ko dlatego, że następne-
go dnia wszyscy będą wie-
dzieli, iż była w punkcie. 
Oczywiście nikt nie będzie 
znał treści jej sprawy, ale 
w małych społecznościach 
sama informacja o skorzy-
staniu z pomocy może 
stanowić barierę psycho-
logiczną.

Tymczasem wielu 
mieszkańców i tak regu-
larnie przyjeżdża do mia-
sta powiatowego, gdzie 
znacznie łatwiej zapew-
nić anonimowość i kom-
fort korzystania z pomo-
cy. Dlatego utworzenie 
jednego, profesjonalne-
go centrum poradnictwa 
prawnego w powiecie by-
łoby – zdaniem ZPP – roz-
wiązaniem zdecydowa-
nie lepszym.

Jak wygląda to w prak-
tyce, mówi mec. Rafał 
Robak.

– Warszawa na tle in-
nych samorządów wypa-
da całkiem dobrze. Punk-
ty są wprawdzie skromne, 
ale zazwyczaj zapewnia-
ją komputer, drukarkę 
oraz podstawowe wa-
runki do zachowania po-
ufności rozmowy z klien-
tem. Poza Warszawą sy-
tuacja wygląda gorzej. 
Zdarzało się, że pracowa-
łem w pomieszczeniach 
o powierzchni kilku me-
trów kwadratowych, 
urządzonych w dawnych 
serwerowniach lub ma-
gazynach pełnych sprzętu 
komputerowego i karto-
nów – zwraca uwagę.

Kolejnym postulatem 
ZPP, podnoszonym od lat, 
jest zapewnienie właści-
wego fi nansowania sys-
temu. Mamy do czynie-
nia z zadaniem zleconym 
z zakresu administracji 
rządowej, co oznacza, że 
koszty jego realizacji po-
winny być w całości po-
krywane z dotacji prze-
kazywanej przez pań-
stwo. Jeżeli dotacja nie 
wystarcza nawet na za-
pewnienie odpowiednich 
warunków organizacyj-
nych, oznacza to, że sys-
tem jest niedofi nanso-
wany. W takiej sytuacji 
państwo powinno albo 
zwiększyć fi nansowanie, 
albo otwarcie powiedzieć, 
że nie stać go na utrzy-
manie systemu w obec-
nym kształcie, i odpo-
wiednio ograniczyć jego 
zakres. Nie można nato-
miast przerzucać kosz-
tów na samorządy. ©℗

©℗RM

LICZBA UDZIELONYCH 

BEZPŁATNYCH PORAD PRAWNYCH 

Źródło: ZPP 

503 185

2022 r.

2023 r.

2024 r.

2025 r. 

300 000 362 500 425 000 487 500 550 000

459 779

509 165

499 812

Bezpłatne poradnictwo prawne

ŁĄCZNA 
LICZBA 
PUNKTÓW, 
W KTÓRYCH 
SĄ UDZIELANE 
BEZPŁATNE 
PORADY 
PRAWNE

1486

 pomoc prawna  Ogólnopolska linia telefoniczna, 
za której pośrednictwem będą udzielane informacje 
o obowiązujących przepisach, porady dla osób o niskich 
dochodach oraz mniejsza liczba punktów nieodpłatnej pomocy 
prawnej. Takie są założenia reformy bezpłatnego poradnictwa 
prawnego, do których dotarł DGP

eprasa.pl d922637d41
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NA SPRZEDAŻ NALEŻNOŚCI WCHODZĄCYCH W SKŁAD MASY UPADŁOŚCI 

SPÓŁDZIELCZEJ KASY OSZCZĘDNOŚCIOWO-KREDYTOWEJ
W WOŁOMINIE Z SIEDZIBĄ W WOŁOMINIE

Aukcja zorganizowana jest na podstawie Uchwały Rady Wierzycieli o numerze 1/05/2026 z dnia 26 maja 2026 r.

§ 1

1. Przedmiotem aukcji jest pakiet wierzytelności z tytułu udzielonych przez Spółdzielczą Kasę Oszczędnościowo-

Kredytową w Wołominie w upadłości likwidacyjnej z siedzibą w Wołominie (dalej: „SKOK Wołomin”) pożyczek ujętych 

w „Wycenie portfela kredytowego SKOK Wołomin” z dnia 18.11.2025 r. sporządzonej przez Uniwersytet Ekonomiczny 

w Katowicach, za cenę wywoławczą nie niższą niż 1.064.900,00 zł (słownie: jeden milion sześćdziesiąt cztery 
tysiące dziewięćset złotych).

2. Aukcja organizowana jest przez Pawła Głodka - syndyka masy upadłości SKOK Wołomin.

3. Aukcję prowadzi syndyk masy upadłości lub osoba przez niego upoważniona.

4. Syndyk uprawniony jest do wyłączenia ze zbycia takich należności lub ich części, które do dnia zawarcia umowy cesji 

wierzytelności Upadłego (włącznie z tym dniem) zostaną uregulowane na rzecz SKOK Wołomin – w takim przypadku 

cena sprzedaży wierzytelności nie zostanie pomniejszona o uzyskaną kwotę.

5. Szczegółowe informacje na temat należności opisanych w § 1 pkt 1 Regulaminu dostępne są w biurze syndyka: 

ul. Stanisława Augusta 75 lok. 47, 03-846 Warszawa, tel. 22 639 45 55, e-mail: biuro@syndycy.com.pl. Zestawienie 

sprzedawanych należności dostępne jest do wglądu wsprzedawanych należności dostępne jest do wglądu w biurze syndyka przy ul. Stanisława Augusta 75 lok. 47,  biurze syndyka przy ul. Stanisława Augusta 75 lok. 47, 

03-846 Warszawa, po uprzednim umówieniu się na termin wizyty.03-846 Warszawa, po uprzednim umówieniu się na termin wizyty.

6. Wyklucza się zapłatę ceny nabycia w drodze kompensaty z ewentualnymi należnościami przysługującymi oferentowi 

wobec upadłego.

§ 2

1. TermiTermin przeprowadzenia aukcji wyznacza się na dzień 23 lipca 2026 r., godz. 11.00,n przeprowadzenia aukcji wyznacza się na dzień 23 lipca 2026 r., godz. 11.00, w biurze syndyka 

w Warszawie przy ul. Stanisława Augusta 75 lok. 47.

2. Przed rozpoczęciem aukcji, osoby biorące w  niej udział zobowiązane są wpłacić wadium w  wysokości wpłacić wadium w  wysokości 

110.000,00 zł (stu dziesięciu tysięcy złotych)110.000,00 zł (stu dziesięciu tysięcy złotych) przelewem na rachunek bankowy przelewem na rachunek bankowy: 

Spółdzielcza Kasa Oszczędnościowo-Kredytowa w Wołominie 
w upadłości likwidacyjnej 

ul. Legionów 29, 05-200 Wołomin

BNP Paribas Bank Polska S.A.
04 1750 0009 0000 0000 0468 6675

najpóźniej w dniu 21 lipca 2026 roku, przy czym nie spełnia tego warunku złożenie dyspozycji polecenia najpóźniej w dniu 21 lipca 2026 roku, przy czym nie spełnia tego warunku złożenie dyspozycji polecenia 
zapłaty, lecz wyłącznie zaksięgowanie kwoty wadium na wyżej wymienionym rachunku najpóźniej w dniu zapłaty, lecz wyłącznie zaksięgowanie kwoty wadium na wyżej wymienionym rachunku najpóźniej w dniu 
21 lipca 2026 roku.21 lipca 2026 roku. Wadia wpłacone przez osoby, które nie wygrały licytacji, zostaną niezwłocznie zwrócone 

oferentom po przeprowadzeniu aukcji, natomiast wadium wygrywającego oferenta zostanie zaliczone na poczet ceny 

sprzedaży. Wpłacone wadium ulega przepadkowi na rzecz masy upadłości w przypadkach, gdy wygrywający oferent 

nie wpłaci wylicytowanej ceny nabycia w sposób i w terminie wskazanym w § 4 pkt 2.

3. Warunkiem dopuszczenia oferenta do aukcji jest uprzednie przedstawienie przez niego prowadzącemu aukcję Warunkiem dopuszczenia oferenta do aukcji jest uprzednie przedstawienie przez niego prowadzącemu aukcję 
pisemnego oświadczenia stwierdzającego, iż (i) zapoznał się ze stanem prawnym i faktycznym należności pisemnego oświadczenia stwierdzającego, iż (i) zapoznał się ze stanem prawnym i faktycznym należności 
będących przedmiotem aukcji i nie wnosi zbędących przedmiotem aukcji i nie wnosi z tego tytułu żadnych zastrzeżeń jak również, że (ii) akceptuje  tego tytułu żadnych zastrzeżeń jak również, że (ii) akceptuje 
wzór umowy, stanowiącej podstawę do dokonania cesji należności na nabywcę, stanowiącą Załącznik wzór umowy, stanowiącej podstawę do dokonania cesji należności na nabywcę, stanowiącą Załącznik 
nr 1 do niniejszego regulaminu aukcji (iii) zobowiązuje się zapłacić cenę przed zawarciem (podpisaniem) nr 1 do niniejszego regulaminu aukcji (iii) zobowiązuje się zapłacić cenę przed zawarciem (podpisaniem) 
umowy cesji wierzytelności Upadłego, (iv) zapoznał się z niniejszym regulaminem, rozumie i akceptuje jego umowy cesji wierzytelności Upadłego, (iv) zapoznał się z niniejszym regulaminem, rozumie i akceptuje jego 
treść oraz, iż nie wnosi do niej żadnych zastrzeżeń oraz (v) oferent, jak również jego reprezentanci jak treść oraz, iż nie wnosi do niej żadnych zastrzeżeń oraz (v) oferent, jak również jego reprezentanci jak 
i beneficjenci rzeczywiści w rozumieniu art. 2 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 1 marca 2018 r. o przeciwdziałaniu i beneficjenci rzeczywiści w rozumieniu art. 2 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 1 marca 2018 r. o przeciwdziałaniu 
praniu pieniędzy oraz finansowaniu terroryzmu, nie byli i nie są członkami SKOK Wołomin, jak również że praniu pieniędzy oraz finansowaniu terroryzmu, nie byli i nie są członkami SKOK Wołomin, jak również że 
pomiędzy nim, jego reprezentantami i beneficjentami rzeczywistymi oraz dłużnikami SKOK Wołomin, których pomiędzy nim, jego reprezentantami i beneficjentami rzeczywistymi oraz dłużnikami SKOK Wołomin, których 
dotyczy sprzedaż wierzytelności, nie zachodzą opisane dalej powiązania, tj. że nie działają na zlecenie lub dotyczy sprzedaż wierzytelności, nie zachodzą opisane dalej powiązania, tj. że nie działają na zlecenie lub 
na rzecz któregokolwiek z byłych lub obecnych członków lub osób lub podmiotów udzielających zabezpieczeń na rzecz któregokolwiek z byłych lub obecnych członków lub osób lub podmiotów udzielających zabezpieczeń 
rzeczowych dla kredytów irzeczowych dla kredytów i pożyczek branych przez byłych lub obecnych członków SKOK Wołomin. pożyczek branych przez byłych lub obecnych członków SKOK Wołomin.

4. Oferent przyjmuje do wiadomości, że w przypadku złożenia niezgodnego z prawdą oświadczenia o którym mowa w pkt. 

3 (v) powyżej lub ujawnienia się powiązań, o których mowa w tym punkcie, syndykowi będzie przysługiwać prawo 

odstąpienia od umowy sprzedaży w terminie 5 lat od dnia jej zawarcia oraz prawo do domagania się kary umownej 

w wysokości 50% ceny sprzedaży. Prawa te, jak również ich skutki zostaną zastrzeżone w umowie sprzedaży. 

5. Aukcja odbywa się w ten sposób, iż syndyk lub osoba przez niego upoważniona rozpoczyna licytację od ceny 

wywoławczej. Uczestnicy aukcji oferują ceny wyższe z tym, że podwyższenie ceny nie może być mniejsze niż wynosi 

kwota postąpienia.

6. Minimalną kwotę postąpienia ustala się na kwotę nie mniejszą niż 2.000,00 zł (słownie: dwa tysiące złotych).

7. Syndyk lub osoba przez niego upoważniona wybiera ofertę tego uczestnika aukcji, który zaoferował najwyższą cenę, 

której po dwukrotnym powtórzeniu przez prowadzącego nikt z uczestników nie podwyższył – trzecie powtórzenie 

zaoferowanej ceny jest równoznaczne z jej przyjęciem.

§ 3

1. Syndyk zastrzega sobie prawo zmiany terminu aukcji oraz odstąpienia od przeprowadzenia aukcji lub jej unieważnienia 

w dowolnym czasie do momentu zawarcia umowy sprzedaży bez podania przyczyny takiego odstąpienia.

2. Podmiotom uczestniczącym w aukcji nie przysługują jakiekolwiek roszczenia wobec syndyka z tytułu i powodu, 

o którym mowa w § 3 pkt 1 i jednocześnie się ich zrzekają.

§ 4

1. Kupujący (cesjonariusz) jest zobowiązany zapłacić cenę przed zawarciem (podpisaniem) umowy cesji wierzytelności 

Upadłego. 

2. Oferent, który wygra aukcję, zobowiązany jest w nieprzekraczalnym terminie do dnia 7 sierpnia 2026 r. włącznie), w nieprzekraczalnym terminie do dnia 7 sierpnia 2026 r. włącznie), 

wpłacić na  rachunek bankowy masy upadłościwpłacić na  rachunek bankowy masy upadłości całą zaoferowaną kwotę, przy czym nie spełnia tego warunku 

polecenie zapłaty, lecz wyłącznie zaksięgowanie kwoty na rachunku. W przypadku braku wpłaty ceny nabycia w wyżej W przypadku braku wpłaty ceny nabycia w wyżej 

wymienionym terminie, umowę sprzedaży uznaje się za niezawartą, a wpłacone wadium ulega przepadkowi na rzecz wymienionym terminie, umowę sprzedaży uznaje się za niezawartą, a wpłacone wadium ulega przepadkowi na rzecz 

masy upadłości.masy upadłości.

3. W przypadku gdy kupujący, którego ofertę wybrał syndyk będzie uchylał się od podpisania umowy sprzedaży (cesji) 

przedmiotu aukcji i nie podpisze umowy w terminie do dnia 14 sierpnia 2026 r., wadium wpłacone przez oferenta 

ulega przepadkowi na rzecz masy upadłości

4. Wszelkie koszty związane z zawarciem umowy sprzedaży ponosi kupujący (cesjonariusz).

5. Oferentom nie przysługują jakiekolwiek roszczenia wobec syndyka z tytułu, o którym mowa w § 4 pkt 2 Regulaminu.

§ 5

W sprawach nieuregulowanych niniejszym Regulaminem stosuje się przepisy Kodeksu cywilnego z modyfikacjami 

wynikającymi z przepisów ustawy z dnia 28 lutego 2003 r. Prawo upadłościowe w brzmieniu obowiązującym przed dniem 

1 stycznia 2016 r.

Wykorzystywanie w sprawach 
politycznych art. 212 kodeksu 
karnego to błąd

Doktor Dawid Kacprzyk, 
były już koordynator SOR 
w Szpitalu Południowym 
w Warszawie i antybo-
hater wybuchłej ostat-
nio wokół tej placówki 
afery, za pośrednictwem 
swojego pełnomocnika 
zapowiedział, że słowa 
alarmującego o nieprawi-
dłowościach w tej insty-
tucji dr. Emila Jędrzejew-
skiego nie pozostaną bez 
reakcji. Wygląda na to, 
że przeciwko drugiemu 
z medyków zarówno 
zostanie złożony 
prywatny akt oskarże-
nia, jak i zostanie wyto-
czony proces cywilny 
o naruszenie dóbr osobi-
stych. Jak pan skomen-
tuje taką decyzję?
Korzystanie z art. 212 ko-
deksu karnego penalizu-
jącego tzw. zniesławienie 
– a w praktyce pozwala-
jącego na wytoczenie 
przeciwko osobie, z któ-
rą pozostajemy w kon-
fl ikcie, procesu przypo-
minającego pełną pro-
cedurę karną – uważam 
za błąd. Oczywiście jest 
to prawnie dopuszczal-
ne i póki przepis ten nie 
zostanie uchylony lub 
zmieniony, teoretycz-
nie każdy może sięgnąć 
po to narzędzie. Jednak 
w sprawie publicznej, 
a częściowo i politycznej, 
zawsze rodzą się wątpli-
wości co do dobrych in-
tencji samego oskar-
żającego. Trzeba też 
przypomnieć – z czego 
wiele osób nie zdaje so-
bie sprawy – że złożenie 
prywatnego aktu oskar-
żenia jest czymś zupeł-
nie innym niż pozwanie 
za naruszenie dóbr oso-
bistych. Pierwszy z tych 
trybów – moim zdaniem 
– ma na celu wywołanie 
w samym adwersarzu, 
a często i w oczach opi-
nii publicznej, poczu-
cia, że jest on „pełno-
prawnym” oskarżonym. 
Uważam, że często bywa 
to wykorzystywane jako 
próba mrożenia deba-
ty i po prostu dręczenia 
takiej osoby w pełnym 
majestacie prawa – i do 
tego niejawnie, bo co do 
zasady sprawy z art. 212 
k.k. toczą się z wyłącze-
niem jawności.

To odwrócenie proce-
dury karnej, w której to 
oskarżyciel musi wyka-
zać, że jesteśmy winni, 

a nie my sami, że jeste-
śmy niewinni?
Oczywiście. General-
nie prawo karne jest 
skonstruowane tak, że 
winę należy oskarżo-
nemu udowodnić, ale 
przy stosowaniu art. 
212 k.k. wszystko odwra-
ca się o 180 stopni. Tutaj 
oskarżony bardziej musi 
udowadniać swoją nie-
winność niż oskarżyciel 
winę oskarżonego. Przez 
to w Polsce mieliśmy już 
do czynienia z takimi sy-
tuacjami, w których – po 
wybuchu afery medial-
nej – pierwszą, a czasem 
jedyną osobą ponoszą-
cą jakiekolwiek sankcje 
karne był dziennikarz, 
który ją ujawnił. Postę-
powanie prokurator-
skie, jeśli w ogóle było 
wszczynane, kończy-
ło się z reguły znacznie 
później niż proces wy-
toczony przedstawicie-
lowi mediów o naru-
szenie dóbr osobistych 
lub z prywatnego aktu 
oskarżenia. Dlatego 
w tego typu sprawach 
prywatne akty oskarże-
nia czy pozwy cywilne 
bywają nazywane „obro-
ną przez atak” i są raczej 
odpowiedzią na dynami-
kę bieżącej sytuacji czy 
medialne wzmożenie.

Rozumiem, że pana 
zdaniem złożenie pozwu 
cywilnego jest bardziej 
akceptowalne
niż prywatnego 
aktu oskarżenia?
Tak, bo złożenie pry-
watnego aktu oskarże-
nia nie służy niczemu 
innemu niż tylko kar-
nemu pogrążeniu prze-
ciwnika i swego rodza-
ju odwetowi. Wygrywa-
jąc proces cywilny, mamy 
zaś gwarancję, że zosta-
niemy przez niego pu-
blicznie przeproszeni
i z reguły – jeżeli o nie 
wystąpimy – dostaniemy 
od niego zadośćuczynie-
nie, co oznacza, że ponie-
sie on adekwatną odpo-
wiedzialność za własne 
słowa. Ale oczywiście 
nie będzie to oznaczało, 
że w świetle prawa bę-
dziemy mogli nazywać 
go „przestępcą”. Dlate-
go moim zdaniem dro-
ga procesu cywilnego to 
właściwa, co do zasady 
jawna, a więc podlega-
jąca społecznej kontro-
li, cywilizowana forma 

rozstrzygania wszelkich 
sporów o słowa.

A jak pan odbiera sytu-
ację, w której opinia 
publiczna najpierw potę-
piła Dawida Kacprzyka, 
by zaraz potem zacząć 
oskarżać wcześniej okre-
ślanego mianem „sygna-
listy” Emila Jędrzejew-
skiego – za to, że nie 
chciał składać zeznań 
bez obecności prawnika? 
W poniedziałek ponownie 
stawił się w prokuratu-
rze, tym razem w towa-
rzystwie pełnomocnika.
Dla mnie publiczne pod-
ważanie wiarygodno-
ści dr. Jędrzejewskiego 
tylko z takiego powo-
du jest niedopuszczal-
ne, abstrahując już zu-
pełnie  jakiej jakości są 
przekazane przez niego 
informacje i jaką mają 
wiarygodność . A fakt, że 
robią to najwyższej ran-
gi politycy, uważam za 
kompletne nieporozu-
mienie. Nie nazwałbym 
tego może medialnym 
linczem, ale jesteśmy 
tego już naprawdę bli-
sko. Jednocześnie mam 
wrażenie, że powoli za-
czynamy tracić z oczu 
praprzyczynę całej tej 
sytuacji, u źródła której 
– przypomnę – leżą wia-
rygodne przypuszcze-
nia, iż ktoś napychał so-
bie kieszeń publicznymi 
pieniędzmi. Tocząc pry-
watne lub publiczne bi-
twy na temat wiarygod-
ności, chociaż absolutnie 
nie jest to nasza rola, po-
winniśmy jednak o tym 
pamiętać. ©℗

Rozmawiała Nadia Senkowska
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Wiegner

 wywiad   Dariusz Pluta: Publiczne podważanie wiarygodności 
dr. Jędrzejewskiego tylko dlatego, że nie chciał składać 
zeznań bez obecności prawnika, jest niedopuszczalne, 
abstrahując już zupełnie od tego,  jakiej jakości są 
przekazane przez niego informacje i jaką mają wiarygodność 
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Od dziś kierownicy więk-
szości jednostek sekto-
ra fi nansów publicznych 
powinni udostępniać 
i aktualizować w Cen-
tralnym Rejestrze Umów 
Jednostek Sektora Finan-
sów Publicznych (CRU) in-
formacje o zawieranych 
umowach (patrz: infogra-
fi ka). Okazuje się, że część 
z nich czekała jednak z za-
łożeniem konta w syste-
mie do ostatniej chwili. 
Na razie jednak resort fi -
nansów (MF) nie planuje 
przeprowadzania kontroli 
nowych obowiązków.

CRU rusza

System działa od 1 kwiet-
nia, ale po trzech miesią-
cach staje się on obowiąz-
kowy, m.in. dla samo-
rządów. Przypomnijmy, 
że po zmianie stanowi-
ska MF i koalicji rządzą-
cej ostatecznie do CRU 
mają trafi ać informacje 
o wszystkich umowach 
bez względu na ich war-
tość (z ustawowymi wyłą-
czeniami). Pierwotnie li-
mit ustawiono na 500 zł, 
później rząd chciał go pod-
nieść do 10 tys. zł. Popraw-
ki parlamentarzystów nie 
tylko zlikwidowały próg 
(w rejestrze co do zasa-
dy należy podać wartość 
netto umowy), ale też 
przesądziły m.in. o tym, 
że w CRU ma być wskaza-
ny konkretny przedmiot 
umowy, a nie ogólna in-
formacja np. o świadcze-

niu usług. Zrezygnowano 
też z etapowania reformy.

Czy CRU ruszy jednak 
pełną parą 1 lipca? MF nie 
podaje, ile dokładnie jed-
nostek powinno założyć 
do dziś konta, ale jest ich 
ponad 60 tys. Okazuje się, 
że nawet połowa jeszcze 
tego nie zrobiła. Te sta-
tystyki mogą być jeszcze 
gorsze, ponieważ z infor-
macji DGP wynika, że pod-
czas webinarów przedsta-
wiciele MF szacują, że zo-
bowiązanych jednostek 
może być nawet 80 tys.

– Na dzień 30.06. br. 
mamy złożonych ponad 
34 tys. wniosków o zało-
żenie konta, które są suk-
cesywnie przez Minister-
stwo Finansów rozpatry-
wane. Dziennie spływa 
ponad 1 tys. wniosków, 
w tym z jednostek samo-
rządu terytorialnego – in-
formuje resort fi nansów. 
Kilkanaście miast i gmin, 
które odpowiedziało na 
pytania DGP, zadeklaro-
wało, że ma już konta. 

– Urząd Miasta Po-
znania testował CRU 
na instancji testowej. 
W ogólnej ocenie można 
stwierdzić, że jest to dość 
czytelny system. Zgłasza-
ne ze strony urzędu uwa-
gi, sygnalizowane również 
z ramienia Unii Metropo-
lii Polskich, dotyczą kon-
cepcji zarządzania użyt-
kownikami – mówi Woj-
ciech Kasprzak, dyrektor 
Wydziału Organizacyjne-
go Urzędu Miasta Pozna-
nia. Chodzi m.in. o ko-
nieczność generowania 

przez każdego użytkow-
nika klucza API niezbęd-
nego do korzystania z sys-
temu. Ten ma być ważny 
przez sześć miesięcy.

Ci, którzy jeszcze nie 
założyli konta, na ra-
zie nie muszą się oba-
wiać kontroli.

– Aktualnie Minister-
stwo Finansów koncen-
truje się na wdrożeniu 
CRU oraz wsparciu jed-
nostek sektora fi nansów 
publicznych w przygoto-
waniu do realizacji no-
wych obowiązków, w tym 
w szczególności w za-
kresie zakładania kont 
i korzystania z systemu 
– podkreśla MF.

Dużo pracy 
i wątpliwości

Skala wyzwania dla gmin 
jest duża. Samorządy 
wskazują, że nowe obo-
wiązki wymagały prze-
szkolenia wielu pracow-
ników, jednak w większo-
ści przypadków nie było 
konieczne zatrudnianie 
nowych osób.

– Do wdrożenia nowe-
go systemu przygotowano 
prawie 100 pracowników 
Urzędu Miasta Lublin – in-
formuje Beata Pietryczuk 
z Kancelarii Prezyden-
ta Miasta Lublin. Gdańsk 
wylicza koszty po stronie 
urzędu na 300 tys. zł.

– Jest to wynegocjowa-
ny koszt oferty dostawcy 
dotychczasowego syste-
mu do ewidencji umów, 
który będzie odpowiadał 
za przygotowanie integra-
cji z interfejsem API sys-

temu CRU. Rozwiązanie 
to jest wykorzystywane 
również przez inne mia-
sta, dlatego urząd zdecy-
dował się na dostosowanie 
istniejącego systemu, za-
miast budowania całkowi-
cie odrębnego narzędzia 
– wskazują urzędnicy.

Stołeczny magistrat 
podkreśla, że informacje 
o umowach udostępnia 
od 2012 r. w Biuletynie In-
formacji Publicznej (BIP), 
ale teraz wyzwaniem jest 
przede wszystkim przygo-
towanie systemu do auto-
matycznego przekazywa-
nia danych i przygotowa-
nie pracowników. Podobne 
rejestry w BIP mają też Po-
znań, Bydgoszcz, Białystok 
czy Gliwice. Część miast od 
dziś ma zamiar prowadzić 
równolegle oba rejestry 
(m.in. dlatego że inny jest 
zakres prezentowanych 
danych), inne pozostawią 
dotychczasowe wyłącznie 
jako archiwum.

Poza technicznymi 
kwestiami część urzędni-
ków zgłasza wątpliwości 
dotyczące tego, co dokład-
nie ma się znaleźć w CRU. 
Małgorzata Behrendt, se-
kretarz gminy Cekcyn, 
zwraca uwagę na kwe-
stię dotyczącą publiko-
wania informacji o umo-
wach zlecenia czy umo-
wach o dzieło (umowy 
o pracę są ustawowo wy-
łączone). Eksperci wskazu-
ją, że co do zasady umowy 
cywilnoprawne powinny 
się znaleźć w rejestrze, 
chociaż w ich przypadku 
– w przeciwieństwie do 
innych umów – podawać 
należy kwotę brutto.

– Kwestia upublicznie-
nia imienia i nazwiska 
osoby fi zycznej dla takiej 

umowy jest już bardziej 
zniuansowana, w zależ-
ności od konkretnego 
przypadku, ze względu 
na ochronę danych oso-
bowych lub inne przepi-
sy szczególne. Jeżeli będą 
przesłanki prawne, to na-
leży wyłączyć z jawności 
tę konkretną daną, wska-
zując podstawę praw-

ną – podkreśla Karol Cie-
choński, ekspert do spraw 
e-administracji Fundacji 
Sprawne Państwo. ©℗

Nadal wiele jednostek nie ma konta 
w  Centralnym Rejestrze Umów

Samorządy nie chcą nieograniczonego dostępu wolontariuszy do schronisk

 ochrona zwierząt 

Krzysztof Bałękowski 

krzysztof.balekowski@infor.pl

Posłowie współrządzące-
go Klubu Parlamentarne-
go Centrum chcą wprowa-
dzić obowiązek zapew-
nienia wolontariuszom 
dostępu do schronisk dla 
zwierząt na ich wniosek. 
Argumentują, że dziś za-
leży to od dobrej woli pro-
wadzących takie placów-
ki. Związek Powiatów 
Polskich (ZPP) uważa na-
tomiast, że to zbyt daleko 
idąca zmiana.

Chodzi o zmianę 
w gminnych programach 
opieki nad zwierzętami 
bezdomnymi oraz zapo-
biegania bezdomności 
zwierząt. Samorządy mają 

obowiązek przyjmować je 
co roku do 31 marca. Usta-
wa z 21 sierpnia 1997 r. 
o ochronie zwierząt (t.j. 
Dz.U. z 2023 r. poz. 1580 ze 
zm.) w art. 11a precyzuje, 
co powinno w szczegól-
ności się w nich znaleźć. 
To m.in.: zapewnienie 
bezdomnym zwierzętom 
miejsca w schronisku czy 
opieka nad kotami wol-
no żyjącymi.

Projekt programu, naj-
później do 1 lutego, jest 
przekazywany przez wój-
ta (burmistrza, prezyden-
ta miasta) do zaopiniowa-
nia nie tylko powiatowe-
mu lekarzowi weterynarii 
czy zarządcom obwodów 
łowieckich, lecz także or-
ganizacjom społecznym 
z obszaru gminy, które 

działają na rzecz ochro-
ny praw zwierząt. Posło-
wie w swoim projekcie 
chcieliby jednak zwięk-
szyć wpływ tych ostat-
nich na działalność schro-
nisk. Postulują dopisanie 
do programów zapew-
nienia dostępu wolonta-
riuszy do schronisk dla 
zwierząt na ich wniosek, 
bez względu na organ pro-
wadzący (gmina, związek 
gmin, organizacja spo-
łeczna czy inny podmiot). 
Dziś to on decyduje o za-
warciu współpracy z wo-
lontariuszami.

„W praktyce może to 
prowadzić do sytuacji 
arbitralnego odmawia-
nia dostępu, co oznacza 
ograniczanie udziału spo-
łeczeństwa obywatelskie-

go w ochronie zwierząt, 
zmniejsza transparencję 
działania schronisk oraz 
utrudnia realizację dodat-
kowych działań na rzecz 
zwierząt (spacery, socjali-
zacja, promocja adopcji)” 
– argumentują parlamen-
tarzyści.

Podczas trwających wła-
śnie konsultacji wątpliwo-
ści do projektu złożył ZPP. 
W ocenie samorządow-
ców „projektowana no-
welizacja nakłada de fac-
to arbitralnie obowiązek 
przyjmowania każdego 
wolontariusza, który tyl-
ko złoży stosowny wnio-
sek”. A to z kolei może 
być sprzeczne z przepi-
sami ustawy z 24 kwiet-
nia 2003 r. o działalno-
ści pożytku publicznego 

i wolontariacie (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1338 ze zm.). 
W art. 44 wskazują one, 
że świadczenia wolon-
tariuszy są wykonywa-
ne na podstawie poro-
zumienia z korzystają-
cym (w tym wypadku ze 
schroniskiem). W ocenie 
ZPP pomysł posłów naru-
szałby zasadę swobody za-
wierania umów. Podkre-
ślają również konieczność 
sprawdzenia przygotowa-
nia wolontariuszy do pra-
cy ze zwierzętami.

„Decyzje o dopuszcze-
niu wolontariuszy do pra-
cy ze zwierzętami wyma-
gają zawsze szczegółowej 
analizy i oceny ewentual-
nych ryzyk” – przekonuje 
ZPP. Samorządowcy do-
dają, że udział strony spo-

łecznej jest zapewniony 
nie tylko przez opiniowa-
nie programu, lecz także 
przez możliwość odebra-
nia zwierząt w przypadku 
znęcania się – również ze 
schronisk – po informacji 
od przedstawiciela orga-
nizacji społecznej.

Konsultacje społeczne 
projektu trwają do 11 lip-
ca br. ©℗

Etap legislacyjny
Ustawa z 4 grudnia 2025 r. zmie-
niająca ustawę o zmianie ustawy 
– Kodeks karny oraz niektórych 
innych ustaw oraz o zmianie 
niektórych innych ustaw weszła 
w życie 1 lipca br.

Etap legislacyjny
Poselski projekt ustawy o zmia-
nie ustawy z 21 sierpnia 1997 r. 
o ochronie zwierząt skierowany 
do konsultacji społecznych

 finanse publiczne  Nawet połowa jednostek zobowiązanych od dziś 
do publikowania informacji o umowach do wczoraj nie założyła 
konta w CRU – poinformowało DGP Ministerstwo Finansów

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl
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Od dziś do końca sierp-
nia ośrodki pomocy spo-
łecznej będą przyjmowa-
ły wnioski o przyznanie 
bonu ciepłowniczego na 
2026 r. Jest to specjalne 
świadczenie, którego ce-
lem jest wsparcie gospo-
darstw domowych o ni-
skich dochodach po tym, 
gdy w połowie ubiegłego 
roku uchylony został me-
chanizm ustalający mak-
symalną cenę dostawy cie-
pła. Po raz pierwszy rodzi-
ny mogły go otrzymać za 
okres 1 lipca – 31 grudnia 
2025 r. Jednak, jak wyni-
ka z danych Minister-
stwa Energii, w pierwszej 
turze naboru wniosków 
wypłaconych zostało tylko 
50,8 tys. bonów ciepłow-
niczych. W drugiej może 
być niewiele lepiej, co jest 
spowodowane wymoga-
mi, które trzeba spełniać 
do jego uzyskania.

Cena poniżej limitu

Zgodnie z przepisa-
mi ustawy z 12 wrze-
śnia 2025 r. o bonie cie-
płowniczym oraz o zmia-
nie niektórych ustaw 
w celu ograniczenia wy-
sokości cen energii elek-
trycznej (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1302 ze zm.) jest to 
świadczenie przysługują-
ce gospodarstwom domo-
wym, które do ogrzewania 
mieszkań i domów korzy-
stają z ciepła systemowe-
go, dostarczanego przez 
przedsiębiorstwa energe-
tyczne. Nie mogą go więc 
uzyskać rodziny mające 
indywidualne źródła cie-

pła, takie jak piece na wę-
giel, gaz, pellet czy pompy 
ciepła. Dodatkowo bon cie-
płowniczy może być przy-
znany, o ile jednoskładni-
kowa cena ciepła netto 
w danej grupie taryfowej, 
określana odrębnie przez 
każdego jego dostawcę, nie 
przekracza wskazanego 
w ustawie limitu. Wyno-
si on 170 zł za 1 GJ.

Przedsiębiorstwa ener-
getyczne miały czas do 
15 czerwca na opubliko-
wanie informacji o obo-
wiązującej u nich cenie 
ciepła według stanu na 
31 maja i okazuje się, że 
podobnie jak to było przy 
przyznawaniu bonu na-
leżnego za 2025 r., w wie-
lu miastach wynosi ona 
mniej niż 170 zł. Tak jest 
m.in. w Gdańsku, Pozna-
niu, Kielcach, Olsztynie 
i Opolu.

– W praktyce oznacza 
to, że zarówno w ubie-
głym, jak i tym roku nasi 
mieszkańcy nie kwalifi -
kują się do otrzymania 
tego świadczenia z uwa-
gi na brak spełnienia wa-
runku dotyczącego ceny 
ciepła – mówi Katarzyna 
Tynkowska, zastępca dy-
rektora Gdańskiego Cen-
trum Świadczeń.

Są też takie samorządy, 
gdzie cena ciepła zosta-
ła przekroczona w kon-
kretnych grupach taryfo-
wych. Tak jest chociażby 
we Wrocławiu, w Białym-
stoku oraz Łodzi, w któ-
rej dotyczy to trzech spo-
śród siedmiu grup tary-
fowych. Jednocześnie 
w związku z ogłosze-
niem nowych cen cie-
pła, wyższych od tych 

za 2025 r., w niektórych 
miastach zwiększyła się 
grupa potencjalnych od-
biorców bonu ciepłow-
niczego. Przykładowo 
w Krakowie, gdy w ubie-
głym roku można było 
składać wnioski o jego 
przyznanie tylko w jed-
nej z siedmiu grup tary-
fowych miejskiego do-
stawcy ciepła, cena była 
wyższa niż 170 zł/1 GJ. 
W tym roku przekrocze-
nie dotyczy trzech grup.

W związku z tym oso-
by zainteresowane uzy-
skaniem bonu ciepłowni-
czego powinny najpierw 
sprawdzić w swojej spół-
dzielni mieszkaniowej, 
wspólnocie lub u zarząd-
cy budynku, do jakiej gru-
py taryfowej należą, a po-
tem, ile wynosi w niej 
jednoskładnikowa cena 
ciepła. Jeśli nie przekra-
cza ustawowego limitu, 
to wspomniane podmio-
ty wystawią im zaświad-
czenie potwierdzające 
fakt korzystania z ciepła 
systemowego i jego cenę, 
które muszą dołączyć do 
wniosku o bon.

Dodatkowy warunek

Co istotne, nawet gdy cena 
ciepła przekracza wyzna-
czony poziom, nie gwa-
rantuje to automatycz-
nie otrzymania bonu cie-
płowniczego, bo konieczne 
jest spełnienie jeszcze jed-
nej przesłanki – dotyczącej 
dochodu. Uzyskanie tego 
świadczenia jest bowiem 
dodatkowo uzależnione 
od kryterium dochodowe-
go, które wynosi 3272,69 zł 
dla gospodarstwa domo-
wego jednoosobowego 

oraz 2454,52 zł na osobę 
w gospodarstwie domo-
wym wieloosobowym.

Ten próg dochodowy 
został utrzymany na nie-
zmienionym poziomie 
w porównaniu do 2025 r. 
Jest to o tyle kluczowe, że 
gdy składane były wnio-
ski o bon należny za ubie-
gły rok, pod uwagę były 
brane dochody osiągnię-
te przez członków rodzi-
ny w 2024 r., natomiast 
teraz uwzględniane są 
te pochodzące z 2025 r. 
(ich wysokość jest usta-
lana na podstawie prze-
pisów ustawy o świadcze-
niach rodzinnych). Ponie-
waż w tym czasie wzrosły 
wynagrodzenia, a także 
emerytury i renty, może 
to skutkować tym, że 
część gospodarstw domo-
wych przekroczy próg do-
chodowy i właśnie z tego 
powodu nie będzie mogła 
otrzymać bonu ciepłow-
niczego.

– Rzeczywiście może 
dojść do takiej sytuacji, ale 
z drugiej strony trzeba pa-
miętać o tym, że przy tym 
świadczeniu, tak jak przy 
zasiłkach rodzinnych, sto-
sowana jest zasada „zło-
tówka dla złotówkę”, któ-
ra może mieć wpływ na 
uzyskanie bonu dla osób 
z dochodami powyżej kry-
terium – podkreśla Prze-
mysław Andrysiak, kie-
rownik działu świadczeń 
Zabrzańskiego Centrum 
Świadczeń Rodzinnych.

Zgodnie z tą zasadą 
kwota świadczenia jest po-
mniejszana o kwotę prze-
kroczenia progu docho-
dowego, z zastrzeżeniem, 
że minimalna wysokość 
bonu nie może być niższa 
niż 20 zł. Ponieważ w tym 
roku bon jest wypłacany 
w wyższej wysokości niż 
w 2025 r., niektórym ro-

dzinom może to pozwolić 
na uzyskanie bonu, tyle że 
w niepełnej wysokości.

Czy tak będzie, okaże 
się, jak gminna instytucja 
rozpatrzy wniosek. Prze-
pisy ustawy dają jej na to 
90 dni od dnia jego złoże-
nia. Taki termin nie zo-
stał wyznaczony w przy-
padku wypłaty pieniędzy 
– przepisy wskazują jedy-
nie, że powinno to nastą-
pić niezwłocznie po jego 
przyznaniu. Przy czym 
w rzeczywistości jest to 
uzależnione od tego, kie-

dy do gmin trafi ą środki 
od wojewodów. Oni zaś 
mają czas na wystąpie-
nie do ministra fi nansów 
o przekazanie dotacji bu-
dżetowej na wypłatę bo-
nów ciepłowniczych do 
końca września br. ©℗

 edukacja 

Artur Radwan 
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Prezes Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych po-
piera inicjatywę rodziców, 
aby całkowicie zakazać 
wykorzystywania wize-
runku dzieci przez przed-
szkola i szkoły do celów 
promocyjnych. Stosow-

na petycja w tej sprawie 
czeka na rozstrzygnięcie 
przez resort edukacji.

Aleksandra Rodzewicz, 
szefowa fundacji Eduka-
cja Rozwój Innowacje, od 
kilku lat działa na rzecz 
ochrony wizerunku dzie-
ci w przestrzeni cyfrowej. 
W tym miesiącu trwała 
zbiórka podpisów pod pe-
tycją do resortu edukacji 

o całkowity zakaz wyko-
rzystywania wizerunku 
dzieci przez przedszkola 
i szkoły w celach promo-
cyjnych. Zjawisko to na-
sila się wraz z pogłębiają-
cym się niżem demogra-
fi cznym. Tym bardziej że 
do takich działań promo-
cyjnych rzadko są zaanga-
żowani pracownicy placó-
wek, w tym nauczyciele.

Inicjatorka petycji skie-
rowanej do Ministerstwa 
Edukacji Narodowej przy-
pomina, że art. 72 Konsty-
tucji RP nakłada na pań-
stwo obowiązek ochrony 
praw dziecka oraz zobo-
wiązuje organy władzy pu-
blicznej do podejmowania 
działań chroniących dzieci 
przed wyzyskiem i innymi 
zagrożeniami. Z kolei art. 
3 ust. 1 Konwencji o pra-
wach dziecka stanowi, że 

we wszystkich działaniach 
dotyczących dzieci nad-
rzędne znaczenie musi 
mieć ich dobro. Autorka 
z niepokojem obserwuje 
rosnącą liczbę placówek 
edukacyjnych, które trak-
tują wizerunek dzieci jako 
„zasób marketingowy”.

Poza rodzicami dzie-
ci pod petycją w krótkim 
czasie zebrano ponad pół 
tysiąca podpisów innych 
osób. Poparł ją również 
Mirosław Wróblewski, 
prezes Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych. Jak 
podkreśla, jego pozycja 
ustrojowa wyklucza moż-
liwość występowania jako 
sygnatariusz obywatel-
skich inicjatyw lub pety-
cji zmieniających prawo.

Prezes urzędu wskazu-
je, że wizerunek osoby fi -
zycznej jest chroniony na 

wielu płaszczyznach, nie-
zależnie od jej wieku, i to 
już od chwili urodzenia 
aż do chwili śmierci.

Dodaje, że wpływają do 
niego skargi dotyczące 
ochrony danych osobo-
wych małoletnich, w tym 
z zakresu ochrony ich wi-
zerunku. Znaczna część 
dotyczy przedszkoli, 
szkół i urzędów publicz-
nych, które bez zgody ro-
dziców lub po jej wycofa-
niu udostępniały wizeru-
nek dziecka, np. zdjęcia 
na stronie internetowej 
placówki lub w mediach 
społecznościowych. Mi-
rosław Wróblewski uwa-
ża, że przedszkola, szkoły 
i inne placówki oświato-
we nie mają obowiązku 
promowania swojej dzia-
łalności, także w interne-
cie, a przetwarzanie wi-

zerunku dzieci nie jest 
niezbędne do realizacji 
zadań edukacyjnych. Nie 
jest to ich ustawowe za-
danie – prawo oświatowe 
nie nakłada takiego obo-
wiązku.

Prezes urzędu prze-
konuje, że jest koniecz-
ne uznanie ochrony wi-
zerunku małoletnich za 
jeden z priorytetowych 
elementów systemu bez-
pieczeństwa ucznia reali-
zowanego przez placów-
ki oświatowe. Dodaje, że 
szkoła i przedszkole po-
winny być miejscami 
chroniącymi dzieci przed 
zagrożeniami cyfrowymi, 
wzmacniać ich prawo do 
prywatności i ochrony 
danych osobowych oraz 
zapewniać pełne bezpie-
czeństwo cyfrowe w pla-
cówce edukacyjnej. ©℗

Rusza drugi nabór wniosków o bon ciepłowniczy

Dzieci nie powinny reklamować placówek oświatowych

 uprawnienia  W tym roku obowiązują wyższe kwoty świadczenia 
na pokrycie kosztów ogrzewania. Nie zmieniło się natomiast 
kryterium dochodowe, które pozostaje na poziomie z 2025 r.
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NFZ bardziej opłaca się wyrwać ząb, niż go leczyć

Ostatnio głośno jest 
o aferze w Szpitalu Połu-
dniowym, gdzie lekarze 
zarabiali ogromne kwoty. 
Czy to uderzy rykosze-
tem w stomatologów 
i jak ocenia pan propo-
zycje płac minimalnych 
w resorcie?
Osoby ze Szpitala Po-
łudniowego to bardziej 
politycy niż lekarze. Je-
śli jesteś na dyżurze, to 
pracujesz, a nie uczestni-
czysz w sesji rady miasta. 
To patologia, która rodzi 
konfl ikt interesów. Resort 
zyskał argument przeciw-
ko podwyżkom, ale to mi-
nisterstwo odpowiada za 
kreowanie polityki zdro-
wotnej i powinno uszczel-
nić system, zamiast ude-
rzać we wszystkich. Co 
ciekawe, rejestracja umów 
ma nie dotyczyć szpita-
li działających w formie 
spółek, a Szpital Południo-
wy oraz szpital w Wejhe-
rowie, którym wcześniej 
zarządzała pani minister, 
to właśnie spółki. Albo na-
prawiamy system, albo za-
wracamy głowę.

Co do wynagrodzeń 
minimalnych – wpro-
wadzenie średniego wy-
nagrodzenia to świetny 
pomysł. To zmusi fun-
dusz do urealnienia wy-
cen i podniesienia kon-
traktów o 100 proc., bo 
w obecnych widełkach 
gabinety kompletnie się 
nie mieszczą. Gdy urzęd-
nicy mówią, że nie wie-
dzą, jak wyglądają kosz-
ty, ogarnia mnie pusty 
śmiech. Sam widziałem 
dokumenty NFZ z woje-
wództwa świętokrzyskie-
go, w których odnotowa-
ny był każdy pojedynczy 
zastrzyk na prowincji. 
Mają wszystkie dane, tyl-
ko muszą chcieć je wyko-
rzystać.

Czy mimo tych proble-
mów stomatologia 
jest wciąż atrakcyjnym 
kierunkiem dla studen-
tów?
Tak, chętnych nie bra-
kuje, wariaci wciąż chcą 
studiować medycynę. To 
dynamiczny, nowoczesny 
zawód. W ciągu ostat-
nich dwóch lat zmiany 
są ogromne. Zapytany 
na sympozjum, jak widzę 
stomatologię za pięć lat, 
odpowiedziałem, że nie 
wiem, bo postęp tech-
nologiczny jest błyska-
wiczny. Ludzie chorowali 
i będą chorować, a tech-
nologie podnoszące ja-
kość przyciągają ogrom-
ne środki. Podobnie jak 
armia, stomatologia roz-
wija się najszybciej, bo to 
się po prostu opłaca.

Dane GUS pokazują, że 
sukcesywnie ubywa gabi-

netów stomatologicz-
nych realizujących usługi 
w ramach kontraktu 
z NFZ – z ponad 3000 
placówek zostało ich 
już tylko ok. 2400. Czy 
publiczna stomatologia 
staje się fikcją?
Na pewno stomatologia 
nie jest dziedziną me-
dycyny, która cieszy się 
wzięciem w Minister-
stwie Zdrowia. Wszystko, 
co resort robi w obszarze 
opieki zdrowotnej, stoma-
tologii nie dotyczy. Pu-
blicznej stomatologii jako 
takiej już nie ma – ponad 
94 proc. gabinetów w Pol-
sce to podmioty prywat-
ne, a tylko część z nich 
podpisuje umowy z fun-
duszem, realizując funk-
cję publiczną. Jesteśmy 
przez urzędników trakto-
wani na zasadzie „zawsze 
sobie poradzą”, a cierpi na 
tym pacjent. Ofi cjalne za-
pewnienia resortu i NFZ, 
że jest dobrze, rozmija-
ją się z rzeczywistością. 
Sam pracuję w mieście 
wojewódzkim, a pacjenci 
i tak odbijają się od ścia-
ny, bo nie mają gdzie wy-
konać zabiegów. Na pro-
wincji dostęp jest jeszcze 
gorszy. Jesteśmy pomijani 
w programach lekowych, 
onkologicznych czy kar-
diologicznych, w których 
warunkiem rozpoczęcia 
terapii są przecież zdrowe 
zęby. Gdzie tu sens?

Podobno resort zdro-
wia zlecił w końcu Agen-
cji Oceny Technologii 
Medycznych i Taryfika-
cji (AOTMiT) ponowną 
wycenę stomatologii 
zachowawczej. Na czym 
polega to wyzwanie?
Dowiedziałem się, że po 
latach starań, zwłaszcza 
po ostatnich dwóch la-
tach intensywnego naci-
sku, poszło ofi cjalne zle-
cenie z ministerstwa – na 
papierze, a nie tylko luźna 
sugestia. Jednak nie wie-
rzę, że zakończą to szyb-
ko. Przy wycenie protety-
ki, obejmującej zaledwie 
siedem procedur, zeszło 
im około roku. W stoma-
tologii zachowawczej pro-
cedur jest mnóstwo – od 
leczenia po znieczulenia. 
Mam nadzieję, że zanim 
dostaniemy gotowy pro-
dukt, będziemy mogli go 
ocenić. Przy wcześniej-
szym wycenianiu chirur-
gii i periodontologii do-
chodziło do kuriozów, bo 
w agencji brakowało zro-
zumienia, czym jest dana 
procedura, i musieliśmy 
wiele rzeczy odkręcać.

Jakie błędy w wylicze-
niach popełniał wcze-
śniej AOTMiT?
Wyliczali np. koszt i czas 
pracy asystentki w gabi-

necie. Założyli, że przy 
pracy lekarza przez 
7 godz. i 35 min praca asy-
stentki zajmuje zaledwie 
pół godziny. Zupełnie nie 
liczyli czasu, gdy pacjent 
siedzi na fotelu, uznając, 
że asystentka wtedy nie 
leczy, a jedynie zmywa 
i sprząta. Na tej podsta-
wie powiązali stawki dla 
gabinetów. To była total-
na bzdura, którą musie-
liśmy prostować. Dlatego 
średnio wierzę w ich sta-
tystyczne wyliczenia.

Dlaczego twierdzi pan, 
że dziś bardziej opłaca 
się wyrwać ząb, niż 
go leczyć?
Ostatnia wycena doty-
czyła periodontologii 
i chirurgii. Za usunięcie 
zęba, usunięcie kamie-
nia czy lakierowanie fun-
dusz płaci więcej niż za 
zaleczenie zęba. To zde-
prymowało środowisko. 
Stomatolodzy widzą, że 
lepiej ząb usunąć, niż le-
czyć, bo z punktu widze-
nia fi nansowania przez 
NFZ jest to bardziej opła-
calne. Obecnie wycena 
wypełnienia to maksy-
malnie 60–70 zł, pod-
czas gdy prywatnie pła-
ci się 400–500 zł. Ta dys-
proporcja jest rażąca. Co 
więcej, fundusz wyma-
ga stosowania materia-
łów wysokiej klasy, świa-
tłoutwardzalnych. One 
nawet w tańszych wer-
sjach hurtowych są bar-
dzo drogie, więc gabine-
ty po prostu dopłacają 
do interesu.

O ile powinny wzrosnąć 
wyceny i jakiego budżetu 
potrzebuje stomatologia?
Stawki powinny zwięk-
szyć się minimum 
o 100 proc. Konieczne jest 
więc drugie tyle. Ogólny 
budżet NFZ na stomato-
logię powinien wynosić 
4 proc., a nie ok. 2 proc., 
jak obecnie. Około 2010 r. 
byliśmy blisko tej kwoty 
i system pozwalał prze-
trwać. Jeszcze półtora 
roku temu, w 2025 r., się-

gał 3,14 proc. i pojawił się 
lekki entuzjazm, gabine-
ty chciały wracać do kon-
traktów. Niestety, znowu 
mamy zmniejszenie fi -
nansowania i sukcesyw-
ny zjazd. Pieniądze szyb-
ko się kończą. Miesięcz-
ny kontrakt gabinety są 
w stanie wyczerpać w dwa 
tygodnie, bo za wyższy-
mi wycenami niektórych 
procedur nie poszła więk-
sza pula punktów.

Jak działają te limity 
punktowe i skąd biorą się 
różnice regionalne?
Wysokość kontraktu 
określa pula punktów 
na miesiąc. Mamy w Pol-
sce ogromne dyspropor-
cje: od 12,5 tys. punktów 
w województwie pomor-
skim do 28 tys. punktów 
w województwie mazo-
wieckim. Mimo że mamy 
jeden fundusz, to limity 
różnią się ponad dwu-
krotnie. NFZ zostawił de-
cyzję dyrektorom oddzia-
łów zależnie od potrzeb. 
Założenie ze wspólnych 
spotkań było takie, że 
mają dawać więcej tam, 
gdzie brakuje, a tymcza-
sem wszystkie oddziały 
poszły w dół, z wyjątkiem 
Mazowsza. Po wyczerpa-
niu punktów lekarz po-
winien przestać przyj-
mować, bo fundusz za 
dorosłych nie zapłaci. Za 
dzieci NFZ płaci z opóź-
nieniem ze środków 
Funduszu Medycznego 
– za rok 2025 uregulo-
wano należności dopiero 
w marcu kolejnego roku. 
Za nadwykonania u doro-
słych nie płaci się w ogó-
le. Jeden z doktorów zgło-
sił mi, że fundusz jest 
mu winien z tego tytułu 
130 tys. zł. Lekarze idą do 
sądu i rezygnują z prze-
dłużania kontraktów.

Czy Polacy chcą się leczyć 
na publicznym ubezpie-
czeniu i jak ocenia pan 
profilaktykę w szkołach?
Zapotrzebowanie jest 
ogromne. Każdy dentysta 
prowadzący gabinet jest 
przedsiębiorcą, dotykają 
go podatki i koszty stałe, 
stąd wzrost cen na rynku 
prywatnym. Starszych 
osób często nie stać na le-
czenie prywatne, a oferta 
NFZ dla emerytów koń-
czy się na zwykłych pro-
tezach akrylowych przy-
sługujących przy braku co 
najmniej pięciu zębów. Je-
śli chodzi o dzieci, powrót 
stomatologów do szkół to 
fi kcja. Stan uzębienia Po-
laków jest fatalny, więk-
szość dzieci ma próchni-
cę. Dentobusy to totalny 
absurd, który powinien 
zostać zakopany głęboko 
pod ziemią. Z ich budże-
tu zaledwie 10–13 proc. 

 KOMUNIKAT

przeznacza się na lecze-
nie, reszta idzie na lakie-
rowanie i przeglądy. Co 
z tego, że ząb jest pola-
kierowany, skoro nie ma 
planu dalszego leczenia. 
Stomatologia szkolna nie 
istnieje. Jako izba walczy-
my o wprowadzenie pod-
staw higieny do progra-
mu edukacji zdrowotnej 
od czwartej klasy. Przeka-
zaliśmy gotowy program 
do Ministerstwa Eduka-
cji Narodowej, by ratować 
chociaż dzieci.

Czy oficjalne kolejki do 
dentystów odzwiercie-
dlają prawdę?
Kolejki w systemie są fi k-
cyjne. Według kalendarza 

NFZ do ortodonty można 
się dostać w ciągu dwóch 
miesięcy, ale gdy zadzwo-
ni się do gabinetu, termi-
nów brak. Pacjenci odsy-
łani przeze mnie do ga-
binetów pracujących na 
NFZ wracają, bo po prostu 
nie ma miejsc. Liczba ga-
binetów spada, a doraźna 
pomoc nocna to ryczałt 
– tam się nie leczy, tylko 
podaje antybiotyk, tablet-
ki przeciwbólowe lub wy-
rywa ząb. Systemem za-
częli zarządzać statysty-
cy, a nie stomatolodzy. Na 
papierze wszystko ma się 
zgadzać, a pacjenci nadal 
mają dziury w zębach.

©℗
Rozmawiała Patrycja Otto

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Zgodnie z art. 10 ust. 1 ustawy z dnia 22 lutego 2019 r. o przygotowaniu 

i realizacji strategicznych inwestycji w sektorze naftowym (Dz. U. z 2024 r., 

poz. 1839) niniejszym zawiadamia się, że w  dniu 12 czerwca 2026  r. 

na wniosek inwestora została wydana przez Wojewodę Mazowieckiego decyzja 

Nr 104/SPEC/2026 o ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji w sektorze 

naftowym:

inwestor: PERN S.A.

ul. Wyszogrodzka 133, 09-410 Płock,

inwestycja: Budowa i rozbiórka rurociągu produktów naftowych w ramach 

zadania pn.: „Remont rurociągu DN400 na długości ok. 32m 

pomiędzy 350 a  382m (Odcinek Płock -Koluszki); Remont 

rurociągu DN400 na długości ok. 22m pomiędzy 781 a 804m 

(Odcinek Płock - Koluszki); Remont rurociągu DN400 

na długości ok. 41m pomiędzy 954 a 995m (Odcinek Płock- 

Koluszki); Remont rurociągu DN400 na dł. ok. 150m pomiędzy 

1.280 a 1.430 m (Odcinek Płock - Koluszki); Remont rurociągu 

DN400 na dł. ok. 30m pomiędzy 1.485 a 1.515 m (Odcinek 

Płock - Koluszki).”

Adres zamierzenia inwestycyjnego:

jedn. ew. nr 141913_2 Stara Biała, powiat płocki:jedn. ew. nr 141913_2 Stara Biała, powiat płocki:

obr. 0001 Biała dz. ew. nr 216/12,

obr. 0008 Draganie Nowe dz. ew. nr 66/8, 66/3.

Wydana w sprawie decyzja, zgodnie z art. 35 ust. 1 specustawy posiada 

rygor natychmiastowej wykonalności.

Decyzja wprowadza ograniczenia w korzystaniu nieruchomości, w celu 

zapewnienia prawa do  wejścia na  teren nieruchomości dla prowadzenia 

na  nich budowy strategicznej inwestycji w  sektorze naftowym, a  także 

prac związanych z rozbiórką, przebudową, zmianą sposobu użytkowania, 

utrzymaniem, eksploatacją, użytkowaniem, remontami oraz usuwaniem 

awarii – art. 30 specustawy.

Z treścią decyzji oraz z aktami sprawy można się zapoznać w Wydziale 

Infrastruktury i  Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego 

w Warszawie, Pl. Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa.

Od przedmiotowej decyzji przysługuje stronie odwołanie do  Ministra 

Finansów i Gospodarki za pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego.

Odwołanie od decyzji, wnosi się w terminie 7 dni od dnia ich doręczenia 

stronie albo w terminie 14 dni od dnia, w którym zawiadomienie o ich wydaniu 

w drodze obwieszczenia uważa się za dokonane - art. 35 ust. 2 specustawy. 

Odwołanie od wydanej w sprawie decyzji administracyjnej, powinno zawierać 

zarzuty odnoszące się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego 

przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie, 

zgodnie z art. 35 ust. 3 specustawy.

Bieg terminu do wniesienia odwołania od decyzji o ustaleniu lokalizacji 

strategicznej inwestycji w sektorze naftowym, rozpoczyna się w terminie 

14 dni od dnia, w którym zawiadomienie, uważa się za dokonane – art. 10 

ust. 1b specustawy.

Zawiadomienie, uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, 

w którym nastąpiło obwieszczenie w urzędzie wojewódzkim.

Data publicznego obwieszczenia: 1 lipca 2026 r.

WIR-I.747.5.2.2026.MSK

Paweł Barucha, wiceprezes 

Naczelnej Rady Lekarskiej 

i szef Komisji Stomatologicz-

nej NRL
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 wywiad Paweł Barucha: Strategia resortu wobec stomatologii jest taka, by ta sama się wykończyła. Gabinety wyczerpują miesięczne 
budżety w dwa tygodnie. Odbija się to rykoszetem na onkologii czy kardiologii – bez zdrowych zębów nie można zacząć leczenia
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Panie Inspektorze, dziś 
Rada Ochrony Pracy 
zaopiniuje wniosek o pana 
odwołanie. Jaką inspek-
cję pan zostawia? Jakie są 
trzy najważniejsze rzeczy, 
które udało się zrobić 
przez dwa lata urzędo-
wania?
Zostawiam urząd z odbu-
dowanym morale i eto-
sem inspektora jako po-
wodem do dumy. Zapeł-
niliśmy 200 wakatów, 
które zastałem, a kolej-
ne 180 osób aktualnie za-
trudniamy. Drugie osią-
gnięcie to reforma wcho-
dząca w życie 8 lipca, 
przynosząca wzrost o bli-
sko 300 etatów – to naj-
większe wzmocnienie od 
2007 r., gdy przejmowa-
liśmy legalność zatrud-
nienia z urzędów woje-
wódzkich. Trzecia rzecz 
to kompleksowa strate-
gia budowania zdolno-
ści do 2030 r., obejmu-
jąca m.in. informatyza-
cję, sztuczną inteligencję 
rozwijaną z Politechniką 
Warszawską, Akademię 
Lidera oraz system dba-
nia o work-life balance 
samych inspektorów. 
W 2030 r. PIP będzie su-
pernowoczesnym urzę-
dem.

Na co zabrakło nato-
miast czasu?
Od początku, od pierw-
szego dnia objęcia ste-
rów, byłem za tym, by 
czerpać wzorce z kor-
poracji, by uczyć się od 
nich tego, co najlepsze. 
Szkoda mi, że nie będę 
już inspektorem, gdy bę-
dzie wdrażana dyrekty-
wa o luce płacowej i pracy 
platformowej. Chciałem, 
by PIP stała się organem 
równościowym na wzór 
rzecznika praw obywa-
telskich, co podniosłoby 
prestiż urzędu mającego 
unikalny w Europie, po-
tężny zakres działania 
od prawa pracy po BHP. 
Chciałem przenieść do 
administracji najlepsze 
wzorce z korporacji i sku-
pić się na edukacji oraz 
pomocy pracodawcom 
w gąszczu przepisów, za-
miast karać za błahe błę-
dy w dokumentacji. Ka-
ranie powinno dotyczyć 
wyłącznie jawnych pa-
tologii.

Wspomniał pan o zatrud-
nieniu dodatkowych 
osób. Czy dzisiaj inspek-
cja jest przygotowana do 
wdrażania reformy?

Tak, jesteśmy przygoto-
wani. Przeprowadzili-
śmy intensywne szkole-
nia dla grup inspektorów 
w okręgach, ostatecznie 
przeszkoliliśmy po kilka 
osób w każdym z nich. 
Musieliśmy dokonać głę-
bokiej zmiany w myśle-
niu, bo już widzimy po-
tężny wzrost liczby skarg 
na niewłaściwie zawarte 
umowy cywilnoprawne. 
Do końca maja odnoto-
waliśmy wzrost o 94 proc. 
rok do roku, z 1000 na 
prawie 2000 skarg. I to 
pomimo tego, że w nie-
których okręgach suge-
rowano pisemnie wy-
cofanie skarg i złożenie 
ich ponownie po 8 lipca, 
aby mogły zostać rozpa-
trzone już na podstawie 
nowych przepisów. Spo-
dziewam się prawdziwe-
go zalewu skarg po wdro-
żeniu reformy w życie. 
Ludzie sami podchodzą 
do mnie na spotkaniach 
i mówią, że czekają na 
ten dzień.

Jak inspektorzy poradzą 
sobie z takim zalewem 
skarg? Czy urzędowi nie 
grozi paraliż?
Niewątpliwie mogą poja-
wić się opóźnienia w za-
łatwianiu spraw. Ustawa 
może się okazać dla nie-
których osób rozczarowa-
niem, szczególnie tych, 
które będą oczekiwały 
błyskawicznej interwen-
cji inspekcji w ich spra-
wie, bo takie postępowa-
nia będą trwały długo. 
W okręgach wciąż bra-
kuje ludzi, mimo zatrud-
niania nowych kadr. Kon-
trole będą długotrwałe, 
o czym uprzedzam praco-
dawców na każdym spo-
tkaniu, a miałem ich na-
wet pięć dziennie. Sama 
kontrola potrwa mi-
nimum dwa miesiące, 
a całe postępowanie ad-
ministracyjne może za-
jąć od kilku do kilkuna-
stu miesięcy. Wynika to 
z procedur i bezpieczni-
ków wprowadzonych dla 
ochrony fi rm przed ar-
bitralnością decyzji ad-
ministracyjnych. Mowa 
tu o dostarczaniu pism, 
zwrotkach czy prawie do 
wglądu w akta. Jednocze-
śnie zatrudniamy radców 
prawnych, po pięciu na 
duży okręg. Szykujemy 
się bowiem na składanie 
pozwów w sądach.

Rozumiem, że będzie ich 
więcej niż dotychczas?

Zdecydowanie tak. 
W zeszłym roku pozwów 
o ustalenie istnienia sto-
sunku pracy było zaled-
wie 18, dwa lata temu 35, 
trzy lata temu 52. Teraz 
może być ich nawet kil-
kaset. Decyzja inspektora 
działa na przyszłość, nie 
obejmuje okresu wstecz-
nego. Dlatego wydałem 
wytyczne, że jeśli kon-
trola potwierdzi, że ktoś 
przez lata pracował na 
umowie cywilnoprawnej 
w warunkach etatu, po-
zew do sądu pracy o usta-
lenie stosunku pracy za 
okres przeszły będzie ob-
ligatoryjny. Musimy su-
rowo tego pilnować, by 
pomóc osobom w naj-
trudniejszej sytuacji. Do-
tychczas inspektorom 
było trudno radzić so-
bie w sądach, bo nie byli 
szkoleni tak jak adwoka-
ci czy radcowie prawni, 
którzy mieli przewagę 
doświadczenia w prze-
słuchiwaniu świadków 
czy składaniu wniosków 
dowodowych. Dzięki za-
trudnieniu prawników 
wreszcie wyrównujemy 
szanse i jestem spokojny 
o dobre wyniki tych pro-
cesów.

A co z listą samokon-
troli, która miała pozwo-
lić pracodawcom przy-
gotować się na kontrole 
inspektora w sprawie 
umów cywilnoprawnych? 
Ukaże się przed 8 lipca?
Jest już gotowa i być 
może ukaże się przed re-
formą, więc dla praco-
dawców wyzwaniem jest 
dobrze przygotować się 
samemu. Wstrzymałem 
ją, bo wyciek jej roboczej 
wersji i fala krytyki, która 
po tym nastąpiła, poka-
zały, jakie emocje wśród 
pracodawców budzi ten 
dokument. Ponadto Le-
wiatan, Pracodawcy RP 
oraz Rzecznik MŚP zgło-
sili bardzo fundamental-
ne, trudne uwagi. Zosta-
wiam tę decyzję następcy. 
Lista została uproszczo-
na. Pierwsza wersja była 
świetna dla prawników, 
ale dla małego przedsię-
biorcy stanowiła kom-
pletną abstrakcję.

Od 8 lipca kontrole mają 
być po nowemu. Ma 
być wymiana informa-
cji między ZUS, KAS i PIP 
celem lepszego typo-
wania do kontroli. Czy 
system działa w prak-
tyce?

Robiliśmy testy, które 
wyszły pozytywnie, ale 
system działa obecnie 
w wersji roboczej. Trze-
ba jeszcze przeszkolić lu-
dzi. Samo podpisanie po-
rozumienia w 30 dni od 
wejścia w życie noweli-
zacji było sukcesem, bo 
każdy urząd mocno bro-
ni swoich kompeten-
cji, a czasem chciałoby 
się mieć więcej danych 
ułatwiających typowa-
nie do kontroli podmio-
tów naruszających prze-
pisy. Wymiana danych po 
8 lipca na pewno ruszy. 
Natomiast wdrożenie za-
awansowanej analizy ry-
zyka do automatycznego 
typowania fi rm potrwa 
dłużej i to już będzie de-
cyzja nowego szefa PIP. 
To on zatwierdzi para-
metry kluczowe dla al-
gorytmu, które będą na-
pędzały nowy system. 
Trzeba też pamiętać, 
że reforma rusza 8 lip-
ca, czyli w pełnym sezo-
nie urlopowym.

Reforma PIP zakłada szer-
sze zastosowanie elek-
tronizacji czynności. Mają 
być transmisje online 
w celu kontroli doku-
mentów, przesłuchań, 
ale i kontrole zdalne. Jak 
pracodawcy mają się na 
to przygotować?
Pracodawcy nie muszą 
wdrażać nowych syste-
mów ani obowiązków. 
Kontrole zdalne funkcjo-
nowały już w COVID-zie 
przy kontrolach z zakre-
su prawnej ochrony pra-
cy. Polegało to na przesy-
łaniu dokumentów ma-
ilem. Nowe regulacje to 
jedynie usankcjonowa-
nie prawne dzisiejszej 
praktyki, dające wprost 
zapis o szyfrowaniu da-
nych i większym bezpie-
czeństwie, z czego fi rmy 
powinny się cieszyć. Jeśli 
chodzi o przesłuchania 
stron online, to ustawa 
na to pozwala, ale ocze-
kiwałbym, by inspekto-
rzy robili to tradycyjnie, 
w cztery oczy, w urzę-
dzie. W urzędzie łatwiej 
bowiem o szczerość. Zda-
rzało się, że pracownicy 
w fi rmie mówili, że nic 
nie pamiętają, a dopiero 
potem w biurze PIP wy-
znawali prawdę. Zdalne 
kontrole to po prostu do-
stęp do e-dokumentacji, 
akt osobowych i list płac.

Reforma zakłada wolę 
stron przy ustalaniu 

tego, czy umowa cywil-
noprawna ma być prze-
kształcona w umowę 
o pracę. Jak zastosowa-
nie tego narzędzia będzie 
wyglądało w praktyce?
W definicji stosunku 
pracy w kodeksie pracy 
nie ma ani słowa o woli 
stron. Kodeks cywilny 
również ogranicza swo-
bodę umów, gdy jest ona 
sprzeczna z ustawą, na-
turą stosunku czy za-
sadami współżycia spo-
łecznego. W nowej usta-
wie wola stron pojawia 
się dopiero na etapie de-
cyzji administracyjnej, 
a nie przy poleceniu in-
spektora, gdzie bada-
my jedynie stanowisko 
stron. W praktyce pod-
jąłem decyzję, że wola 
stron będzie brana pod 
uwagę tylko w wyjątko-
wych okolicznościach: 
gdy cechy stosunku pra-
cy i umowy cywilno-
prawnej będą występo-
wać w dokładnie takim 
samym natężeniu, czyli 
szale wagi będą idealnie 
równe. Wtedy wola pra-
cownika rozstrzygnie. 
Jeśli jednak cechy sto-
sunku pracy dominują, 
wola stron nie powin-
na mieć znaczenia, tym 
bardziej że wiele osób nie 
wie dokładnie, czym róż-
ni się kontrakt od etatu 
i co w ten sposób tracą. 
Nawet jeśli pracownik 
zaprotestuje, inspek-
tor i tak skieruje polece-
nie przekształcenia. Tak 
wprost wynika z przepi-
sów prawa, a nie z mojej 
złej woli.

Na kilka dni przed 
wejściem nowych prze-
pisów czy widzi pan 
mimo wszystko jakieś 
słabe punkty?
Głównym wyzwaniem 
jest liczba napływających 
skarg, która może unie-
możliwić przeprowadze-
nie 200 planowych kon-
troli w tym roku. Jeśli 
przyjdzie nam skontro-
lować np. podmiot mają-
cy kilka tysięcy umów cy-

wilnoprawnych, to wery-
fi kacja i przeprowadzenie 
odrębnego postępowania 
dowodowego dla każde-
go kontraktora może za-
jąć nam lata. Dlatego 
po 8 lipca skupimy się 
głównie na skargach, bo 
nie możemy ignorować 
ludzi piszących, że szef 
obiecał im etat i słowa 
nie dotrzymał. Z drugiej 
strony ustawa ma plusy: 
zawiera mnóstwo bez-
pieczników chroniących 
pracodawców przed arbi-
tralnością i uznaniowo-
ścią urzędników. Wyni-
ki kontroli będą przecho-
dziły przez tyle par rąk, 
że ryzyko błędów będzie 
minimalne, dlatego spo-
dziewam się, że Inspek-
cja będzie miała mało od-
wołań od decyzji w spra-
wie przekształcenia.

Sprawy sądowe pokazują 
jednak, że to, co posta-
nowił inspektor, potem 
niekoniecznie potwier-
dzał sąd. Czy zatem na 
pewno można oczekiwać 
małej liczby odwołań?
To mit wynikający ze 
złych statystyk. Podawa-
ne 70 proc. przegranych 
spraw przez PIP obejmu-
je również ugody sądowe, 
a ugoda to zwycięstwo 
obu stron. Jako radca 
prawny reprezentujący 
w przeszłości pracodaw-
ców prawie każdą sprawę 
kończyłem ugodą, uni-
kając długiego procesu 
i dodatkowych roszczeń. 
Ponadto dotychczas in-
spektor był na przegranej 
pozycji w starciu z profe-
sjonalnymi pełnomocni-
kami fi rm. Dzięki zatrud-
nieniu radców prawnych 
wyrównujemy te szanse, 
więc o wynik spraw są-
dowych jestem spokoj-
ny. ©℗

Rozmawiała Patrycja Otto

Nadchodzi fala skarg, 
która zasypie inspekcję
 wywiad Marcin Stanecki: Reforma PIP może się okazać zaskoczeniem dla osób 
oczekujących szybkiego wsparcia i przedsiębiorców obawiających się masowych 
kontroli. Postępowania będą trwały długo. Ustawa zawiera wiele bezpieczników, 
które mają zagwarantować bezstronność urzędników

Skanuj 
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Marcin Stanecki, główny inspektor pracy
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OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Zgodnie z art. 10 ust. 1 ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. o przygotowaniu 

i  realizacji strategicznych inwestycji w  zakresie sieci przesyłowych (Dz. U. 

z 2024 r., poz. 1199), zgodnie z art. 10 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 

Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) – dalej 

Kpa, niniejszym zawiadamia się, że w  dniu 11 czerwca 2026  r. Wojewoda 

Mazowiecki wydał decyzję Nr 101/SPEC/2026 o ustaleniu lokalizacji inwestycji 

towarzyszącej strategicznej inwestycji w zakresie sieci przesyłowej dla inwestycji 

pn.:

inwestor: Centralny Port Komunikacyjny sp. z o.o.,

Aleje Jerozolimskie 142B, 02-305 Warszawa,

inwestycja: Budowa kolektora ściekowego na  potrzeby realizacji robót 

budowlanych, utrzymania, użytkowania oraz eksploatacji lotniska 

użytku publicznego wchodzącego w  skład Centralnego Portu 

Komunikacyjnego.

Adres zamierzenia inwestycyjnego:
województwo mazowieckie,

powiat sochaczewski
jedn. ew. nr 142808_2 Teresinjedn. ew. nr 142808_2 Teresin
obręb 0011 Maurycew: dz. ew. nr 37/2, 38, 39/1, 40/1, 41, 42/1, 42/2, 43/2, 

44, 50, 98, 99,

powiat żyrardowski
jedn. ew. nr 143805_5 Wiskitkijedn. ew. nr 143805_5 Wiskitki
obręb 0022 Nowy Oryszew: dz. ew. nr 113/1, 113/3, 115, 116, 238, 119, 120, 

117/2, 118, 240/2, 121/2, 124/2, 125/2, 128/2, 239/2, 240/3, 164, 165, 168, 

169, 172, 173, 176/1, 176/2, 177, 178, 183, 188, 193, 194, 198/2, 199/1, 

199/3, 202/2, 203, 207, 208, 211, 212/2,

obręb 0010 Guzów: dz. ew. nr 392/3, 12, 13, 14/2,

obręb 0018 Cyganka: dz. ew. nr 38/2, 37/2, 52/2, 53/2, 54/1, 63/4, 63/3, 72/2, 

73/2, 73/1, 102/2, 102/1, 74, 76/2, 76/1, 89/1, 88/1, 79/3, 90/2, 88/6, 89/6, 

90/8, 92/5, 92/4, 94/6,

obręb 0012 Janówek: dz. ew. nr 91/5, 137/2, 93/2, 92/2, 213/1, 213/2, 213/3, 

141/1, 141/2, 139/1, 139/2,

obręb 0035 Stary Drzewicz: dz. ew. nr 247, 245, 249/1, 249/2, 279/1, 279/2, 

277/2, 277/1, 246, 248, 250,

obręb 0021 Nowy Drzewicz: dz. ew. nr 135, 128/2, 127/1, 134, 133, 323,

obręb 0032 Stare Kozłowice: dz. ew. nr 186, 39/4, 679/3, 41/2, 42/2, 90/3, 

41/1, 42/1, 90/2,

obręb 0020 Nowe Kozłowice: dz. ew. nr 303, 747, 746/1, 293, 294, 295, 296, 

297, 298, 299, 300, 301, 302, 304, 305, 306/2, 307/2, 308/4, 308/6, 309/2, 

310/2, 311/2, 312/2, 313/2, 314/2, 315/2, 316/2, 317/2, 318/2, 319/2, 320/2, 

321/1, 322/2, 323/2, 324/2, 325/2, 326/2, 327/2, 328/2, 329/2, 330/2, 331/1, 

331/4, 332/2, 333/2, 334/2, 335/2, 336/2, 337/2, 338/2, 339/2, 340/2, 341/1, 

342/2, 343/2, 344/3, 344/4, 345/2, 749/2, 349/2, 350/4, 350/6, 351/2, 354, 

355/2, 356/2, 358, 359, 360, 361, 387, 388, 389, 390, 391, 392, 393, 394, 

395, 396, 398, 400/2, 401, 402, 403/4, 403/5, 404/1, 405/1, 406/1, 407/4, 

408, 410/1, 409, 410/11, 410/8, 411, 412, 414, 417/2, 418, 419, 422, 423, 

425, 424, 426, 427, 428, 429, 430, 431, 432, 433, 434/1, 435, 436, 437, 438, 

439, 440, 441/1, 442, 443/2, 444/2, 445/2, 446, 748/3, 357/2, 450, 574/7, 

575, 452, 453, 454, 455, 456, 458, 459/2, 460, 461, 462, 

jedn. ew. nr 143805_4 Wiskitkijedn. ew. nr 143805_4 Wiskitki
obręb 0001 Wiskitki-Miasto: dz. ew. nr 22/7, 23, 24, 25, 56/7, 57/4, 26, 28/1, 

29, 30/2, 31, 32, 33/4, 801/1, 801/5, 801/2, 33/1, 57/1, 57/3, 58/4, 59/5, 60/5, 

61/5, 62/5, 63/7, 64/7, 65/9, 66/7, 67/7, 68/7, 69/7, 70/7, 71/5, 71/6, 59/1, 

60/1, 61/1, 62/1, 63/1, 64/1, 65/3, 66/1, 67/1, 68/1, 69/1, 70/1, 99, 100, 101, 

102, 103/1, 111, 103/2, 104, 105, 107/3, 107/2, 109, 110, 117/2, 120/3, 

120/9, 121, 128/4, 128/2, 129, 161, 162, 120/8, 120/7, 303,

jedn. ew. nr 143801_1 Żyrardów (miastojedn. ew. nr 143801_1 Żyrardów (miasto)
obręb 0008 Obręb 8: dz. ew. nr 8001/1, 8002/2, 8001/3, 8001/5, 8002/3, 

8002/1, 8003/9, 8003/1, 8023/10, 8004/12, 8004/10, 8004/11, 8024/11, 

8024/1, 8005/4, 8005/5, 8025/2, 8025/1, 8006/4, 8006/5, 8026/2, 8026/1, 

8007/4, 8007/5, 8028/2, 8028/1, 8029/1, 8030/15, 8030/1, 8008/8, 8008/10, 

8009/10, 8010/5, 8010/4, 8011/5, 8011/4, 8376, 8375, 8031/5, 8031/1, 

8032/1, 8016/8, 8016/9, 8033/1, 8017/2, 8017/1, 8034/1, 8035/1, 8036/1, 

8037/11, 8037/1, 8018/1, 8018/2, 8019/6, 8019/7, 8020/6, 8020/7, 8022, 

8021/8, 8021/9, 8357/2, 8051, 8037/10, 8351/1, 8357/1, 8357/3, 8357/4,

obręb 0002 Obręb 2: dz. ew. nr 2868.

Wydana w sprawie decyzja, zgodnie z art. 25 ust. 1 ustawy posiada rygor 

natychmiastowej wykonalności.

Zgodnie z art. 10 ust. 1 ustawy o przygotowaniu i realizacji strategicznych 

inwestycji w zakresie sieci przesyłowych właścicieli i użytkowników wieczystych 

nieruchomości objętych decyzją o ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji 

w  zakresie sieci przesyłowej, zawiadamia się o  wydaniu decyzji na  adres 

wskazany w katastrze nieruchomości, przy czym doręczenie zawiadomienia 

na adres wskazany w katastrze nieruchomości jest skuteczne – art. 7 ust. 1 

pkt 2 ustawy o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie 

sieci przesyłowych.

Z  treścią decyzji oraz z  aktami sprawy można się zapoznać w  Wydziale 

Infrastruktury Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, Pl. Bankowy 

3/5, 00-950 Warszawa.

Od przedmiotowej decyzji przysługuje stronie odwołanie do Ministra Finansów 

i Gospodarki za pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego.

Odwołanie od decyzji wnosi się w  terminie 14 dni od dnia, w  którym 

zawiadomienie o jej wydaniu w drodze obwieszczenia uważa się za dokonane 

- art. 25 ust. 2 ustawy.

Zawiadomienie, zgodnie z art. 10 ust. 2a  ustawy uważa się za dokonane 

po upływie 14 dni od dnia, w  którym nastąpiło obwieszczenie w  urzędzie 

wojewódzkim.

Odwołanie od wydanej w sprawie decyzji administracyjnej, powinno zawierać 

zarzuty odnoszące się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego 

przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie, 

zgodnie z art. 25 ust. 3 ustawy.

Data publicznego obwieszczenia: 1 lipca 2026 r.
WIR-I.747.4.6.2026.AP1

Wyciąg z ogłoszenia

PREZYDENTA MIASTA KATOWICE

o  drugim przetargu ustnym nieograniczonym na  sprzedaż nieruchomości 

gruntowej o pow. 80 702 m2, położonej przy ul. Magazynowej, oznaczonej 

jako działki nr 811/69 i 813/69, z karty mapy 1, obręb Roździeń, stanowiącej 

własność Miasta Katowice.

W dz. III księgi wieczystej prowadzonej dla przedmiotowej nieruchomości 

znajduje się wpis wg załącznika nr 3 do warunków przetargu.

Na nieruchomości zlokalizowana jest bocznica kolejowa stanowiąca własność 

użytkownika wieczystego nieruchomości sąsiednich oznaczonych m.in. jako 

działka nr 710/69. Uregulowanie kwestii korzystania z części nieruchomości 

przeznaczonej pod lokalizację ww. bocznicy jak również pod istniejącymi 

sieciami: gazową i elektroenergetyczną pozostaje w gestii przyszłego nabywcy.

Nieruchomość w przeważającej części objęta jest obowiązującym miejscowym 

planem zagospodarowania przestrzennego (uchwała nr XXIX/624/08 Rady 

Miasta Katowice z  dnia 28.08.2008  r.) i  przeznaczona jest pod tereny 

zabudowy usługowej, obiektów produkcyjnych, składów i magazynów (symbol 

planu 4PU), teren drogi publicznej klasy dojazdowej (3KDD), a w niewielkiej 

części pod  tereny zieleni urządzonej i infrastruktury technicznej (6Z,T) i tereny 

komunikacji drogowej – węzeł drogowy ulicy Bagiennej i Magazynowej (1KD). 

Niewielki fragment nieruchomości nie jest objęty mpzp i zgodnie ze Studium 

uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Katowice 

- II edycja usytuowany jest na obszarze zabudowy produkcyjno – usługowej 

oraz dróg i placów publicznych (PU2 i KDZ).

Każdoczesny właściciel nieruchomości zobowiązany będzie do rozpoczęcia 

zabudowy, przez co rozumie się wybudowanie fundamentów w terminie do 

18 miesięcy oraz do zakończenia zabudowy, przez co rozumie się wybudowanie 

budynku w stanie surowym zamkniętym, w terminie do 36 miesięcy, licząc od 

dnia nabycia nieruchomości od Miasta.

Miasto Katowice zastrzega sobie prawo odkupu nieruchomości na  okres 

5-ciu lat od daty nabycia nieruchomości, przy czym skorzystanie z tego prawa 

nastąpić może w przypadku niedotrzymania przez każdoczesnego właściciela 

któregokolwiek z  terminów zagospodarowania nieruchomości. Odkup 

nieruchomości nastąpi na warunkach określonych w art. 594 kc. Prawo odkupu 

nieruchomości na rzecz Miasta Katowice, jak i ustawowe prawo pierwokupu 

na  warunkach określonych w  art. 109 ust. 1 pkt 1 ustawy o  gospodarce 

nieruchomościami, ujawnione zostaną w księdze wieczystej prowadzonej dla 

nieruchomości.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 16 000 000 zł

Wysokość wadium wynosi: 3 200 000 zł

Sprzedaż nieruchomości następuje za cenę uzyskaną w wyniku przetargu.

Do ceny sprzedaży części nieruchomości o pow. 78 924 m2 objętej miejscowym 

planem zagospodarowania przestrzennego doliczony zostanie podatek 

od towarów i usług według stawki 23%. Sprzedaż części działki nr 813/69 

o pow. 1778 m2 nie objętej mpzp zwolniona jest z podatku od towarów i usług.

Zainteresowani uczestnictwem w  przetargu zobowiązani są przedłożyć 

niezbędne dokumenty określone w warunkach przetargu, w tym dowód wpłaty 

wadium:

– w siedzibie Urzędu Miasta Katowice ul. Młyńska 4, po wcześniejszym 

telefonicznym uzgodnieniu terminu (numer tel. 32/ 259-33-17, 

259-31-69) do dnia 01.09.2026 r. do godz. 13:00

lub

– drogą elektroniczną na adres e-mail: gmprzetargi@katowice.eu do dnia 

31.08.2026 r. do godz. 13:00.

Złożenie dokumentów elektronicznie zostanie potwierdzone wiadomością 

zwrotną – w przypadku nie otrzymania potwierdzenia w terminie wyznaczonym 

do  składania, wymagany będzie kontakt telefoniczny pod numerem 

32/ 259-33-17, 259-31-69.

Osoby składające dokumenty drogą elektroniczną zobowiązane są 

do przedłożenia bezpośrednio przed rozpoczęciem przetargu w wyznaczonym 

dniu oryginału oświadczenia stanowiącego załącznik nr 1 do  warunków 

przetargu, co będzie podstawą dopuszczenia do licytacji.

Wadium może być wnoszone w pieniądzu do dnia 31.08.2026 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 08.09.2026 r. o godz. 11:00 w sali nr 4-5 

w siedzibie Urzędu Miasta Katowice, ul. Młyńska 4.

Pierwszy przetarg na sprzedaż nieruchomości odbył się w dniu 16.06.2026 r.

Prezydentowi Miasta Katowice przysługuje prawo odwołania lub unieważnienia 

przetargu.

Informacji dotyczących przetargu udziela Wydział Gospodarki Mieniem Urzędu 

Miasta Katowice, ul. Młyńska 4, pokój 616, telefon 32/ 259-33-17, 259-31-69.

Warunki przetargu, które są integralną częścią niniejszego ogłoszenia 

udostępnione są do publicznej wiadomości na stronie internetowej Urzędu 

Miasta Katowice katowice.eu.

Ogłoszenie o  przetargu na  sprzedaż nieruchomości zostało udostępnione 

do publicznej wiadomości na stronie internetowej Urzędu Miasta Katowice 

katowice.eu, w  Biuletynie Informacji Publicznej bip.katowice.eu oraz 

wywieszone na  tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Katowice przy 

ul. Rynek 1 – I piętro.

OGŁOSZENIE

Burmistrza Ożarowa Mazowieckiego

z dnia 1 lipca 2026 r.

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 

i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2026 r. poz. 538 z późn. zm.), 

w brzmieniu sprzed wejścia w życie ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie 

ustawy o  planowaniu i  zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych 

innych ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 1688 ze zm.), w związku z Uchwałą Nr 

XXI/208/12 Rady Miejskiej w Ożarowie Mazowieckim z dnia 19 kwietnia 2012 r. 

w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego Gminy Ożarów Mazowiecki dla obszaru Duchnice - Ołtarzew, 

zmienioną Uchwałą Nr XXXVIII/365/21 Rady Miejskiej w Ożarowie Mazowieckim 

z dnia 22 kwietnia 2021 r., oraz Uchwałą Nr XIII/116/25 Rady Miejskiej w Ożarowie 

Mazowieckim z dnia 20 lutego 2025 r., a także w związku z rozstrzygnięciem 

nadzorczym Wojewody Mazowieckiego znak: WP-I.4131.147.2026 z dnia 18 

czerwca 2026 r. oraz art. 28 ust. 2 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 

i  zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z  2026  r. poz. 538 ze zm.), 

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 

Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

gminy Ożarów Mazowiecki dla obszaru Duchnice – Ołtarzew – część III 

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w zakresie terenu MW/U,  w zakresie terenu MW/U, 

wobec którego Wojewoda Mazowiecki stwierdził nieważność 

w rozstrzygnięciu nadzorczym.

Wyłożenie odbędzie się w  dniach od 09.07.2026  r. do  03.08.2026  r.

Dokumentacja sprawy będzie wyłożona w  Urzędzie Miejskim w  Ożarowie 

Mazowieckim przy ul. Kolejowej 2 (pokój nr 211, II p.) w godzinach pracy Urzędu. 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami 

odbędzie się w dniu 16.07.2026 r. o godz. 16:15 w Ożarowie Mazowieckim 

w budynku przy ul. Konotopskiej 4 (II piętro, sala konferencyjna). Projekt planu 

wraz z prognozą będą udostępnione na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 

Urzędu Miejskiego w Ożarowie Mazowieckim - https://bip.ozarow-mazowiecki.plhttps://bip.ozarow-mazowiecki.pl/ 

w zakładce Prawo lokalne » Zagospodarowanie Przestrzenne » Miejscowe plany 

zagospodarowania przestrzennego » Projekty wyłożone do publicznego wglądu 

i udostępnione do konsultacji społecznych.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 oraz art. 8c i 8d ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 

i zagospodarowaniu przestrzennym, w brzmieniu sprzed wejścia w życie ustawy 

z  dnia 7 lipca 2023  r. o  zmianie ustawy o  planowaniu i  zagospodarowaniu 

przestrzennym oraz niektórych innych ustaw, każdy kto kwestionuje ustalenia 

przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi do projektu 

planu należy składać w terminie do dnia 18.08.2026 r. w formie papierowej 

w  Biurze Podawczym Urzędu Miejskiego w  Ożarowie Mazowieckim, pocztą 

na adres: 05-850 Ożarów Mazowiecki, ul. Kolejowa 2, w formie elektronicznej, 

w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej do Burmistrza Ożarowa 

Mazowieckiego na adres: mpzp@ozarow-mazowiecki.plmpzp@ozarow-mazowiecki.pl oraz za pośrednictwem 

e-Doręczeń na adres: AE:PL-78052-34851-CRJFF-13. Uwaga powinna zawierać 

imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby. 

Uwagi w ramach strategicznej oceny oddziaływania na środowisko stosownie 

do przepisu art. 39 ust. 1 pkt 2, 3, 4 i 5, art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 3 ustawy 

z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 

ochronie, udziale społeczeństwa w  ochronie środowiska oraz o  ocenach 

oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.) należy wnosić 

w nieprzekraczalnym terminie do dnia 18.08.2026 r. Uwagi na piśmie należy 

składać w formie papierowej w Biurze Podawczym Urzędu Miejskiego w Ożarowie 

Mazowieckim, pocztą na adres: 05-850 Ożarów Mazowiecki, ul. Kolejowa 2, 

ustnie do  protokołu w  Wydziale Geodezji, Gospodarki Nieruchomościami 

i Zagospodarowania Przestrzennego (pok. 211) lub w formie elektronicznej, 

w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej do Burmistrza Ożarowa 

Mazowieckiego na adres: mpzp@ozarow-mazowiecki.plmpzp@ozarow-mazowiecki.pl oraz za pośrednictwem 

e-Doręczeń na  adres: AE:PL-78052-34851-CRJFF-13. Uwaga powinna 

zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby. 

Organem właściwym do rozpatrzenia złożonych uwag jest Burmistrz Ożarowa 

Mazowieckiego. Zgodnie z  art. 41 ustawy z  dnia 3 października 2008  r. 

o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 

w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko uwagi 

wniesione po terminie pozostaną bez rozpatrzenia.

   /-/ Burmistrz 

   Ożarowa Mazowieckiego

eprasa.pl d922637d41
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US 20 LIPCA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

27 LIPCA 
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

27 LIPCA 
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

27 LIPCA 
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 LIPCA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Wchodzą w życie 1 lipca 2026 r.

Egzamin na doradcę podatkowego – rozporządzenie 
ministra fi nansów i gospodarki z 17 czerwca 2026 r. 
w sprawie Państwowej Komisji Egzaminacyjnej do 
spraw Doradztwa Podatkowego i przeprowadzania 
egzaminu na doradcę podatkowego (Dz.U. z 23 czerw-
ca 2026 r. poz. 829) 

Omówienie: Państwowa Komisja Egzaminacyjna do 
spraw Doradztwa Podatkowego, nazywana dalej 
„Komisją Egzaminacyjną”, podejmuje uchwały we 
wszystkich sprawach, które należą do jej kompeten-
cji, na posiedzeniu albo w trybie obiegowym. Decy-
zje w sprawie podjęcia uchwały w trybie obiegowym 
podejmuje przewodniczący Komisji Egzaminacyjnej.
Na posiedzeniach Komisja Egzaminacyjna podejmuje 
uchwały zwykłą większością głosów w obecności co 
najmniej połowy członków. 
W trybie obiegowym Komisja Egzaminacyjna po-
dejmuje uchwały w formie pisemnej bezwzględną 
większością głosów. Uchwały podjęte w trybie obie-
gowym są ważne, jeżeli w wyznaczonym terminie, 
niekrótszym niż dwa dni, głosy oddała co najmniej 
połowa jej członków.
W przypadku równej liczby głosów decyduje głos 
przewodniczącego Komisji Egzaminacyjnej.
Osoba ubiegająca się o dopuszczenie do egzaminu skła-
da wniosek w systemie teleinformatycznym e-Doradca 
w terminie 14 dni od dnia ogłoszenia informacji o mie-
siącu, w którym zostanie przeprowadzona część pi-
semna egzaminu.
Zgodnie z rozporządzeniem, część pisemna egza-
minu jest przeprowadzana co najmniej raz w roku 
kalendarzowym.
Część ustna egzaminu jest przeprowadzana, jeżeli do 
egzaminu zostało dopuszczonych co najmniej 12 kan-
dydatów, jednakże nierzadziej niż co trzy miesiące.
W przypadku wystąpienia istotnej zmiany okolicz-
ności niezależnej od Komisji Egzaminacyjnej, unie-
możliwiającej przeprowadzenie egzaminu, w szcze-
gólności powodującej ryzyko zagrożenia zdrowia lub 
bezpieczeństwa osób w nim uczestniczących, prze-
wodniczący Komisji Egzaminacyjnej może odwołać 
część pisemną lub ustną egzaminu.
Nieprzystąpienie przez kandydata do części pisem-
nej albo ustnej egzaminu jest równoznaczne z uzy-
skaniem negatywnego wyniku z tej części egzaminu.

Realizowanie inwestycji – ustawa z 30 kwietnia 2026 r. 
o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. 
z 15 czerwca 2026 r. poz. 781) 

Omówienie: Zgodnie z nowymi przepisami ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
inwestycja uzupełniająca służy wykonywaniu zadań 
własnych gminy, w szczególności w zakresie budowy, 
zmiany sposobu użytkowania lub przebudowy sieci 
uzbrojenia terenu w rozumieniu ustawy – Prawo geo-
dezyjne i kartografi czne, dróg publicznych, linii kole-
jowych, obiektów infrastruktury publicznego trans-
portu zbiorowego, obiektów działalności kulturalnej, 
obiektów opieki nad dziećmi do lat 3, przedszkoli, szkół, 
placówek wsparcia dziennego, placówek opieki zdro-
wotnej, obiektów, w których jest prowadzona działal-
ność z zakresu pomocy społecznej, obiektów służących 
działalności pożytku publicznego, obiektów sportu i re-
kreacji, obszarów zieleni publicznej, lokali mieszkal-
nych lub budynków mieszkalnych jednorodzinnych.
Inwestycją uzupełniającą jest również ta, która doty-
czy budowy, zmiany sposobu użytkowania lub prze-
budowy obiektów budowlanych przeznaczonych na 
działalność handlową lub usługową – o ile służą ob-
słudze inwestycji głównej.
Omawiana nowelizacja przewiduje, że wniosek do pro-
jektu aktu planowania przestrzennego, uwagę, o któ-
rej mowa w odpowiednich przepisach ustawy, oraz 
wniosek o sporządzenie lub zmianę aktu planowania 
przestrzennego składa się na piśmie utrwalonym w po-
staci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej, na formularzu w postaci pa-
pierowej lub w formie dokumentu elektronicznego.
Dodany został przepis, zgodnie z którym w planie 
miejscowym określa się obszar zabudowy śródmiej-

skiej na obszarze zabudowy śródmiejskiej określo-
nym w planie ogólnym.
Ponadto nowelizacja przewiduje, że rada gminy może 
w formie uchwały, stanowiącej akt prawa miejscowe-
go, nałożyć na inwestorów obowiązek dołączenia do 
wniosku, o którym mowa w odpowiednich unormo-
waniach ustawy, koncepcji urbanistyczno-architek-
tonicznej, określając rodzaj lub parametry inwestycji 
głównej, której ten obowiązek dotyczy. 
Wyżej wymieniona koncepcja urbanistyczno-archi-
tektoniczna uzasadnia rozwiązania funkcjonalno-
-przestrzenne inwestycji głównej oraz inwestycji 
uzupełniającej. 
Koncepcja urbanistyczno-architektoniczna powinna 
zawierać w szczególności:
 układ funkcjonalny zabudowy oraz układ urbani-

styczny zespołów zabudowy; 
 określenie maksymalnej nadziemnej inten-

sywności zabudowy i minimalnego udziału po-
wierzchni biologicznie czynnej; 

 architekturę obiektów, w tym określenie ich ga-
barytów i kolorystyki oraz geometrii i pokrycia 
dachów; 

 układ komunikacyjny i główne rozwiązania in-
frastruktury technicznej wraz z zasadami ich po-
wiązania z układem zewnętrznym; 

 sposób uwzględnienia uwarunkowań wynikają-
cych z ochrony środowiska, przyrody i zabytków; 

 analizę krajobrazową zawierającą w szczególności 
powiązania przestrzenne inwestycji głównej oraz 
inwestycji uzupełniającej z terenami otaczającymi.

(Nowelizacja zaczyna obowiązywać od 1 lipca 2026 r. 
z wyjątkiem przepisów, które wchodzą w życie w in-
nych terminach).

Podatek od gier – rozporządzenie ministra fi nansów 
i gospodarki z 20 maja 2026 r. zmieniające rozporzą-
dzenie w sprawie właściwości urzędów skarbowych 
i izb administracji skarbowej w zakresie podatku od 
gier (Dz.U. z 25 maja 2026 r. poz. 678)

Omówienie: Zmian dokonano w załączniku do rozpo-
rządzenia zawierającym wykaz urzędów skarbowych 
i izb administracji skarbowej, których odpowiednio 
naczelnicy i dyrektorzy są właściwi do wykonywania 
zadań w zakresie podatku od gier, oraz terytorialny 
zakres ich działania. 
Zgodnie z omawianym rozporządzeniem terytorialny 
zasięg działania Urzędu Skarbowego Kraków-Nowa 
Huta obejmuje województwo małopolskie.
Do postępowań wszczętych i niezakończonych przed 
dniem wejścia w życie niniejszego rozporządzenia 
stosuje się przepisy dotychczasowe.

Stawki uposażenia zasadniczego – rozporządzenie mi-
nistra obrony narodowej z 12 czerwca 2026 r. zmie-
niające rozporządzenie w sprawie stawek uposażenia 
zasadniczego oraz dodatków do uposażenia zasad-
niczego żołnierzy niebędących żołnierzami zawodo-
wymi (Dz.U. z 19 czerwca 2026 r. poz. 808)

Omówienie: Zmienił się załącznik do rozporządzenia, 
w którym zostały określone stawki uposażenia zasad-
niczego żołnierzy w kwotach dziennych według stop-
nia etatowego zajmowanego stanowiska służbowe-
go, określonego stopniem wojskowym, oraz według 
posiadanego przez żołnierza stopnia wojskowego.

Wysokość opłaty egzaminacyjnej – rozporządzenie mini-
stra fi nansów i gospodarki z 3 czerwca 2026 r. w spra-
wie wysokości opłat dotyczących egzaminu na dorad-
cę podatkowego (Dz.U. z 10 czerwca 2026 r. poz. 750)

Omówienie: Rozporządzenie przewiduje m.in., że wy-
sokość opłaty egzaminacyjnej za część:
 pisemną egzaminu – jest równa 25 proc. mini-

malnego wynagrodzenia obowiązującego w dniu 
składania wniosku o wyznaczenie terminu tej 
części egzaminu, 

 ustną egzaminu – jest równa 35 proc. minimalne-
go wynagrodzenia obowiązującego w dniu skła-
dania wniosku o wyznaczenie terminu tej części 
egzaminu.

(Po zaokrągleniu w dół do pełnego złotego).

Prognozowany czas oczekiwania – rozporządzenie mi-
nistra zdrowia z 24 kwietnia 2026 r. w sprawie spo-

sobu obliczania prognozowanego czasu oczekiwania 
na udzielenie świadczenia opieki zdrowotnej (Dz.U. 
z 29 kwietnia 2026 r. poz. 585)

Omówienie: Prognozowany czas oczekiwania na 
udzielenie świadczenia opieki zdrowotnej jest ob-
liczany według wzoru określonego w załączniku do 
rozporządzenia.

Księgi wieczyste – rozporządzenie ministra sprawie-
dliwości z 29 maja 2026 r. zmieniające rozporzą-
dzenie w sprawie zakładania i prowadzenia ksiąg 
wieczystych w systemie teleinformatycznym (Dz.U. 
z 8 czerwca 2026 r. poz. 740)

Omówienie: Zmienił się załącznik do rozporządzenia, 
który zawiera oznaczenia kodów wydziałów ksiąg 
wieczystych sądów rejonowych.

Dokument podróży dla cudzoziemca – rozporządze-
nie ministra spraw wewnętrznych i administra-
cji z 16 czerwca 2026 r. zmieniające rozporządzenie 
w sprawie obywatelstw, których posiadanie upraw-
nia do ubiegania się o wydanie polskiego dokumentu 
podróży dla cudzoziemca w warunkach określonych 
w art. 252a ust. 1 ustawy z 12 grudnia 2013 r. o cudzo-
ziemcach (Dz.U. z 18 czerwca 2026 r. poz. 800) 

Omówienie: Cudzoziemcy, o których mowa w rozpo-
rządzeniu, mogą składać wnioski o wydanie polskie-
go dokumentu podróży dla cudzoziemca do 31 grud-
nia 2026 r.

Udzielanie świadczeń opieki zdrowotnej – rozporządze-
nie ministra zdrowia z 24 kwietnia 2026 r. w spra-
wie sposobu obliczania bazowego prognozowanego 
czasu oczekiwania na udzielenie świadczeń opie-
ki zdrowotnej (Dz.U. z 29 kwietnia 2026 r. poz. 586)

Omówienie: Bazowy prognozowany czas oczekiwa-
nia na udzielenie świadczeń opieki zdrowotnej jest 
obliczany według wzoru określonego w załączniku 
do rozporządzenia.

Uwolnienie od odpowiedzialności karnej – ustawa z 13 mar-
ca 2026 r. o niekaraniu obywateli Rzeczypospolitej Pol-
skiej biorących udział po stronie Ukrainy w konfl ikcie 
zbrojnym wywołanym agresją Federacji Rosyjskiej na 
Ukrainę (Dz.U. z 31 marca 2026 r. poz. 435)

Omówienie: Celem ustawy jest uwolnienie od odpowie-
dzialności karnej obywateli polskich, którzy wspar-
li obronę Ukrainy, wstępując do armii ukraińskiej.
Zgodnie z ustawą, w sprawach o czyny zabronione, 
o których mowa w ustawie, postępowania karnego 
albo postępowania w sprawach o wykroczenia nie 
wszczyna się, a wszczęte umarza.
Osoba, która bez zgody właściwego organu przyjęła 
obowiązki wojskowe w Siłach Zbrojnych Ukrainy, ma 
obowiązek w pisemnym oświadczeniu zawiadomić 
ministra obrony narodowej o terminie i miejscu przy-
jęcia oraz terminie i miejscu zakończenia pełnienia 
tych obowiązków, w terminie sześciu miesięcy po 
powrocie do kraju.
Osoba, która wróciła do kraju przed dniem wejścia 
w życie ustawy, składa oświadczenie w terminie sze-
ściu miesięcy od dnia jej wejścia w życie.
Informacje zawarte w oświadczeniu stanowią tajem-
nicę prawnie chronioną i podlegają ochronie prze-
widzianej dla informacji niejawnych oznaczonych 
co najmniej klauzulą „zastrzeżone”.
Minister obrony narodowej po otrzymaniu oświad-
czenia przekazuje niezwłocznie zawarte w nim in-
formacje szefowi właściwego miejscowo wojskowego 
centrum rekrutacji, właściwej jednostce organiza-
cyjnej prokuratury, szefowi Agencji Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, szefowi Agencji Wywiadu, szefo-
wi Służby Kontrwywiadu Wojskowego oraz szefowi 
Służby Wywiadu Wojskowego.
Koszty i opłaty związane z postępowaniem o zasto-
sowaniu amnestii i abolicji ponosi Skarb Państwa.
…………………………………………………
Część przepisów wchodzących w życie 1 lipca 2026 r. 
omówiono w wydaniach Dziennika Gazety Prawnej 
z 29 czerwca 2026 r. oraz z 30 czerwca 2026 r., str. B12.
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1.  Zwrot niewykorzystanych 
środków

Środki fi nansowe niewykorzystane w ter-
minie określonym przez organ stanowią-
cy JST należy przekazać na dochody bu-
dżetu JST w terminie siedmiu dni od dnia 
określonego przez ten organ. Ponieważ 
zgodnie z ustawą o fi nansach publicz-
nych ostateczny termin realizacji wydat-
ków niewygasających nie może przypa-
dać później niż 30 czerwca roku następ-
nego, niewykorzystane środki powinny 
zostać przekazane na dochody budżetu 
JST najpóźniej do 7 lipca 2026 r.

Wydatki niewygasające stanowią wy-
jątek od zasady, że wydatki wygasają 
z upływem roku budżetowego. Organ 
stanowiący JST może określić w drodze 
uchwały wykaz tych wydatków oraz 
termin ich realizacji. Termin ten nie 
może przypadać później niż 30 czerwca 
następnego roku 

Po upływie terminu określonego 
przez organ stanowiący JST niewyko-
rzystane środki podlegają przekazaniu 
na dochody budżetu JST.

▶ Na co uważać
Najczęściej występujące nieprawi-

dłowości dotyczą pozostawienia nie-
wykorzystanych środków na wyodręb-
nionym subkoncie przeznaczonym do 
obsługi wydatków niewygasających, 
błędnego ustalenia kwoty podlegającej 
przekazaniu na dochody budżetu JST 
lub nieprawidłowego ujęcia tej opera-
cji w ewidencji księgowej i sprawoz-
dawczości budżetowej. Przed dokona-
niem rozliczenia warto się upewnić, 
że wszystkie wydatki zostały prawi-
dłowo zrealizowane, ujęte w księgach 
rachunkowych oraz rozliczone zgodnie 
z uchwałą organu stanowiącego.

▶ Co warto zrobić
Przed upływem terminu warto:

n zweryfi kować wykonanie wydat-
ków niewygasających,

n sprawdzić zgodność danych z ewi-
dencją księgową,

n udokumentować rozliczenie wydat-
ków niewygasających oraz przeka-
zanie niewykorzystanych środków,

n zweryfi kować zgodność danych wy-
kazanych w księgach rachunkowych 
i sprawozdawczości budżetowej.

 Czy po upływie terminu realizacji 
wydatków niewygasających niewyko-
rzystane środki mogą nadal pozosta-
wać na wyodrębnionym rachunku?
Nie. Zgodnie z art. 263 ust. 7 ustawy 
o finansach publicznych środki fi-
nansowe niewykorzystane w termi-
nie określonym przez organ stanowią-
cy JST należy przekazać na dochody bu-
dżetu JST w terminie siedmiu dni od dnia 
określonego przez ten organ.

 W jakim paragrafi e klasyfi kacji bu-
dżetowej ująć zwrot niewykorzysta-
nych środków przeznaczonych na wy-
datki niewygasające?
Wpływ środków fi nansowych pochodzą-
cych z niewykorzystanych w terminie 
wydatków, które nie wygasają z upływem 
roku budżetowego, należy ująć w par. 668 
„Wpłata środków fi nansowych z niewy-
korzystanych w terminie wydatków, któ-
re nie wygasają z upływem roku budże-
towego”. Nie należy stosować par. 097 
„Wpływy z różnych dochodów”, ponie-
waż dla tego rodzaju wpływów rozpo-
rządzenie w sprawie klasyfi kacji bu-
dżetowej przewiduje odrębny paragraf. 
Prawidłowość takiej klasyfi kacji została 
również potwierdzona w wystąpieniu 
pokontrolnym Regionalnej Izby Obra-
chunkowej we Wrocławiu z 22 czerw-
ca 2023 r. (znak WK.WR.40.22.2023.332).

2.  Ostateczne zamknięcie ksiąg 
za 2025 r.

Zgodnie z par. 26 ust. 3 rozporządzenia 
ministra rozwoju i fi nansów z 13 wrze-
śnia 2017 r. w sprawie rachunkowości 
oraz planów kont ostateczne zamknię-
cie ksiąg rachunkowych jednostek, któ-
rych sprawozdanie fi nansowe podle-
ga zatwierdzeniu lub wchodzi w skład 
sprawozdania fi nansowego podlegają-
cego zatwierdzeniu, następuje w ter-
minie 15 dni od dnia zatwierdzenia 
sprawozdania fi nansowego za rok ob-
rotowy. Jeżeli sprawozdanie fi nanso-
we zostało zatwierdzone w ustawo-
wym terminie, tj. do 30 czerwca 2026 r., 
ostateczne zamknięcie ksiąg rachunko-
wych za 2025 r. powinno nastąpić naj-
później do 15 lipca 2026 r.

Choć większość czynności związa-
nych z zamknięciem roku jest wykony-
wana wcześniej, ostateczne zamknięcie 
ksiąg rachunkowych następuje dopie-
ro po zatwierdzeniu sprawozdania fi -
nansowego. Do tego momentu jednost-
ka może jeszcze uzyskać informacje 
o zdarzeniach, które – zgodnie z usta-
wą o rachunkowości – mogą wymagać 
odpowiedniej zmiany sprawozdania 
fi nansowego oraz ujęcia ich skutków 
w księgach rachunkowych roku, któ-
rego sprawozdanie dotyczy.

Ostateczne zamknięcie ksiąg rachun-
kowych polega na nieodwracalnym wy-
łączeniu możliwości dokonywania zapi-
sów księgowych w zbiorach tworzących 
zamknięte księgi rachunkowe. Po jego 
dokonaniu nie jest już możliwe wpro-
wadzanie zmian w księgach rachunko-
wych za 2025 r., dlatego przed wykona-
niem tej czynności warto się upewnić, 
że wszystkie operacje gospodarcze zo-
stały prawidłowo ujęte i rozliczone.

Uwaga! Przed ostatecznym zamknię-
ciem ksiąg rachunkowych jednostki 
powinny wykonać wszystkie czynności 
związane z rozliczeniem roku obroto-
wego, w tym – jeżeli ma to zastosowa-

nie – przeksięgowanie wyniku fi nan-
sowego na fundusz jednostki.

▶ Na co uważać
Najczęściej problemy pojawiają się 

wtedy, gdy po zatwierdzeniu spra-
wozdania fi nansowego ujawniają się 
rozbieżności pomiędzy księgami a za-
twierdzonym sprawozdaniem albo się 
okazuje, że nie wszystkie korekty zosta-
ły ujęte przed ostatecznym zamknię-
ciem ksiąg. Warto również sprawdzić, 
czy system fi nansowo-księgowy prawi-
dłowo blokuje możliwość dokonywania 
zapisów w zamkniętych księgach.

▶ Co warto zrobić
Przed ostatecznym zamknięciem 

ksiąg rachunkowych warto zweryfi -
kować, czy:
n dane wykazane w księgach rachun-

kowych są zgodne z zatwierdzonym 
sprawozdaniem fi nansowym,

n wszystkie zapisy korygujące zostały 
ujęte przed ostatecznym zamknięciem 
ksiąg rachunkowych,

n dokumentacja dotycząca zamknięcia 
roku obrotowego jest kompletna,

n system fi nansowo-księgowy prawidło-
wo blokuje możliwość dokonywania 
zapisów w zamkniętych księgach ra-
chunkowych,

n wszystkie czynności związane z za-
mknięciem roku zostały zakończo-
ne przed ostatecznym zamknię-
ciem ksiąg.

 Czy po ostatecznym zamknięciu 
ksiąg można jeszcze wprowadzić ko-
rektę dotyczącą 2025 r.?
Nie. Zgodnie z art. 12 ust. 5 ustawy 
o rachunkowości ostateczne zamknię-
cie ksiąg rachunkowych polega na nieod-
wracalnym wyłączeniu możliwości doko-
nywania zapisów księgowych w zbiorach 
tworzących zamknięte księgi rachun-
kowe. Oznacza to, że po ich ostatecz-
nym zamknięciu nie można już wpro-
wadzać zmian w księgach rachunkowych 
za 2025 r. Ewentualne skutki zdarzeń 
ujawnionych po tym terminie rozlicza 
się zgodnie z przepisami ustawy o ra-
chunkowości.
 Czy system finansowo-księgowy 
powinien uniemożliwiać dokonywa-
nie zapisów po ostatecznym zamknię-
ciu ksiąg?
Tak. System fi nansowo-księgowy powi-
nien zapewniać techniczne zabezpiecze-
nia uniemożliwiające dodawanie, mody-
fi kowanie lub usuwanie zapisów w za-
mkniętych księgach rachunkowych. Po 
ich ostatecznym zamknięciu dane po-
winny być dostępne wyłącznie do odczy-
tu, sporządzania wydruków oraz archi-
wizacji.

3.  Uporządkowanie dokumentacji

Po wykonaniu wszystkich obowiązków 
związanych z zamknięciem roku warto 
uporządkować dokumentację stanowią-
cą podstawę sporządzenia i zatwierdze-

nia sprawozdania fi nansowego. Przepi-
sy nie wyznaczają odrębnego terminu 
na wykonanie tych czynności, jednak 
ich zakończenie bezpośrednio po osta-
tecznym zamknięciu ksiąg rachunko-
wych stanowi dobrą praktykę. Ułatwia 
to przygotowanie jednostki do ewentu-
alnych kontroli, audytów oraz innych 
czynności sprawdzających, a także ogra-
nicza ryzyko problemów podczas zamy-
kania kolejnego roku obrotowego. 

Dokumentacja powinna umożliwiać 
odtworzenie przebiegu wszystkich istot-
nych czynności związanych z zamknię-
ciem roku, w tym uzgodnień, przeksię-
gowań oraz innych operacji mających 
wpływ na sporządzone sprawozdanie 
fi nansowe.

▶ Na co uważać
Najczęściej występujące nieprawi-

dłowości dotyczą niekompletnej doku-
mentacji potwierdzającej przeprowa-
dzone uzgodnienia, przeksięgowania 
oraz pozostałe czynności związane 
z zamknięciem roku. 

Problemy pojawiają się również wte-
dy, gdy dokumentacja jest rozproszona 
lub nieuporządkowana, co utrudnia jej 
wykorzystanie podczas kontroli, audytu 
lub innych czynności sprawdzających.

▶ Co warto zrobić
Po zakończeniu prac warto zwery-

fi kować, czy dokumentacja związana 
z zamknięciem roku:
n jest kompletna,
n jest zgodna z zapisami ujętymi 

w księgach rachunkowych,
n papierowa i elektroniczna została 

właściwie uporządkowana i zarchi-
wizowana,

n może stanowić podstawę wyjaśnień 
podczas kontroli, audytu lub innych 
czynności sprawdzających.

 Czy dokumentację dotyczącą za-
mknięcia roku można kompletować 
dopiero w razie kontroli?
Nie jest to zalecane. Najlepiej uporząd-
kować i skompletować dokumentację 
bezpośrednio po zakończeniu wszyst-
kich czynności związanych z zamknię-
ciem roku. Dzięki temu w razie kon-
troli lub audytu jednostka dysponuje 
pełnym zestawem dokumentów po-
twierdzających prawidłowość przepro-
wadzonych rozliczeń. 
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Podstawa prawna
● ustawa z 29 września 1994 r. o rachunkowości 
(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 522)
● ustawa z 27 sierpnia 2009 r. o fi nansach publicz-
nych (t.j. Dz.U. z 2025 poz. 1483; ost.zm. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 680)
● rozporządzenie ministra fi nansów z 13 września 
2017 r. w sprawie rachunkowości oraz planów kont 
dla budżetu państwa, budżetów jednostek samorządu 
terytorialnego, jednostek budżetowych, samorządo-
wych zakładów budżetowych, państwowych funduszy 
celowych oraz państwowych jednostek budżetowych 
mających siedzibę poza granicami Rzeczypospoli-
tej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2020 r. poz. 342; ost.zm. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 347)

Już po zatwierdzeniu sprawozdania fi nansowego. 
Co muszą zrobić księgowi JST w lipcu?
 praktyka Choć najważniejsze etapy rozliczenia poprzedniego roku budżetowego zakończyły się 
30 czerwca, to służby fi nansowo-księgowe muszą jeszcze dopełnić czynności związanych m.in. 
z zamknięciem ksiąg rachunkowych i rozliczeniem wydatków niewygasających
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Przerwa między zwolnieniami lekarskimi nie przekreśla 
100 proc. uposażenia po wypadku w związku ze służbą
PYTANIE: Funkcjonariuszka Straży Granicznej w 2019 r. uległa wypadkowi 
w związku ze służbą, doznając urazu stawu skokowego. W kolejnych latach 
korzystała ze zwolnień lekarskich, a w 2021 r. ustalono u niej 4-proc. uszczer-
bek na zdrowiu. W 2023 r. wystąpiła o wypłatę pełnego uposażenia za okres 
zwolnienia lekarskiego, wskazując na związek niezdolności do służby z wcze-
śniejszym urazem i przedstawiając dokumentację medyczną. Organy Straży 
Granicznej odmówiły, uznając, że przerwy między zwolnieniami, przekracza-
jące 60 dni, świadczą o zakończeniu leczenia skutków wypadku, a później-
sze zwolnienia wynikają z nowych dolegliwości. Czy funkcjonariusz Straży 
Granicznej może zachować prawo do 100 proc. uposażenia za okres zwolnie-
nia lekarskiego, jeżeli od wypadku upłynęło kilka lat, a pomiędzy kolejnymi 
zwolnieniami występowały przerwy dłuższe niż 60 dni?

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Tak. Sam upływ czasu 
od wypadku oraz wystąpienie przerw 
przekraczających 60 dni pomiędzy 
kolejnymi zwolnieniami lekarskimi 
nie przesądza jeszcze o utracie pra-
wa do 100 proc. uposażenia. Decydu-
jące znaczenie ma ustalenie, czy kon-
kretna niezdolność do służby jest na-
stępstwem wypadku pozostającego 
w związku z pełnieniem służby. Organ 
nie może poprzestać wyłącznie na ana-

lizie kodów znajdujących się na zwol-
nieniu lekarskim ani podjąć dezycji wy-
łącznie na podstawie wystąpienia prze-
rwy między zwolnieniami.

W identycznym stanie faktycznym 
NSA w wyroku z 9 czerwca 2026 r. (sygn. 
akt III OSK 216/25) podzielił stanowisko 
Wojewódzkiego Sądu Administracyjne-
go w Warszawie, który zakwestiono-
wał sposób interpretacji art. 125b ust. 5 
pkt 1 ustawy o Straży Granicznej przy-
jęty przez organy. Przepis ten przewi-
duje zachowanie prawa do 100 proc. 
uposażenia w przypadku niezdolności 

do służby, spowodowanej wypadkiem 
pozostającym w związku z pełnieniem 
służby.

Organy uznały, że skoro pomiędzy 
kolejnymi zwolnieniami wystąpiły 
przerwy przekraczające 60 dni, a le-
karz nie mógł oznaczyć zwolnienia ko-
dem „A”, to nie da się mówić o kon-
tynuacji leczenia skutków wypadku. 
NSA wskazał jednak, że takie podej-
ście jest zbyt uproszczone. Kod „A”, 
o którym mowa w art. 57 ust. 1 pkt 1 
ustawy o świadczeniach pieniężnych 
z ubezpieczenia społecznego w razie 
choroby i macierzyństwa, służy przede 
wszystkim do ustalania ciągłości nie-
zdolności do pracy na potrzeby prze-
pisów zasiłkowych. Nie może on au-
tomatycznie przesądzać o istnieniu 
lub braku związku między aktualną 
niezdolnością do służby a wcześniej-
szym wypadkiem.

Sąd zwrócił uwagę, że w aktach 
sprawy znajdowały się liczne do-
kumenty medyczne wskazujące na 
dalsze następstwa urazu z 2019 r. 
Lekarze specjaliści wielokrotnie po-
twierdzali, że kolejne skręcenia sta-
wu skokowego oraz utrzymująca się 
niestabilność stawu pozostają w ści-
słym związku z pierwotnym urazem 
odniesionym podczas służby. W do-
kumentacji medycznej znalazły się 
również zaświadczenia potwierdza-
jące, że zwolnienia lekarskie wysta-
wione w 2022 i 2023 r. pozostawały 
związane z wypadkiem przy pracy 
z maja 2019 r.

NSA zaakcentował również, że organ 
nie może automatycznie przyjmować, 

iż ustalenie uszczerbku na zdrowiu 
albo wydanie orzeczenia o zdolności 
do służby oznacza defi nitywne zakoń-
czenie leczenia skutków wypadku. Ta-
kie dokumenty nie wykluczają bowiem 
późniejszego ujawnienia się dalszych 
następstw urazu ani konieczności dal-
szego leczenia.

Uwaga! Sąd podkreślił, że przedmio-
tem postępowania nie jest wyłącznie 
analiza formalnej treści zwolnienia le-
karskiego, lecz ustalenie rzeczywiste-
go związku pomiędzy niezdolnością 
do służby a wypadkiem pozostającym 
w związku z pełnieniem służby. Oce-
na ta powinna nastąpić na podstawie 
całokształtu materiału dowodowego, 
w szczególności dokumentacji medycz-
nej i opinii lekarzy.

W konsekwencji NSA uznał, że or-
gany Straży Granicznej nie przepro-
wadziły pełnego postępowania wyja-
śniającego i błędnie ograniczyły się do 
analizy przerw między zwolnieniami 
oraz oznaczeń stosowanych przez leka-
rzy. Dopiero wszechstronne ustalenie, 
czy konkretna niezdolność do służby 
stanowi następstwo wypadku związa-
nego ze służbą, pozwala rozstrzygnąć, 
czy funkcjonariuszowi należy się upo-
sażenie w wysokości 100 proc., czy też 
świadczenie obniżone.

©℗

Podstawa prawna
● art. 125b ust. 5 pkt 1 ustawy z 12 października 1990 r. 
o Straży Granicznej (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 367; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 821)
● art. 57 ust. 1 pkt 1 ustawy z 25 czerwca 1999 r. 
o świadczeniach pieniężnych z ubezpieczenia społecz-
nego w razie choroby i macierzyństwa (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 501; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 26)

PYTANIE: Policjant pełniący służbę na stanowisku kierowniczym wystąpił 
o zwolnienie ze służby w związku z nabyciem uprawnień emerytalnych. Ko-
mendant wojewódzki wyraził zgodę na jego odejście ze służby z końcem lu-
tego 2024 r. Tego samego dnia wydał również rozkaz personalny podwyższa-
jący funkcjonariuszowi dodatek funkcyjny o 2900 zł miesięcznie – z 3600 zł 
do 6500 zł. Kilka dni później komendant główny Policji wszczął postępowa-
nie nadzorcze. Uznał, że tak znaczna podwyżka została przyznana bez odpo-
wiedniego uzasadnienia i jest niewspółmierna do wcześniejszych podwyżek 
otrzymywanych przez funkcjonariusza. W konsekwencji stwierdził nieważ-
ność rozkazu personalnego, powołując się na art. 156 par. 1 pkt 2 k.p.a., czy-
li wydanie decyzji z rażącym naruszeniem prawa. Czy organ nadzoru może 
stwierdzić nieważność decyzji o podwyższeniu dodatku funkcyjnego poli-
cjanta wyłącznie dlatego, że uzna przyznaną kwotę za zbyt wysoką lub nie-
wystarczająco uzasadnioną?

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Co do zasady nie. Sam 
fakt, że organ nadzoru uważa wyso-
kość dodatku za nadmierną lub do-
strzega niedostatki uzasadnienia de-
cyzji, nie oznacza jeszcze wystąpienia 
przesłanki rażącego naruszenia prawa 
z art. 156 par. 1 pkt 2 k.p.a. Stwierdze-
nie nieważności decyzji jest środkiem 
nadzwyczajnym i może być stosowane 
wyłącznie w sytuacjach wyjątkowych, 
gdy naruszenie prawa ma charakter 
oczywisty, poważny i nieakceptowal-
ny z punktu widzenia porządku praw-
nego.

NSA (w identycznym stanie faktycz-
nym) w wyroku z 19 czerwca 2026 r. 
(sygn. akt III OSK 268/25) wskazał, że 
postępowanie nieważnościowe ma cha-

rakter wyjątkowy i stanowi odstępstwo 
od zasady trwałości decyzji administra-
cyjnych wyrażonej w art. 16 k.p.a. Dlate-
go przesłanki określone w art. 156 par. 1 
k.p.a. muszą być interpretowane ściśle.

Kluczowe znaczenie miała ocena 
charakteru decyzji dotyczącej dodat-
ku funkcyjnego. Zgodnie z art. 104 ust. 
2 ustawy o Policji policjantowi pełnią-
cemu służbę na stanowisku kierowni-
czym lub samodzielnym przysługuje 
dodatek funkcyjny. Szczegółowe zasady 
jego przyznawania określa par. 8 rozpo-
rządzenia ministra spraw wewnętrz-
nych i administracji z 6 grudnia 2001 r. 
(wymienionego w podstawie prawnej). 
Z jego par. 8 ust. 5 pkt 1 wynika, że do-
datek można podwyższać w zależności 
od oceny wywiązywania się przez po-
licjanta z obowiązków oraz realizacji 
zadań służbowych. NSA podkreślił, że 

przepis ten pozostawia organowi tzw. 
uznanie administracyjne. Oznacza to, 
że przełożony ma pewien zakres swo-
body przy podejmowaniu decyzji do-
tyczących wysokości dodatku. Dopóki 
mieści się ona w granicach wyznaczo-
nych przez przepisy, nie można auto-
matycznie uznać, że doszło do rażącego 
naruszenia prawa.

NSA zwrócił uwagę, że organ nadzoru 
w istocie próbował dokonać ponownej 
merytorycznej oceny decyzji kadrowej. 
Tymczasem omawiane postępowanie 
nie służy badaniu, czy organ podjął naj-
lepsze albo najbardziej racjonalne roz-
strzygnięcie. Jego celem jest jedynie 
ustalenie, czy decyzja została dotknięta 
jedną z kwalifi kowanych wad wymie-
nionych w art. 156 par. 1 k.p.a.

NSA przypomniał również, że dla 
stwierdzenia rażącego naruszenia pra-
wa muszą wystąpić łącznie trzy ele-
menty:
n oczywistość naruszenia,
n charakter naruszonego przepisu 

oraz
n skutki społeczno-gospodarcze nie-

możliwe do zaakceptowania z punk-
tu widzenia zasady praworządności.
Brak choćby jednej z tych przesłanek 

wyklucza możliwość stwierdzenia nie-
ważności decyzji. W ocenie sądu w tej 
sprawie nie wykazano oczywistego 
i jednoznacznego naruszenia prawa.

Istotnym argumentem było także od-
wołanie się do zasady pewności prawa 

wynikającej z art. 2 Konstytucji RP. Sąd 
zauważył, że funkcjonariusz uzyskał 
decyzję przyznającą podwyżkę przed 
odejściem ze służby, a jej unieważnienie 
wpływałoby bezpośrednio na wysokość 
jego przyszłych świadczeń emerytal-
nych. Tymczasem organ nadzoru nie 
kwestionował samej zasadności przy-
znania dodatku, lecz jedynie jego wy-
sokość. W takich okolicznościach eli-
minowanie decyzji z obrotu prawnego 
z mocą wsteczną naruszałoby zasadę 
zaufania obywatela do państwa i sta-
nowionego przez nie prawa.

Uwaga! W konsekwencji NSA uznał, 
że nawet jeśli uzasadnienie rozkazu 
personalnego było lakoniczne, a wy-
sokość podwyżki mogła budzić wątpli-
wości, nie oznaczało to jeszcze wydania 
decyzji z rażącym naruszeniem prawa. 
Organ nadzoru nie może wykorzysty-
wać postępowania nieważnościowego 
do korygowania decyzji kadrowych tyl-
ko dlatego, że sam oceniłby je inaczej.
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Podstawa prawna
● art. 16, art. 156 par. 1 pkt 2 ustawy z 14 czerwca 
1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1691)
● art. 104 ust. 2 ustawy z 6 kwietnia 1990 r. o Poli-
cji (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 636; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 821)
● par. 8 ust. 5 pkt 1 rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych i administracji z 6 grudnia 2001 r. 
w sprawie szczegółowych zasad otrzymywania 
i wysokości uposażenia zasadniczego policjantów 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1236; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 742)

Czy można unieważnić podwyżkę dodatku funkcyjnego 
policjanta tylko dlatego, że była za wysoka?
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Sebastian Witek

naczelnik wydziału 

architektury w Urzędzie 

Miasta Rybnika

Rejestr Urbanistyczny (dalej: RU) to 
jawny, ogólnopolski system teleinfor-
matyczny, w którym będą gromadzone 
i udostępniane informacje oraz dane 
z zakresu planowania i zagospodaro-
wania przestrzennego, w tym również 
dane przestrzenne. Podstawa prawna 
funkcjonowania rejestru wynika z roz-
działu 5b ustawy o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym (da-
lej: u.p.z.p.). Przepisy te zostały doda-
ne ustawą z 7 lipca 2023 r. o zmianie 
ustawy o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym oraz niektó-
rych innych ustaw (dalej: nowelizacja 
z 2023 r.), a obowiązują od 1 lipca 2026 r.

Kto skorzysta
Dostęp do danych i informacji zgroma-
dzonych w RU będzie miał każdy zain-
teresowany. Nie będzie wymagane za-
łożenie konta użytkownika. Inaczej bę-
dzie z funkcjami przeznaczonymi dla 
organów, które będą wprowadzać i ak-
tualizować dane – dostęp do nich bę-
dzie wymagał uwierzytelnienia.

Zgodnie z art. 67f ust. 3 u.p.z.p. ad-
ministratorem danych osobowych gro-
madzonych w rejestrze będzie minister 
właściwy ds. budownictwa, planowania 
i zagospodarowania przestrzennego 
oraz mieszkalnictwa.

Uwaga! Dane i informacje w RU będą 
jawne (z wyłączeniem danych osobo-
wych), a dostęp do nich – nieodpłatny.

Jaki problem rozwiąże
Rejestr ma zapewnić jednolity dostęp 
do danych i dokumentów planistycz-
nych oraz zwiększyć udział społeczeń-
stwa w procedurach. Dziś bowiem in-
westor, właściciel nieruchomości albo 
mieszkaniec zainteresowany zmiana-
mi z zakresu planowania przestrzen-
nego musi często szukać tych informa-
cji w różnych miejscach, w tym w Biu-
letynie Informacji Publicznej (BIP), na 
stronie urzędu lub w geoportalu. Nie-
mal każda gmina udostępnia te dane 
w inny sposób. W dodatku na rynku 
działają prywatne podmioty, które udo-
stępniają nie zawsze aktualne i spraw-
dzone informacje.

Szczegółowe rozwiązania organiza-
cyjno-techniczne rejestru ma określić 

rozporządzenie, które powinno zostać 
wydane 1 lipca. Wersja projektu rozpo-
rządzenia w sprawie rejestru urbani-
stycznego, oznaczona w wykazie prac 
legislacyjnych numerem 13 (dalej: pro-
jekt rozporządzenia), w chwili oddawa-
nia numeru do druku przewidywała 
pięć głównych komponentów systemu:

1) panel zarządzania – umożliwi 
wprowadzanie do rejestru informacji 
i danych oraz ich aktualizację,

2) akty planowania przestrzenne-
go – zapewni dostęp do danych prze-
strzennych,

3) repozytorium informacji, danych 
i dokumentów,

4) newsletter planistyczny – system 
powiadomień o udostępnieniu w RU 
określonych danych lub informacji,

5) usługę e-Wyrys z planu ogólnego 
gminy – pozwoli wygenerować w for-
mie pliku PDF informację o ustaleniach 
planu ogólnego dla wybranego obszaru.

Zasady odpowiedzialności
Za prowadzenie rejestru, zgodnie z art. 
67g ust. 1 u.p.z.p., odpowiada minister 
właściwy ds. budownictwa, planowa-
nia i zagospodarowania przestrzen-
nego oraz mieszkalnictwa. Natomiast 
funkcjonowanie systemu teleinforma-
tycznego ma zapewnić minister wła-
ściwy ds. informatyzacji. Z kolei udo-
stępnianie i aktualizacja konkretnych 
danych i informacji będzie należało do 
właściwych organów.

Uwaga! Organy będą mogły upoważ-
nić do wprowadzania danych podmio-
ty, które bezpośrednio sporządziły dla 
nich dany dokument.

W praktyce najwięcej obowiązków 
spadnie na gminy. To one odpowiada-
ją bowiem za prowadzenie procedur 
dotyczących planów ogólnych, pla-
nów miejscowych, zintegrowanych 
planów inwestycyjnych, dokumentów 
rewitalizacyjnych, strategii rozwo-
ju gminy oraz decyzji o warunkach 
zabudowy.

Rejestr obejmie także dane związane 
z aktami planowania przestrzennego 
przyjmowanymi na poziomie woje-
wództwa, w tym planami zagospoda-
rowania przestrzennego województwa 
i audytami krajobrazowymi. Znajdą się 
w nim również informacje pochodzące 
z zarządzeń zastępczych i rozstrzygnięć 
nadzorczych wojewody.

Kogo dotyczy zwolnienie
Ustawodawca przewidział wyjątki.

▶ Z obowiązku wprowadzania da-
nych do RU zwolnił sądy administra-

cyjne, a w ramach nowelizacji z 2026 r. 
– również samorządowe kolegia odwo-
ławcze. Wprowadzać te dane do reje-
stru będzie ten organ, który sporządził 
zaskarżony akt, a w przypadku decyzji 
administracyjnych – organ właściwy 
do rozpoznania sprawy w pierwszej 
instancji.

▶ Ponadto do 30 czerwca 2029 r. 
z obowiązku zwolnieni będą wojewodo-
wie. Wydawane przez nich zarządzenia 
zastępcze i rozstrzygnięcia nadzorcze 
udostępni w rejestrze właściwy miej-
scowo organ stanowiący samorządu 
terytorialnego.

Katalog danych
Docelowo katalog informacji i danych 
udostępnianych w rejestrze będzie sze-
roki. Nie ograniczy się do planu ogól-
nego i miejscowych planów zagospo-
darowania przestrzennego. Zgodnie 
bowiem z art. 67h ust. 1 u.p.z.p. w reje-
strze udostępnia się informacje i dane 
z zakresu planowania i zagospodarowa-
nia przestrzennego, w tym dane prze-
strzenne pochodzące z:

1) uchwał o przystąpieniu do sporzą-
dzania aktów planowania przestrzen-
nego oraz gminnego programu rewi-
talizacji,

2) wniosków o sporządzenie lub zmia-
nę planów ogólnych lub planów miej-
scowych, wniosków o uchwalenie zin-
tegrowanych planów inwestycyjnych, 
zgód na przystąpienie do sporządzenia 
zintegrowanego planu inwestycyjnego 
oraz wycofań tych zgód,

3) diagnoz służących wyznaczeniu 
obszaru zdegradowanego i obszaru re-
witalizacji,

4) uchwał o szczegółowym trybie 
i harmonogramie opracowania projektu 
strategii rozwoju gminy lub strategii 
rozwoju ponadlokalnego,

5) diagnoz sytuacji społecznej, gospo-
darczej i przestrzennej gminy (lub ob-
szaru objętego strategią ponadlokalną),

6) aktów planowania przestrzennego 
wraz z uzasadnieniem, o ile jego spo-
rządzenie jest wymagane,

7) uchwał w sprawie wyznaczenia 
obszarów zdegradowanych i obsza-
rów rewitalizacji, uchwał o przyjęciu 
gminnych programów rewitalizacji 
oraz uchwał w sprawie ustanowienia 
na obszarze rewitalizacji specjalnej 
strefy rewitalizacji,

8) uchwał o przyjęciu strategii roz-
woju gminy lub strategii rozwoju po-
nadlokalnego,

9) wniosków o wydanie decyzji o wa-
runkach zabudowy i zagospodarowania 

terenu (z wyłączeniem dotyczących in-
westycji lokalizowanych na terenach 
zamkniętych ustalonych przez mini-
stra obrony narodowej),

10) decyzji o warunkach zabudowy 
i zagospodarowania terenu (z wyłącze-
niem decyzji dotyczących inwestycji 
lokalizowanych na terenach zamknię-
tych ustalonych przez ministra obro-
ny narodowej, np. jednostki wojskowe, 
poligony itp.),

11) uchwał w sprawie aktualności pla-
nu ogólnego i planów miejscowych oraz 
okresowych ocen realizacji gminnego 
programu rewitalizacji,

12) zarządzeń zastępczych wojewody 
w sprawie uchwalenia aktu planowania 
przestrzennego,

13) rozstrzygnięć nadzorczych woje-
wody stwierdzających nieważność ak-
tów planowania przestrzennego,

14) wyroków sądów administracyj-
nych dotyczących decyzji o warunkach 
zabudowy i zagospodarowania terenu,

15) wyroków sądów administracyj-
nych dotyczących aktów planowania 
przestrzennego.

Uwaga! Ustawodawca przewidział 
również możliwość rozszerzenia ka-
talogu. W myśl art. 67h ust. 7 u.p.z.p. 
w rejestrze mogą być udostępniane 
także inne informacje i dane koniecz-
ne w procedurze planistycznej, na 
podstawie porozumienia właściwego 
ministra z ministrem właściwym do 
spraw budownictwa, planowania i za-
gospodarowania przestrzennego oraz 
mieszkalnictwa, określającego zakres 
i tryb ich tworzenia, aktualizacji i udo-
stępniania.

Terminy udostępniania
Przepisy przewidują konkretne termi-
ny udostępniania danych.
n W okresie od 1 lipca do 30 września na 

gminach ciążył będzie obowiązek udo-
stępniania w rejestrze wybranych in-
formacji i danych wymienionych w art. 
67h ust. 1 u.p.z.p. (wskazaliśmy je po-
wyżej). Jednocześnie gminy nadal będą 
musiały udostępniać część informacji 
i danych w BIP oraz w swojej siedzibie 
(patrz: harmonogram s.C3).

n Od 1 października 2026 r. w RU 
będą udostępniane projekty aktów 
planowania przestrzennego prze-
kazywane do uzgodnień i opinio-
wania, poddawane konsultacjom 
społecznym albo przedstawiane 
radzie gminy lub sejmikowi woje-
wództwa.

Rusza Rejestr Urbanistyczny. 
Jakie nowe obowiązki mają JST?
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AKTUALNOŚCI. Od dziś najważniejsze dokumenty i dane planistyczne będą stopniowo gromadzone w jednym miejscu, co zapewni łatwiejszy 
dostęp do nich mieszkańcom, inwestorom i administracji. Dla gmin oznacza to liczne kolejne zadania, m.in. obsługę w okresie przejściowym 
dwóch kanałów publikacji, przygotowanie i wprowadzenie do systemu danych historycznych, tworzenie i aktualizowanie zbiorów danych 
przestrzennych oraz wprowadzanie informacji wytworzonych przez sądy i inne organy.
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Dokończenie ze s. C1

Rusza Rejestr Urbanistyczny. Jakie no

n Analogiczne terminy będą miały za-
stosowanie do projektów gminnych 
programów rewitalizacji, projektów 
uchwał o wyznaczeniu obszarów zde-
gradowanych i obszarów rewitaliza-
cji oraz projektów uchwał o ustano-
wieniu specjalnych stref rewitaliza-
cji. Projekty te trzeba udostępniać 
wraz z uzasadnieniem, raportem 
z konsultacji oraz prognozą oddzia-
ływania na środowisko, o ile ich spo-
rządzenie będzie wymagane.

n Projekty strategii rozwoju gminy 
oraz strategii rozwoju ponadlokal-
nego będą natomiast udostępniane 
w RU najpóźniej w dniu przekazania 
ich do konsultacji albo przedstawie-
nia zarządowi województwa.
Wszystko to oznacza liczne obowiązki 

dla gmin (opisujemy je poniżej w har-
monogramie).

Newsletter planistyczny

Nie będzie on rozwiązaniem całkowi-
cie nowym. Już teraz działa mechanizm 
przejściowy, w ramach którego organ 

wykonawczy gminy przekazuje zain-
teresowanym obywatelom informa-
cje o udostępnieniu określonych do-
kumentów. Nie jest to jednak docelo-
wa usługa.

▶ Zmiana operatora. Od 1 paździer-
nika 2026 r. obowiązek informowania 
interesariuszy przejmie minister wła-
ściwy ds. budownictwa, planowania 
i zagospodarowania przestrzennego 
oraz mieszkalnictwa. Powiadomienia 
będą dotyczyły udostępnienia w reje-
strze danych lub informacji wymie-
nionych w art. 67h u.p.z.p., w zakresie 
wskazanym przez interesariusza. Tym 
samym z gmin zostanie zdjęty obowią-
zek samodzielnego obsługiwania po-
wiadomień.

▶ Tryb składania wniosków. Od 1 
października 2026 r. wniosek o prze-
kazywanie powiadomień oraz rezygna-
cję z ich otrzymywania będzie można 
złożyć wyłącznie w systemie teleinfor-
matycznym, w którym prowadzony jest 
RU. Nie będzie możliwe przesłanie pi-
sma z takim żądaniem w postaci papie-
rowej ani wiadomości na adres poczty 
elektronicznej urzędu.

▶ Zakres informacji. Projekt rozpo-
rządzenia przewiduje, że powiadomie-
nia wysyłane będą automatycznie na 
adres poczty elektronicznej wskazany 
we wniosku. Ich zakres (tematyczny 
i przestrzenny) ma odpowiadać zakre-
sowi określonemu przez interesariusza 
we wniosku. Zmiana zakresu będzie 
wymagała złożenia nowego wniosku.

▶ Konieczne coroczne ponowienie 
wniosku. Minister będzie przekazywał 
powiadomienia od dnia następującego 
po dniu otrzymania wniosku do dnia 
następującego po dniu otrzymania re-
zygnacji, jednak nie dłużej niż przez 
rok. Jeżeli po upływie roku interesa-
riusz nadal będzie chciał otrzymywać 
informacje, będzie musiał złożyć ko-
lejny wniosek.

e-Wyrys z planu ogólnego

Zgodnie z projektem ta usługa ma 
umożliwiać wygenerowanie informacji 
o ustaleniach planu ogólnego na pod-
stawie danych zgromadzonych w RU. 
Informacja będzie miała postać pli-
ku PDF i będzie dotyczyć jednego, wy-
branego obszaru. Plan ogólny gminy 

w przeciwieństwie do studium jest bo-
wiem aktem prawa miejscowego, a jego 
ustalenia zapisuje się w postaci ustan-
daryzowanych danych przestrzennych. 
Cyfrowa forma planu ogólnego pozwala 
na automatyczne generowanie infor-
macji z tego dokumentu.

Uwaga! e-Wyrys nie będzie jednak 
wyrysem z planu ogólnego w rozu-
mieniu art. 30 u.p.z.p. Projektowana 
usługa nie zastępuje tego dokumentu 
ani nie znosi możliwości wystąpienia 
do gminy o jego wydanie. Ma zapew-
nić dodatkowy, niewymagający bezpo-
średniego zaangażowania urzędników 
elektroniczny sposób uzyskania infor-
macji o ustaleniach planu ogólnego dla 
wybranego obszaru.

Projekt rozporządzenia nie określa 
sposobu wyznaczania obszaru objęte-
go e-Wyrysem. Resort wyjaśnił w sta-
nowisku do uwag zgłoszonych w toku 
prac nad projektem rozporządzenia, że 
system ma umożliwiać:

1) zaznaczenie obszaru położonego 
w granicach jednej gminy przez wska-
zanie punktów na mapie dostępnej 
w formularzu;

Uruchomienie systemu nie oznacza, że od 1 lipca br. pojawią się w nim od razu wszystkie informacje 
i dane z zakresu planowania i zagospodarowania przestrzennego. Rejestr Urbanistyczny będzie zasi-
lany danymi stopniowo. Poniżej przedstawiamy harmonogram.

1 lipca 2026 r.

Tego dnia wejdą w życie przepisy u.p.z.p. regu-
lujące funkcjonowanie RU. Od tego dnia właści-
we organy gminy będą obowiązane udostępniać 
w rejestrze informacje i dane, o których mowa 
w art. 67h ust. 1 pkt 1–8, 11–13 i 15 u.p.z.p., 
czyli pochodzące z:
1) uchwał o przystąpieniu do sporządzania aktów 
planowania przestrzennego oraz gminnego pro-
gramu rewitalizacji,
2) wniosków o sporządzenie lub zmianę planów 
ogólnych lub planów miejscowych, wniosków 
o uchwalenie zintegrowanych planów inwestycyj-
nych, zgód na przystąpienie do sporządzenia zin-
tegrowanego planu inwestycyjnego oraz wycofań 
tych zgód,
3) diagnoz służących wyznaczeniu obszaru zde-
gradowanego i obszaru rewitalizacji,
4) uchwał o szczegółowym trybie i harmono-
gramie opracowania projektu strategii rozwoju 
gminy lub strategii rozwoju ponadlokalnego,
5) diagnoz przygotowywanych w ramach opraco-
wania projektu strategii rozwoju gminy lub stra-
tegii rozwoju ponadlokalnego,
6) aktów planowania przestrzennego wraz z uza-
sadnieniem 1– o ile jego sporządzenie jest wyma-
gane,
7) uchwał w sprawie wyznaczenia obszarów zde-
gradowanych i obszarów rewitalizacji, uchwał 
o przyjęciu gminnych programów rewitalizacji 
oraz uchwał w sprawie ustanowienia na obszarze 
rewitalizacji Specjalnej Strefy Rewitalizacji,
8) uchwał o przyjęciu strategii rozwoju gminy lub 
strategii rozwoju ponadlokalnego, (...)
11) uchwał w sprawie aktualności planu ogólne-
go i planów miejscowych oraz ocen dotyczących 
działań rewitalizacyjnych
12) zarządzeń zastępczych wojewody w sprawie 
uchwalenia aktu planowania przestrzennego,
13) rozstrzygnięć nadzorczych wojewody stwier-
dzających nieważność aktów planowania prze-
strzennego, (...)
15) wyroków sądów administracyjnych dotyczą-
cych aktów planowania przestrzennego.

Uwaga! Informacje i dane z wymienionych do-
kumentów gminy muszą udostępniać w RU nie-
zwłocznie po ich sporządzeniu lub otrzymaniu.

od 1 lipca 2026 r. do 30 września 2026 r.

W tym okresie nadal będą obowiązywać przepisy 
przejściowe, nakazujące właściwym organom 
(w tym gminom) udostępnianie określonych in-
formacji, danych i dokumentów w BIP oraz w sie-
dzibie organu. 
Mianowicie na podstawie art. 52 ust. 2–5 noweli-
zacji z 2023 r. w BIP oraz w siedzibie właściwego 
organu (ale jeszcze nie w RU) wciąż będzie trzeba 
udostępniać:
1)  projekty aktów planowania przestrzenne-

go przekazywane do uzgodnień i opiniowa-
nia, poddawane konsultacjom społecznym albo 
przedstawiane radzie gminy,

2)  sporządzane wraz z projektami aktów planowa-
nia przestrzennego:
a) uzasadnienia,
b)  wykazy wniosków do projektu aktu plano-

wania przestrzennego wraz z propozycją ich 
rozpatrzenia i uzasadnieniem,

c)  raporty podsumowujące przebieg konsultacji 
społecznych,

d) prognozy oddziaływania na środowisko,
e)  projekty umów urbanistycznych, założenia 

umów urbanistycznych albo umowy urbani-
styczne,

– jeśli sporządzenie tych dokumentów będzie 
wymagane,

3) projekty:
a) gminnych programów rewitalizacji,
b)  uchwał w sprawie wyznaczenia obszarów 

zdegradowanych i obszarów rewitalizacji,
c)  uchwał w sprawie ustanowienia na obszarze 

rewitalizacji specjalnych stref rewitalizacji
– wraz z uzasadnieniem, raportem, o którym 
mowa w art. 6 ust. 7 ustawy o rewitalizacji 
(chodzi o raport zawierający wyniki konsultacji 
społecznych prowadzonych w ramach procesu 
rewitalizacji, podsumowujący zgłoszone uwagi, 
opinie i sposób ich uwzględnienia), oraz pro-

gnozą oddziaływania na środowisko, o ile ich 
sporządzenie jest wymagane;

4)  projekty strategii rozwoju gminy lub strate-
gii rozwoju ponadlokalnego przekazywane do 
konsultacji albo przedstawiane zarządowi woje-
wództwa.

Uwaga! Dokumenty te mają być udostępniane 
najpóźniej w dniu odpowiednio: przekazania do 
uzgodnień, opiniowania lub konsultacji, ogłoszenia 
o rozpoczęciu konsultacji społecznych albo przedsta-
wienia właściwemu organowi.

▶ Od 1 lipca 2026 r. do 30 czerwca 2029 r. do wo-
jewody nie będzie miał zastosowania art. 67i ust. 1 
u.p.z.p., w myśl którego organy wytwarzające in-
formacje lub dane podlegające udostępnieniu w RU 
wprowadzają te informacje lub te dane do rejestru. 
Zamiast niego w tym okresie informacje lub dane do 
RU będzie wprowadzać organ stanowiący samorzą-
du terytorialnego właściwy ze względu na miejsce, 
którego te informacje lub dane dotyczą. Obejmuje to 
w szczególności informacje i dane pochodzące z:
  zarządzeń zastępczych wojewody w sprawie 

uchwalenia aktu planowania przestrzennego oraz
  rozstrzygnięć nadzorczych wojewody stwierdza-

jących nieważność aktów planowania przestrzen-
nego.

▶ Do 30 września 2026 r. wójt, burmistrz albo pre-
zydent miasta na wniosek interesariusza nadal 
będzie musiał przekazywać mu za pomocą poczty 
elektronicznej informacje o każdorazowym udo-
stępnieniu w BIP i w siedzibie organu dokumen-
tów, o których mowa w art. 52 ust. 1–5 nowelizacji 
z 2023 r.

Ważne!
Od 1 lipca do 30 września 2026 r. informacje 
i dane wskazane w art. 67h ust. 1 pkt 1–8, 11–13, 
muszą być udostępniane równolegle w RU oraz 
tak jak wcześniej, na podstawie art. 52 ust. 1 no-
welizacji z 2023 r. w BIP i w siedzibie właściwego 
organu.

Uwaga! Obowiązkiem udostępnienia w BIP i sie-
dzibie organu (określonym w art. 52 noweliza-
cji z 2023 r.) nie są objęte (chociaż od 1 lipca 2026 r. 
ujęte w RU) informacje i dane pochodzące:
1)  z wyroków sądów administracyjnych dotyczących 

aktów planowania przestrzennego;

Harmonogram wdrażania RU
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. Jakie nowe obowiązki mają JST?
2) wskazanie działki na mapie za po-

mocą pinezki, z wykorzystaniem geo-
metrii pobranej z zewnętrznej usługi;

3) wskazanie działki przez wpisanie 
jej identyfi katora, również z wyko-
rzystaniem geometrii pobranej z ze-
wnętrznej usługi.

e-Wyrys należy zatem traktować jako 
dodatkową usługę informacyjną RU, 
która ułatwi użytkownikowi odczytanie 
ustaleń planu ogólnego dla konkretne-
go obszaru, ale nie zastąpi ustawowego 
prawa do uzyskania wypisu i wyrysu 
z planu ogólnego od gminy.

Uwaga! Skorzystanie z usługi e-Wy-
rys będzie wymagało uwierzytelnienia.

Korzyści z nowego systemu

Docelowo RU ma się stać centralnym 
źródłem informacji z zakresu planowa-
nia i zagospodarowania przestrzennego.

▶ Rejestr ma umożliwić sprawdze-
nie nie tylko tego, jaki akt planowania 
przestrzennego obowiązuje na da-
nym obszarze, lecz także tego, jakie 
procedury są w toku. Zainteresowany 
będzie mógł ustalić m.in., czy gmina 
przystąpiła do sporządzenia lub zmia-

ny planu miejscowego, czy udostęp-
niono jego projekt albo rozpoczęto 
konsultacje społeczne.

▶ Cyfrowa forma danych prze-
strzennych ułatwi odniesienie usta-
leń planistycznych do konkretnej nie-
ruchomości. Inwestor albo właściciel 
nieruchomości będzie mógł szybciej 
dotrzeć do ustaleń obowiązujących do-
kumentów oraz sprawdzić, czy przygo-
towywane zmiany wpływają na plano-
waną inwestycję.

▶ Dla mieszkańców rejestr ma być 
narzędziem ułatwiającym śledzenie 
zmian zachodzących w najbliższym 
otoczeniu. Łatwiejszy dostęp do wia-
rygodnych informacji powinien zwięk-
szyć możliwość udziału w procedurze 
na odpowiednio wczesnym etapie. Po-
winien pozwolić również ograniczyć ry-
zyko przeoczenia terminu na złożenie 
wniosku lub uwagi.

▶ Szczególnie przydatny może się 
okazać również newsletter planistycz-
ny w jego docelowym kształcie. Pro-
jektowane rozwiązanie zakłada auto-
matyczne wysyłanie powiadomień na 
adres poczty elektronicznej zgodnie ze 

wskazanym zakresem przestrzennym 
i tematycznym określonym we wniosku.

▶ Rejestr powinien uporządkować 
dostęp do informacji, ułatwiać ocenę 
sytuacji planistycznej nieruchomo-
ści oraz zwiększać możliwość udziału 
mieszkańców i innych interesariuszy 
w procedurach planistycznych. Pełna 
użyteczność systemu ujawni się jed-
nak dopiero po zakończeniu kolejnych 
etapów jego wdrażania.

Co muszą zrobić gminy

Uruchomienie rejestru wiąże się z no-
wymi obowiązkami jednostek samo-
rządu terytorialnego, w tym gmin. Wy-
daje się, że szczególnie wymagający 
będzie okres przejściowy, kiedy pracow-
nicy urzędów będą musieli równole-
gle obsługiwać kilka kanałów udostęp-
niania informacji: wprowadzać dane 
do RU oraz nadal udostępniać dane 
w BIP i w swojej siedzibie. Do 30 wrze-
śnia 2026 r. wójt, burmistrz albo prezy-
dent miasta będzie również obsługiwał 
wnioski interesariuszy o przesyłanie 
informacji dotyczących danych zwią-
zanych z planowaniem przestrzennym.

Równolegle gminy będą musiały 
przygotować dane do zasilenia RU za 
okres poprzedzający jego pełne uru-
chomienie. Obowiązek obejmie in-
formacje i dane udostępnione wcze-
śniej w BIP i siedzibie organu, a także 
dane dotyczące aktów planowania 
przestrzennego już obowiązujących. 
Konieczne będzie również przygo-
towanie i udostępnienie wymaga-
nych zbiorów danych przestrzen-
nych. Urzędy będą musiały sprawdzić 
kompletność danych, opisać doku-
menty wymaganymi informacjami 
oraz przygotować dane przestrzen-
ne do wprowadzenia i walidacji 
w systemie.

©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 538).
● ustawa z 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz 
niektórych innych ustaw (Dz.U. z 2023 r. poz. 1688)
● ustawa z 30 kwietnia 2026 r. o zmianie ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. poz. 781)
● projekt rozporządzenia ministra fi nansów i gospo-
darki w sprawie Rejestru Urbanistycznego (wersja 
z 22 maja 2026 r. po rozpatrzeniu uwag)

2)  ze zgód rady gminy na przystąpienie do sporzą-
dzenia zintegrowanego planu inwestycyjnego 
oraz z wycofań tych zgód.

Ważne! 
Jeśli wniosek o uchwalenie ZIP wpłynie przed 
30 września 2026 r., wójt, burmistrz albo pre-
zydent miasta będzie zobowiązany udostęp-
nić go w BIP i w swojej siedzibie oraz przekazać 
go radzie gminy w terminie 14 dni od dnia jego 
otrzymania. Jednocześnie informacje i dane po-
chodzące z tego wniosku musi udostępnić w RU.

1 października 2026 r.

▶ Z tym dniem skończy się okres przejściowy, 
w którym projekty określonych dokumentów należy 
udostępniać w BIP oraz w siedzibie organu na pod-
stawie art. 52 nowelizacji z 2023 r.
▶ Od powyższej daty katalog informacji i danych 
udostępnianych w RU zostanie rozszerzony o:
1)  projekty aktów planowania przestrzennego prze-

kazywane do uzgodnień i opiniowania, poddawa-
ne konsultacjom społecznym albo przedstawiane 
radzie gminy,

2)  udostępniane wraz z projektami aktów planowa-
nia przestrzennego:
a) uzasadnienia,
b)  wykazy wniosków do projektu aktu planowa-

nia przestrzennego wraz z propozycją ich roz-
patrzenia i uzasadnieniem,

c)  raporty podsumowujące przebieg konsultacji 
społecznych,

d) prognozy oddziaływania na środowisko,
e)  odpowiednio projekty umów urbanistycznych, 

założenia umów urbanistycznych albo umowy 
urbanistyczne,

– jeśli sporządzenie tych dokumentów będzie wy-
magane,

3) projekty:
a) gminnych programów rewitalizacji,
b)  uchwał w sprawie wyznaczenia obszarów zde-

gradowanych i obszarów rewitalizacji,
c)  uchwał w sprawie ustanowienia na obszarze 

rewitalizacji specjalnych stref rewitalizacji
– wraz z uzasadnieniem, raportem, o którym 
mowa w art. 6 ust. 7 ustawy o rewitalizacji, oraz 
prognozą oddziaływania na środowisko, o ile ich 
sporządzenie jest wymagane;

4)  projekty strategii rozwoju gminy lub strate-
gii rozwoju ponadlokalnego przekazywane do 
konsultacji albo przedstawiane zarządowi woje-
wództwa.

Od tej daty zacznie również obowiązywać ustawo-
wy mechanizm automatycznych powiadomień (tak 
zwany newsletter planistyczny).
▶ Od 1 października 2026 r. rozszerzony zosta-
nie katalog sposobów informowania o miejscach, 
terminach i formach prowadzenia konsultacji 
społecznych. Organ wykonawczy gminy będzie 
zobowiązany do publikowania takich informacji 
również w RU. Ten sam obowiązek obejmie ogłosze-
nia o sposobie, miejscu i terminie składania wnio-
sków do projektu aktu planowania przestrzennego.
Przepisy przejściowe nie pozostawiają wątpliwości, 
jak stosować nowe obowiązki do trwających pro-
cedur planistycznych. Zgodnie z art. 9 nowelizacji 
z 2026 r., jeżeli do sporządzenia aktu planowania 
przestrzennego przystąpiono przed 1 paździer-
nika 2026 r., obowiązek publikacji ogłoszeń w RU 
dotyczy wyłącznie ogłoszeń dokonywanych od tej 
daty. Obejmuje to zarówno ogłoszenia o konsulta-
cjach społecznych, jak i dotyczące zbierania wnio-
sków do projektu aktu planowania przestrzennego. 
Ogłoszenia opublikowane przed 1 października 
2026 r. nie wymagają ponownego udostępnienia 
w RU.

30 listopada 2026 r.

▶ Do tego dnia organy, o których mowa w art. 67i 
u.p.z.p. (czyli wytwarzające informacje lub dane 
podlegające udostępnieniu w RU) muszą wprowa-
dzić do rejestru te informacje i dane, które udo-
stępniały wcześniej w BIP i w siedzibie organu na 
podstawie art. 52 nowelizacji z 2023 r.
▶ Do tej daty powyższe organy muszą wprowadzić 
do RU informacje i dane wymienione w art. 67h 
ust. 1 u.p.z.p., dotyczące aktów planowania prze-
strzennego obowiązujących w dniu 24 września 
2023 r. (wymienione powyżej).
Do tego dnia organy, o których mowa w art. 67a 
ust. 1 u.p.z.p. (czyli właściwe do sporządzania pro-
jektów aktów planowania przestrzennego, głównie 
gminy i województwa), mają obowiązek utworzyć 
zbiory danych przestrzennych dla obowiązujących 
w dniu 24 września 2023 r.:
1)  uchwał ustalających zasady i warunki sytuowania 

obiektów małej architektury, tablic reklamowych, 
urządzeń reklamowych i ogrodzeń, ich gabary-
ty, standardy jakościowe oraz rodzaje materiałów 
budowlanych, z których mogą być wykonane,

2) audytów krajobrazowych.
▶ Niezależnie od obowiązku utworzenia wskaza-
nych zbiorów organy, o których mowa w art. 67a 
ust. 1 u.p.z.p. (czyli właściwe do sporządzania pro-

jektów aktów planowania przestrzennego, głównie 
gminy i województwa), mają do 30 listopada 2026 r. 
udostępnić w RU zbiory danych przestrzennych 
objęte tym przepisem. Zbiory te powinny obejmo-
wać co najmniej dane przestrzenne aktualne na 
1 października 2026 r. 

1 lipca 2029 r.

▶ Od tej daty gminy będą musiały udostępniać 
w RU:
1)  wnioski o wydanie decyzji o warunkach zabudo-

wy i zagospodarowania terenu;
2)  decyzje o warunkach zabudowy i zagospodarowa-

nia terenu;
3)  wyroki sądów administracyjnych dotyczące 

takich decyzji.
Uwaga! Z obowiązku udostępniania w RU wyłączo-
ne będą informacje i dane pochodzące z wniosków 
oraz decyzji dotyczących inwestycji lokalizowanych 
na terenach zamkniętych ustalonych przez mini-
stra obrony narodowej. Wyłączenie to nie obejmuje 
jednak wyroków sądów administracyjnych dotyczą-
cych tych decyzji.

Ważne! 
Od 1 lipca 2029 r. obowiązek udostępniania w RU 
będzie obejmował wszystkie kategorie infor-
macji i danych wymienionych w art. 67h ust. 1 
u.p.z.p.

▶ Od powyższej daty wejdzie w życie również 
art. 67a ust. 3b u.p.z.p., który rozszerzy obowiąz-
kowy zakres danych przestrzennych tworzonych 
dla miejscowych planów zagospodarowania prze-
strzennego.
▶ 1 lipca 2029 r. wojewoda będzie wprowadzał do 
rejestru informacje oraz dane, które sam wytworzył.

31 grudnia 2032 r.

To końcowy termin na utworzenie i udostępnienie 
w RU zbiorów danych przestrzennych dotyczących:
1)  miejscowych planów zagospodarowania prze-

strzennego, obowiązujących w dniu 1 lipca 2029 r.,
2)  projektów miejscowych planów zagospodarowania 

przestrzennego, jeżeli przed 1 lipca 2029 r. ogłoszo-
no o terminie ich wyłożenia do publicznego wglądu 
albo rozpoczęciu konsultacji społecznych.

Termin dotyczy również zintegrowanych planów 
inwestycyjnych oraz miejscowych planów rewitali-
zacji, ponieważ oba te dokumenty są szczególnymi 
formami planu miejscowego. ©℗
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ZPI po nowelizacji: czy stanie się alternatywą dla WZ

dr Andrzej Zabojski
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w prawie zagospodarowania 

przestrzennego, autor bloga 
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Nowelizacja przepisów o zintegro-
wanych planach inwestycyjnych, 
opublikowana w Dzienniku Ustaw 
z 15 czerwca 2026 r. (poz. 781; dalej: 
nowelizacja), to próba zmiany wciąż 
jeszcze mało używanego ZPI w bar-
dziej użyteczne i lepiej dopasowane do 
realiów rynku narzędzie planistyczne, 
które pozwoli sprawnie uzgodnić in-
westycje między gminą a inwestorem. 
Najważniejsza zmiana dotyczy możli-
wości przedstawienia koncepcji urba-
nistyczno-architektonicznej zamiast 
gotowego projektu ZPI.

Uwaga! Jeśli gminy nie podejmą od-
powiednich uchwał umożliwiających 
stosowanie tego rozwiązania, w prak-
tyce ograniczą możliwości wykorzy-
stania nowych przepisów.

Plan przed zmianą i po niej
ZPI miał być jednym z najważniej-
szych narzędzi w ramach reformy 
planowania przestrzennego. For-
malnie jest szczególną formą planu 
miejscowego. W założeniu miał po-
zwalać gminie i inwestorowi uzgod-
nić nową inwestycję w zamian za kon-
kretne świadczenia na rzecz intere-
su publicznego.

Problem polegał na tym, że ZPI od 
początku był bardzo wymagający dla 
obu stron. Inwestor musiał przystępo-
wać do procedury z bardzo zaawanso-
waną dokumentacją, natomiast gmi-
na brała na siebie odpowiedzialność 
za prowadzenie negocjacji z prywat-
nym inwestorem. To mogło zniechę-
cać obie strony do korzystania z tego 
rozwiązania. Nowelizacja ma spra-
wić, że ZPI stanie się bardziej ela-
stycznym i praktycznym narzędziem, 
lepiej dostosowanym do realiów 
rynku.

Szerszy katalog inwestycji 
uzupełniających
Pierwsza istotna zmiana dotyczy de-
fi nicji inwestycji uzupełniającej. Od 
1 lipca br. może być nią każda inwe-
stycja służąca realizacji zadań wła-
snych gminy, w tym m.in. budowa 
sieci infrastruktury technicznej, dróg 
publicznych, linii kolejowych i obiek-
tów transportu zbiorowego, a także 
żłobków, przedszkoli, szkół, placó-
wek ochrony zdrowia, obiektów spor-
towo-rekreacyjnych, terenów ziele-
ni publicznej oraz lokali i budynków 
mieszkalnych. Osobno wskazane są 
też obiekty handlowe lub usługowe, 

jeśli służą obsłudze inwestycji głów-
nej (zmieniony art. 2 pkt 5a ustawy 
z 27 marca 2003 r. o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym; da-
lej: u.p.z.p.).

To ważna zmiana. Szerszy katalog 
inwestycji uzupełniających niewątpli-
wie ułatwi negocjacje z inwestorem 
i pozwoli kierować środki tam, gdzie 
są najbardziej potrzebne.

Większy teren
Nowelizacja doprecyzowuje też gra-
nice ZPI. Plan ma obejmować co 
najmniej obszar inwestycji głów-
nej i uzupełniającej. Może objąć tak-
że inne tereny, np. jeśli są potrzeb-
ne do uporządkowania otoczenia in-
westycji (zmieniony art. 37ea ust. 2 
u.p.z.p.). Ten nowy przepis również 
wszedł w życie 1 lipca. Stosuje się go 
także do spraw ZPI prowadzonych na 
podstawie wniosków złożonych przed 
1 lipca 2026 r.

Jednocześnie ustawodawca usunął 
zbędny formalizm. Mianowicie jeżeli 
inwestycja uzupełniająca może zostać 
zrealizowana na podstawie obowiązu-
jącego planu miejscowego, nie trzeba 
obejmować jej ZPI. Wynika to z doda-
nego art. 37ea ust. 2a u.p.z.p. Przepis 
ten stosuje się także do spraw ZPI pro-
wadzonych na podstawie wniosków 
złożonych przed 1 lipca 2026 r.

To rozsądne uproszczenie. Skoro 
plan miejscowy już pozwala na bu-
dowę drogi, szkoły albo sieci, nie ma 
sensu przepisywać tych samych usta-
leń do kolejnego aktu – tylko dlatego, 
że dana inwestycja została wpisana do 
umowy urbanistycznej.

Nowelizacja wprowadza jeszcze jed-
no uproszczenie: jeżeli dla obszaru 
inwestycji głównej i inwestycji uzu-
pełniającej obowiązuje plan miej-
scowy, jego zmiana może nastąpić 
w formie ZPI (nowo dodany art. 37eb 
ust. 2a u.p.z.p.; przepis stosuje się 
także do spraw ZPI prowadzonych 
na podstawie wniosków złożonych 
przed 1 lipca 2026 r.). To pozwoli na 
punktową korektę obowiązującego 
planu miejscowego – bez koniecz-
ności uchwalania nowego planu od 
początku.

Świadczenia na rzecz innego 
podmiotu publicznego
To bardzo istotna zmiana, bo zmie-
nia zakres umowy urbanistycznej. 
Od 1 lipca inwestor może się zobo-
wiązać w umowie urbanistycznej do 
świadczeń nie tylko na rzecz gminy, 
lecz także na rzecz innego podmio-
tu publicznego w rozumieniu usta-
wy z 19 grudnia 2008 r. o partner-
stwie publiczno-prywatnym (t.j. Dz.U. 
z 2023 r. poz. 1637 ze zm.), np. organu 
władzy publicznej, jednostki samorzą-

du terytorialnego, jednostki budże-
towej, Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
nych, Narodowego Funduszu Zdrowia, 
SPZOZ albo uczelni publicznych, jeśli 
dany podmiot mieści się w ustawo-
wej defi nicji.

Taką możliwość daje nowo dodany 
art. 37ed ust. 2a u.p.z.p., który stosu-
je się także do spraw ZPI prowadzo-
nych na podstawie wniosków złożo-
nych przed 1 lipca 2026 r.

Inwestycja uzupełniająca może do-
tyczyć drogi powiatowej, infrastruktu-
ry transportowej, obiektu publicznego 
albo innego elementu pozostającego 
poza bezpośrednim władztwem gmi-
ny. Dzięki tej zmianie umowa urbani-
styczna może lepiej odpowiadać po-
trzebom publicznym.

Najpierw koncepcja, 
a nie gotowy projekt
Najważniejsza zmiana dotyczy kon-
cepcji urbanistyczno-architekto-
nicznej. Rada gminy od 1 lipca może, 
w uchwale będącej aktem prawa miej-
scowego, nałożyć na inwestorów obo-
wiązek dołączenia koncepcji do wnio-
sku o ZPI. Jednocześnie w tej samej 
uchwale będzie mogła zwolnić inwe-
stora z obowiązku dołączenia goto-
wego projektu ZPI (dodany art. 37eba 
ust. 1–2 u.p.z.p.; wejście w życie: 1 lip-
ca 2026 r.).

To może być duża zmiana w proce-
durze ZPI, ale tylko w gminach, któ-
re wprowadzą w uchwale taką moż-
liwość. Bez uchwały inwestor nadal 
będzie musiał rozpoczynać procedurę 
tak jak do tej pory, czyli z gotowym, 
kosztownym projektem ZPI.

Wspomniane uproszczenie nie do-
tyczy tylko inwestora. Koncepcja może 
też stanowić lepszy materiał do roz-
mowy z mieszkańcami niż projekt 
ZPI. Ma ona określać: układ zabudo-
wy, jej intensywność, powierzchnię 
biologicznie czynną, gabaryty, ko-
munikację, infrastrukturę, uwarun-
kowania środowiskowe, powiązania 
z otoczeniem oraz wizualizację czy-
telną dla osób bez wiedzy specjali-
stycznej (dodany art. 37eba ust. 3–6 
u.p.z.p.).

Istotna jest jeszcze jedna zmiana: 
jeśli gmina podejmie uchwałę doty-
czącą przedłożenia koncepcji zamiast 
projektu ZPI, to wówczas projekt ZPI 
sporządzi wójt, burmistrz albo pre-
zydent miasta (zmieniony art. 37ec 
ust. 2 pkt 2 u.p.z.p.; przepis stosuje się 
także do spraw ZPI prowadzonych na 
podstawie wniosków złożonych przed 
1 lipca 2026 r.).

Ważne: Aby inwestor mógł przystą-
pić do procedury, dysponując wyłącz-
nie koncepcją, potrzebna jest uchwa-
ła rady gminy.

Uchwała rady gminy nie musi obej-
mować wszystkich inwestycji. Może 
wskazywać rodzaj albo parametry in-
westycji głównej, dla której koncepcja 
będzie wymagana (dodany art. 37eba 
ust. 1 u.p.z.p.). Gmina może więc przy-
jąć rozwiązanie selektywne, np. dla 
większych inwestycji mieszkanio-
wych, obiektów o określonej wyso-
kości, inwestycji przekraczających 
wskazaną intensywność.

Wystarczą założenia 
do umowy urbanistycznej
Nowelizacja pozwala, aby na wcze-
snym etapie procedury przygotować 
nie pełny projekt umowy urbanistycz-
nej, lecz wyłącznie jej założenia. Mają 
one określać w szczególności:
n zobowiązania stron,
n terminy wykonania oraz
n zabezpieczenia roszczeń (zmiana 

art. 37ec ust. 2 pkt 2 u.p.z.p.; wej-
ście w życie: 1 lipca 2026 r.; przepis 
stosuje się także do spraw ZPI pro-
wadzonych na podstawie wniosków 
złożonych przed 1 lipca 2026 r.).
Niewątpliwie jest to korzystne roz-

wiązanie. Koncepcję łatwiej przedsta-
wić mieszkańcom, a jednocześnie daje 
ona większą przestrzeń do prowadze-
nia negocjacji.

Uwaga! Rozwiązanie to będzie 
jednak dostępne wyłącznie w tych 
gminach, które podejmą uchwałę 
dopuszczającą składanie koncepcji 
urbanistyczno-architektonicznej za-
miast projektu ZPI.

Koszty procedury można 
ustalić wcześniej
Do czasu zawarcia umowy urba-
nistycznej inwestor może zawrzeć 
z gminą odrębną umowę w sprawie 
pokrycia całości albo części kosztów 
postępowania w sprawie ZPI, w tym 
zasad wpłacania i rozliczania zali-
czek (dodany art. 37ebb u.p.z.p.; prze-
pis stosuje się także do spraw ZPI pro-
wadzonych na podstawie wniosków 
złożonych przed 1 lipca 2026 r.). Zatem 
gmina nie musi wykładać własnych 
pieniędzy na procedurę uruchomioną 
na wniosek inwestora, która może się 
zakończyć niepowodzeniem.

Gmina może się wycofać, 
projekt może się zmieniać
Zgodnie z najnowszymi zmianami 
rada gminy może wycofać zgodę na 
przystąpienie do sporządzenia ZPI 
– aż do czasu zawarcia umowy urba-
nistycznej (dodany art. 37ec ust. 1a 
u.p.z.p.; przepis ten stosuje się także 
do spraw ZPI prowadzonych na pod-
stawie wniosków złożonych przed 
1 lipca 2026 r.).

Jednocześnie zgoda na przystąpie-
nie do sporządzenia ZPI zachowa waż-
ność niezależnie od zakresu zmian 
wprowadzonych do projektu w toku 
procedury (art. 37ec ust. 2a u.p.z.p.; 
przepis ma zastosowanie również do 
postępowań wszczętych na podstawie 
wniosków złożonych przed tą datą).

W praktyce oznacza to, że:
n gmina może przerwać procedurę, 

jeśli uzna, że projekt przestał od-
powiadać interesowi publicznemu,

n nie trzeba podejmować uchwały 
o przystąpieniu do sporządzenia 
ZPI za każdym razem, gdy w toku 
prac do projektu zostaną wprowa-
dzone istotne zmiany.

Dwa miesiące na uchwałę
Nowelizacja wprowadza również ter-
min na podjęcie uchwały w sprawie 
ZPI. Rada gminy będzie miała na to 
dwa miesiące od zakończenia etapu 
obejmującego wszystkie uzgodnienia, 
konsultacje oraz przekazanie projektu 
przez wójta, burmistrza lub prezyden-

Od 1 lipca procedura uchwalania zintegrowanych planów inwestycyjnych jest bardziej elastyczna: poszerzył się katalog inwestycji 
uzupełniających, można przedstawić koncepcję zamiast projektu, a rada gminy ma prawo wycofać zgodę aż do zawarcia umowy. Podobnie 
jak decyzje o warunkach zabudowy, ZPI może być stosowany tam, gdzie nie ma miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, 
w tym na obszarach, na których nie został wyznaczony obszar uzupełnienia zabudowy.

Zapraszamy do zadawania pytań
sia@gazetaprawna.pl

  Redaktor prowadzący:

  Joanna Pieńczykowska – joanna.pienczykowska@infor.pl
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ta miasta (art. 37eea u.p.z.p.). Prze-
pis również obowiązuje od 1 lipca 
2026 r. i ma zastosowanie także do 
postępowań wszczętych na pod-
stawie wniosków złożonych przed 
tą datą, z tym że termin na pod-
jęcie uchwały nie może upłynąć 
przed 1 września 2026 r.

Szybciej w sądach
Nowelizacja skraca także terminy 
sądowe. Skarga na ZPI musi zo-
stać rozpoznana przez wojewódz-
ki sąd administracyjny w termi-
nie dwóch miesięcy od otrzyma-
nia akt wraz z odpowiedzią na tę 
skargę, a skarga kasacyjna – przez 
Naczelny Sąd Administracyjny 
w terminie dwóch miesięcy od 
jej wniesienia (dodany art. 37efa 
u.p.z.p.; przy czym do postępowań 
w sprawie skarg na ZPI wszczę-
tych i niezakończonych przed 
1 lipca 2026 r. stosuje się przepi-
sy dotychczasowe).

Nowelizacja wprowadziła rów-
nież obowiązek sporządzenia od-
powiedzi na skargę na ZPI. Jest to 
odstępstwo od zasad obowiązują-
cych w przypadku skarg na miej-
scowe plany zagospodarowania 
przestrzennego (co do zasady taki 
obowiązek nie występuje).

Uwaga! Zmiana ta może spra-
wić, że ZPI stanie się atrakcyjniej-
szą i bardziej praktyczną alterna-
tywą dla standardowej procedury 
zmiany miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego.

Wnioski
ZPI ma być nowym narzędziem 
świadomej transakcji urbani-
stycznej: inwestor będzie mógł 
skorzystać z szybszej i bardziej 
przewidywalnej ścieżki, a gmina 
otrzyma konkretne korzyści dla 
lokalnej społeczności w postaci 
inwestycji uzupełniających.

W takim kształcie ZPI może stać 
się realną alternatywą nie tylko 
dla specustawy mieszkaniowej, 
lecz także – w przypadku więk-
szych przedsięwzięć – dla decyzji 
o warunkach zabudowy.

Ważne: Procedura ZPI nie 
jest ograniczona wyłącznie do 
obszarów uzupełnienia zabudo-
wy. Może być stosowana zarów-
no na terenach objętych planem 
ogólnym, jak i na obszarach, na 
których nie wyznaczono obszaru 
uzupełnienia zabudowy.

Jeżeli jednak gmina chce w peł-
ni wykorzystać potencjał ZPI, 
powinna przygotować uchwałę 
umożliwiającą składanie koncep-
cji urbanistyczno-architektonicz-
nych, określić zasady negocjowa-
nia umów urbanistycznych oraz 
sposób rozliczania kosztów pro-
cedury. ©℗

Podstawa prawna
● art. 2 pkt 5a, art. 37ea–37efa ustawy 
z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym (Dz.U. z 2026 r. poz. 538)
● ustawa z 30 kwietnia 2026 r. o zmianie 
ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. 
poz. 781)

PYTANIE: Czy gmina może udzielić dotacji dla spółki prowadzącej szpital, któ-
rej właścicielem jest inna gmina (miasto)? Czy uchwałę w sprawie dotacji musi 
podjąć rada tej gminy?

Marcin Nagórek

radca prawny

ODPOWIEDŹ: Gmina może udzielić 
dotacji dla spółki (szpitala) prowadzo-
nej przez inną jednostkę samorządu te-
rytorialnego. Żaden przepis nie zabra-
nia wspierania obcych podmiotów pro-
wadzących działalność leczniczą. Rada 
gminy nie podejmuje uchwały w spra-
wie dotacji. Wystarczy, że wprowadzi 
odpowiednie zapisy w uchwale budże-
towej.

Na co wsparcie…
W myśl art. 114 ust. 1 ustawy o działal-
ności leczniczej (dalej: u.d.l.), podmiot 
wykonujący działalność leczniczą może 
otrzymać środki publiczne z przezna-
czeniem na:

„1) realizację zadań w zakresie progra-
mów polityki zdrowotnej, programów 
zdrowotnych i promocji zdrowia, w tym 
na zakup aparatury i sprzętu medycz-
nego oraz wykonanie innych inwesty-
cji koniecznych do realizacji tych zadań;

2) remonty;
3) inne niż określone w pkt 1 inwe-

stycje, w tym zakup aparatury i sprzętu 
medycznego;

4) realizację projektów fi nansowa-
nych z udziałem środków pochodzących 
z budżetu Unii Europejskiej lub niepod-
legających zwrotowi środków z pomocy 
udzielanej przez państwa członkowskie 
Europejskiego Porozumienia o Wolnym 
Handlu (EFTA), lub innych niż wymienio-
ne środków pochodzących ze źródeł zagra-
nicznych niepodlegających zwrotowi (…);

5) cele określone w odrębnych przepi-
sach oraz umowach międzynarodowych;

6) realizację programów wieloletnich;
7) pokrycie kosztów kształcenia i pod-

noszenia kwalifi kacji osób wykonujących 
zawody medyczne”.

…i od kogo
W myśl art. 115 ust. 1 i 3 u.d.l. fi nansowe 
wsparcie na realizację wymienionych 
wyżej zadań może przyznać podmioto-
wi wykonującemu działalność leczniczą 
na podstawie umowy:

1) Skarb Państwa, reprezentowany 
przez ministra, centralny organ admi-
nistracji rządowej, wojewodę, a także 
jednostka samorządu terytorialnego lub 
związek jednostek samorządu terytorial-
nego, lub uczelnia medyczna;

2) inny podmiot uprawniony do fi -
nansowania tych zadań na podstawie 
odrębnych przepisów.

Dotację (w rozumieniu przepisów 
o fi nansach publicznych) podmiotom 
wykonującym działalność leczniczą na 
realizację zadań, o których mowa w art. 

114 ust. 1 pkt 1–6 u.d.l., mogą przyznać 
podmioty, o których mowa w ust. 1, z wy-
jątkiem uczelni medycznej.

Ocena RIO
Podobną sytuację prawną oceniała RIO 
w Łodzi. W piśmie z 28 maja 2026 r., 
znak WA-4120-17/2026-w, izba stwier-
dziła, że JST mogą przekazywać środki 
fi nansowe podmiotom wykonującym 
działalność leczniczą. Wskazała, że pod-
stawą ich przekazania jest uchwała bu-
dżetowa, zawierająca określone pozycje 
wydatków (dotacje celowe).

RIO stwierdziła również, że „ustawo-
dawca, wskazując jednostkę samorządu 
terytorialnego jako podmiot uprawniony 
dozawarcia z podmiotem wykonującym 
działalność leczniczą umowy dotyczącej 
przekazaniaśrodków, nie wprowadził do-
datkowego kryterium, aby ta jednostka 
była podmiotem tworzącymjednostkę, 
której środki mają być przekazane”.

W konsekwencji, zdaniem RIO, każda 
jednostka samorządu terytorialnego jest 
uprawniona do zawarcia umowy o prze-
kazanie środków na rzecz każdego pod-
miotu prowadzącego działalność leczni-
czą, jeśli spełnione są warunki wskazane 
w art. 114i u.d.l.

Przyznanie dotacji na rzecz podmio-
tu prowadzącego działalność leczniczą 
i jej rozliczenie powinno nastąpić zgod-
nie z zasadami wynikającymi z ustawy 
o fi nansach publicznych. ©℗

Podstawa prawna
● art. 114–115 ustawy z 15 kwietnia 2011 r. o działalności 
leczniczej (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 156)

Jak gmina może przekazać dotację 
na szpital w innym mieście

Kiedy wolno przeprowadzić rokowania przy 
bezprzetargowej sprzedaży nieruchomości
PYTANIE: Gmina zamierza sprzedać nieruchomość w trybie bezprzetargo-
wym. W tym tygodniu planowane są rokowania z potencjalnym nabywcą, któ-
ry chciałby jak najszybciej podpisać akt notarialny. Czy można w tym samym 
dniu przeprowadzić rokowania i podać do publicznej wiadomości wykaz nie-
ruchomości przeznaczonych do sprzedaży?

ODPOWIEDŹ: Rokowania na bezprze-
targowe zbycie nieruchomości można 
prowadzić nie wcześniej niż po sześciu 
tygodniach, licząc od wywieszenia wy-
kazu nieruchomości przeznaczonych do 
zbycia. Ograniczenie to wynika z prawa 
pierwszeństwa określonych grup poten-
cjalnych nabywców.

Pierwszeństwo nabycia
W myśl art. 34 ust. 1 pkt 1–2 ustawy 
o gospodarce nieruchomościami (da-
lej: u.g.n.), w przypadku zbywania nieru-
chomości osobom fi zycznym i prawnym 
pierwszeństwo w ich nabyciu przysłu-
guje osobie, która spełnia jeden z nastę-
pujących warunków:

1) przysługuje jej roszczenie o nabycie 
nieruchomości z mocy niniejszej usta-
wy lub odrębnych przepisów, jeżeli złoży 
wniosek o nabycie przed upływem terminu 
określonego w wykazie, o którym mowa 
w art. 35 ust. 1 – przy czym termin złożenia 
wniosku nie może być krótszy niż sześć ty-
godni, licząc od dnia wywieszenia wykazu;

2) jest poprzednim właścicielem zby-
wanej nieruchomości pozbawionym pra-
wa własności tej nieruchomości przed 
5 grudnia 1990 r. albo jego spadkobier-
cą, jeżeli złoży wniosek o nabycie przed 

upływem terminu określonego w wy-
kazie, o którym mowa w art. 35 ust. 1 
– termin złożenia wniosku nie może 
być krótszy niż sześć tygodni, licząc od 
dnia wywieszenia wykazu.

Publikacja wykazu
W myśl art. 35 u.g.n. właściwy organ 
sporządza i podaje do publicznej wia-
domości wykaz nieruchomości przezna-
czonych do zbycia lub oddania w użyt-
kowanie, najem, dzierżawę lub użycze-
nie. Wykaz ten wywiesza się na okres 
21 dni w siedzibie właściwego urzędu, 
a także zamieszcza się na stronach in-
ternetowych właściwego urzędu.

W orzecznictwie sądowym akcentuje 
się, że nieruchomości gminne są mieniem 
publicznym i to gmina tym mieniem go-
spodaruje oraz decyduje, czy i jakie nie-
ruchomości przeznaczy np. do sprzeda-
ży, w tym do sprzedaży bezprzetargowej.

Do chwili sporządzenia wykazu, o któ-
rym mowa wyżej, nieruchomości pozo-
stają poza obrotem prawnym i są niedo-
stępne dla osób ubiegających się o ich 
nabycie, które nie mogą domagać się ich 
sprzedaży w drodze bezprzetargowej, 
gdyż przeznaczenie nieruchomości do 
obrotu należy wyłącznie do właściciela 

(por. wyrok WSA w Gdańsku z 18 czerwca 
2008 r., sygn. akt II SA/Gd 125/08).

Wymóg sześciu tygodni
Pomocne są ustalenia zawarte w wystą-
pieniu pokontrolnym RIO w Bydgosz-
czy z 12 czerwca 2026 r. (znak RIO-
-KF-4104-13/2026). Izba stwierdzi-
ła nieprawidłowość: „przeprowadzenie 
w 2024 r. rokowań dotyczących bez-
przetargowej sprzedażynieruchomości 
(1/2 udziału w nieruchomości położonej 
w (….) oraz 1/2 udziału w nieruchomości 
położonej w (…..)) w dniu sporządzenia 
i podania do publicznejwiadomości wy-
kazu nieruchomości przeznaczonych do 
sprzedaży, zamiast po upływie 6 tygodni 
od dnia wywieszenia wykazu”. Ponadto 
burmistrz podpisał protokół z negocja-
cji z potencjalnym nabywcą w dniu pu-
blikacji wykazu. Zatem rokowania z na-
bywcą przeprowadzono przed upływem 
sześciotygodniowego terminu do złoże-
nia wniosku przez osoby, którym przysłu-
guje pierwszeństwo w nabyciu nierucho-
mości. W ramach wniosku pokontrolnego 
RIO nakazała jednostce prowadzenie ro-
kowań ustalających warunki zbycia nie-
ruchomości w trybie bezprzetargowym 
dopiero po upływie terminów określo-
nych w art. 34 ust. 1 i 4 u.g.n. ©℗

Marcin Nagórek, radca prawny

Podstawa prawna
● art. 34 ust. 1 pkt 1–2 i 4, art. 35 ust. 1 ustawy 21 sierp-
nia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 399)

Skanuj kod 
i czytaj więcej 
na DGP.pl
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Od 12 lipca 2026 r. podmioty startujące w przetargach będą mogły uzyskać dokumenty potwierdzające brak podstaw wykluczenia z postępowania 
oraz zdolność do realizacji zamówień. Wydadzą je akredytowane podmioty pod kontrolą Polskiego Centrum Akredytacji. Największą zaletą 
tego rozwiązania jest możliwość wielokrotnego wykorzystywania tego samego certyfi katu w różnych postępowaniach o udzielenie zamówienia 
publicznego, także na terenie innych państw UE.

Michał Walczewski

prawnik i administratywista 

z wieloletnim doświadcze-

niem w prawie zamówień 

publicznych

Ustawa o certyfi kacji wykonawców za-
mówień publicznych wchodzi w ży-
cie etapami:

▶ Pierwszy etap rozpoczął się 12 stycz-
nia 2026 r. – wówczas zaczęły obowią-
zywać przepisy regulujące organizację 
procesu certyfi kacji oraz funkcjonowanie 
instytucji certyfi kujących.

▶ Znacznie większe znaczenie prak-
tyczne będzie miał drugi etap, który się 
rozpocznie 12 lipca 2026 r. Od tego dnia 
wykonawcy będą się mogli ubiegać o dwa 
certyfi katy:
n potwierdzający brak podstaw wyklu-

czenia, 
n zdolności wykonawcy.

▶ Od 12 lipca 2026 r. możliwość uzy-
skania certyfi katu zdolności wykonawcy 
będzie jednak ograniczona wyłącznie do 
zamówień na roboty budowlane.

▶ Ostatnia część przepisów nowej usta-
wy wejdzie w życie 12 września 2029 r. 
Po tej dacie wykonawcy będą się mogli 
ubiegać również o certyfi katy zdolności 
wykonawcy dotyczące zamówień na do-
stawy i usługi.

Warto przy tym podkreślić, że prze-
pisów ustawy o certyfi kacji nie stosuje 
się do zamówień publicznych w dziedzi-
nach obronności i bezpieczeństwa w ro-
zumieniu art. 7 pkt 36 ustawy – Prawo 
zamówień publicznych. Certyfi kacja zo-
stała przewidziana wyłącznie dla zamó-
wień klasycznych i sektorowych zarówno 
o wartości równej lub przekraczającej 
progi unijne, jak i o wartości niższej od 
tych progów.

Uwaga! Największą zaletą nowego 
rozwiązania jest możliwość wielokrot-
nego wykorzystywania tego samego 
certyfi katu w różnych postępowaniach 
o udzielenie zamówienia publicznego, 
także i w innych krajach UE. W prakty-
ce oznacza to ograniczenie konieczności 
każdorazowego kompletowania i skła-
dania tych samych dokumentów na po-
trzeby kolejnych postępowań.

Procedura

 Jak będzie przebiegać certyfi ka-
cja wykonawcy?
Podstawę stanowi rozporządzenie mi-
nistra fi nansów i gospodarki z 22 maja 
2026 r. w sprawie sposobu składania 
wniosku o certyfi kację wykonawców 
zamówień publicznych i postępowania 
z tym wnioskiem oraz przeprowadzania 
procedury certyfi kacji. Procedura certy-
fi kacji rozpocznie się od złożenia przez 
wykonawcę wniosku do podmiotu cer-
tyfi kującego. Po jego otrzymaniu pod-
miot certyfi kujący dokona weryfi kacji 
formalnej wniosku, a następnie oceni 
spełnianie warunków objętych zakre-
sem certyfi kacji.

Kolejnym etapem będzie uzgodnie-
nie z wykonawcą warunków umowy 
oraz terminu przekazania dokumen-
tów niezbędnych do przeprowadzenia 
oceny. W praktyce procedura certyfi kacji 
będzie polegała na szczegółowej weryfi -

kacji dokumentów i informacji dotyczą-
cych wykonawcy. Podmiot certyfi kujący 
sprawdzi m.in. dane zawarte w Krajo-
wym Rejestrze Sądowym, Centralnej 
Ewidencji i Informacji o Działalności 
Gospodarczej oraz innych publicznych 
rejestrach. Będzie także uprawniony do 
pozyskiwania informacji z Krajowego 
Rejestru Karnego, urzędów skarbowych 
oraz Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w zakresie niezbędnym do potwierdzenia 
braku podstaw wykluczenia wykonawcy.

Uwaga! Można zatem stwierdzić, że 
podmiot certyfi kujący przejmie znaczną 
część czynności, które obecnie wykonują 
zamawiający na etapie badania podmio-
towego wykonawców.

Zakres weryfi kacji nie ograniczy się 
jednak wyłącznie do analizy dokumen-
tów. Podmiot certyfi kujący będzie ba-
dał również informacje dotyczące do-
tychczasowej działalności wykonawcy. 
W tym celu sprawdzi m.in. ogłoszenia 
o wykonaniu umowy publikowane 
w Biuletynie Zamówień Publicznych, co 
pozwoli ocenić, czy wykonawca należy-
cie realizował wcześniejsze zamówienia 
publiczne oraz czy nie dopuścił się po-
ważnych naruszeń obowiązków zawo-
dowych. Będzie również uprawniony do 
pozyskiwania informacji z biur infor-
macji gospodarczej oraz od podmiotów, 
z którymi wykonawca współpracował 
bezpośrednio lub za pośrednictwem 
podmiotu trzeciego.

Procedurę certyfi kacji będzie przepro-
wadzać specjalnie powołany zespół oce-
niający, składający się z osób mających 
wiedzę i doświadczenie w zakresie za-
mówień publicznych. Przepisy wyma-
gają jednocześnie, aby wobec członków 
zespołu nie zachodził konfl ikt interesów 
w relacji do wykonawcy ubiegającego się 
o certyfi kat.

Po zakończeniu oceny podmiot certy-
fi kujący podejmie decyzję o udzieleniu 
certyfi kacji albo odmowie jej udzielenia. 
O wyniku postępowania zostanie zawia-
domiony wykonawca, a w przypadku od-
mowy podmiot certyfi kujący będzie zo-
bowiązany przedstawić jej uzasadnienie 
faktyczne i prawne.

Nadzór

 Czy podmiot certyfi kujący będzie 
nadzorować ważność certyfi katu?
Wydanie certyfi katu nie kończy procesu 
weryfi kacji wykonawcy. Przepisy przewi-
dują stały nadzór nad aktualnością cer-
tyfi kacji. Oznacza to, że przez cały okres 
obowiązywania certyfi katu podmiot cer-
tyfi kujący monitoruje, czy wykonawca 
nadal spełnia warunki będące podsta-
wą jego udzielenia.

W tym celu podmiot certyfi kujący po-
wołuje zespół odpowiedzialny za prowa-
dzenie nadzoru oraz opracowuje harmo-
nogram czynności kontrolnych. Zespół 
nadzorujący monitoruje sytuację wyko-
nawcy poprzez:
n okresową analizę dokumentów, 

oświadczeń i informacji, a także
n weryfi kację danych zawartych w pu-

blicznych rejestrach, takich jak Krajo-
wy Rejestr Sądowy czy Centralna Ewi-
dencja i Informacja o Działalności Go-
spodarczej.
Istotnym elementem nadzoru jest rów-

nież analiza informacji przekazywanych 

przez zamawiających na temat realiza-
cji zamówień przez wykonawcę. Zespół 
nadzorujący ocenia także zgłoszenia, za-
wiadomienia oraz inne sygnały mogące 
wskazywać na utratę warunków będących 
podstawą udzielenia certyfi kacji.

Obowiązki posiadacza

 Jakie obowiązki musi spełniać wy-
konawca, aby utrzymać ważność cer-
tyfi katu?
Wykonawca musi przekazywać doku-
menty potwierdzające niezaleganie 
z opłacaniem podatków, opłat oraz skła-
dek na ubezpieczenia społeczne i zdro-
wotne. Alternatywnie może wyrazić 
zgodę na cykliczne pozyskiwanie tych 
informacji przez podmiot certyfi kują-
cy bezpośrednio od właściwych insty-
tucji. Środki dowodowe są weryfi kowa-
ne przez zespół nadzorujący przez cały 
okres ich ważności.

Odnawianie

 Czy certyfi kację trzeba będzie po-
nawiać?
Tak. Certyfi kacja jest udzielana – zgod-
nie z wnioskiem wykonawcy – na okres 
od roku do trzech lat, liczony od dnia jej 
udzielenia. Po upływie tego okresu wy-
konawca, chcąc nadal korzystać z certy-
fi kacji, będzie musiał przejść procedu-
rę ponownie i uzyskać nowy certyfi kat.

Decyzja wykonawcy

  Czy uzyskanie certyfikatu bę-
dzie obowiązkowe?
Uzyskanie certyfi katu będzie całkowicie 
dobrowolne. Ustawa nie nakłada na wy-
konawców obowiązku poddania się cer-
tyfi kacji, lecz wprowadza alternatyw-
ny sposób wykazywania braku podstaw 
wykluczenia oraz spełniania warunków 
udziału w postępowaniu.

Wykonawca sam zdecyduje, czy w da-
nym postępowaniu będzie potwierdzał 
swoją sytuację za pomocą środków dowo-
dowych, czy też posłuży się uzyskanym 
wcześniej certyfi katem. Certyfi kacja ma 
zatem stanowić ułatwienie, a nie dodat-
kowy obowiązek uczestników rynku za-
mówień publicznych.

Podmiot certyfi kujący

Kto będzie mógł wydawać certyfi -
katy?
Certyfi kacji będą dokonywać podmio-
ty certyfi kujące posiadające akredytację 
udzieloną przez Polskie Centrum Akre-
dytacji. Ustawa przewiduje jednak od-
mienne wymagania w zależności od ro-
dzaju certyfi kacji.

▶ W przypadku certyfi kacji potwier-
dzającej brak podstaw wykluczenia wy-
konawcy – funkcję podmiotu certyfi ku-
jącego mogą pełnić wyłącznie podmioty 
publiczne. Są to jednostki sektora fi nan-
sów publicznych, państwowe jednostki 
organizacyjne nieposiadające osobowości 
prawnej oraz jednoosobowe spółki Skar-
bu Państwa.

▶ Certyfi kacja zdolności wykonawcy 
może być prowadzona przez akredyto-
wane podmioty spełniające wymaga-
nia określone w normie PN-EN ISO/IEC 
17 029 „Ocena zgodności – Ogólne za-
sady i wymagania dla jednostek wali-
dujących i weryfi kujących”. Nie została 
jeszcze opublikowana lista podmiotów 

uprawnionych do prowadzenia certyfi -
kacji zarówno w zakresie niepodlegania 
wykluczeniu, jak i zdolności wykonawcy. 
W kolejnych miesiącach dowiemy się, ile 
podmiotów zdecyduje się uzyskać akre-
dytację i jak konkurencyjny będzie rynek 
usług certyfi kacyjnych.

Wzór

  Jakie informacje znajdą się w cer-
tyfi kacie?
Szczegółowy wzór certyfi katu ma zo-
stać określony w rozporządzeniu, któ-
rego projekt jest obecnie procedowany 
w Rządowym Centrum Legislacji (nr 
projektu 62). Wynika z niego, że certy-
fi kat będzie zawierał kompleksowe in-
formacje dotyczące zarówno niepodle-
gania wykluczeniu, jak i zdolności wy-
konawcy. Jego celem jest umożliwienie 
zamawiającemu szybkiego ustalenia za-
kresu przeprowadzonej weryfi kacji oraz 
jej wyników. Z tego powodu certyfi kat 
będzie miał formę tabelaryczną. Roz-
wiązanie to ma zapewnić przejrzystość 
dokumentu, ułatwić porównywanie in-
formacji oraz zagwarantować jednolity 
sposób prezentowania danych niezależ-
nie od podmiotu certyfi kującego.

▶ W części dotyczącej niepodlegania 
wykluczeniu podmiot certyfi kujący bę-
dzie wskazywał wszystkie podstawy wy-
kluczenia, które zostały zweryfi kowane 
w toku procedury certyfi kacji i w odnie-
sieniu do których potwierdzono, że nie 
zachodzą wobec wykonawcy ubiegają-
cego się o certyfi kat. Certyfi kat będzie 
zawierał również informacje dotyczące 
zastosowania procedury self-cleaningu, 
jeżeli okoliczności sprawy wymagały 
przeprowadzenia takiej oceny.

▶ W części odnoszącej się do zdolności 
wykonawcy certyfi kat będzie obejmował 
wszystkie zdolności objęte zakresem cer-
tyfi kacji wraz z przypisanymi im pozio-
mami. Dzięki temu zamawiający będzie 
mógł ustalić nie tylko fakt potwierdze-
nia określonej zdolności, lecz także jej 
zakres i poziom.

▶ Projekt przewiduje ponadto szczegól-
ne rozwiązania dla wykonawców wspól-
nie ubiegających się o udzielenie zamó-
wienia. W takim przypadku certyfi kat 
będzie wskazywał, który z wykonawców 
wykazał określone zdolności oraz w ja-
kim zakresie zostały one potwierdzone.

▶ W certyfi kacie znajdą się również 
informacje dotyczące środków dowodo-
wych stanowiących podstawę wydania 
certyfi katu. Pozwoli to zamawiającemu 
ustalić, na jakich dokumentach oparto 
ocenę wykonaną przez podmiot cer-
tyfi kujący.

W praktyce certyfi kat ma pełnić nie 
tylko funkcję potwierdzenia spełniania 
określonych warunków, lecz także sta-
nowić uporządkowane źródło informa-
cji o sytuacji wykonawcy, pozwalające 
zamawiającemu szybko ocenić zakres 
przeprowadzonej weryfi kacji. ©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 5 sierpnia 2025 r. o certyfi kacji wykonawców 
zamówień publicznych (Dz.U. z 2025 r. poz. 1235)
● rozporządzenie ministra fi nansów i gospodarki 
z 22 maja 2026 r. w sprawie sposobu składania wnio-
sku o certyfi kację wykonawców zamówień publicznych 
i postępowania z tym wnioskiem oraz przeprowadzania 
procedury certyfi kacji (Dz.U. z 2026 r. poz. 709)
● art. 7 pkt 36 ustawy – Prawo zamówień publicznych 
(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 793) 
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